
N r 290. Kraków, Niedziela 18 Grudnia 1892. Rocznik XLA .
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczny 
„ iip zanas starczy w Krakow e po 10 cnt., z przesyłką pocztową U  centów, 

' " , l i7- ' 0 l n( weI y i 0 c e n t ó w  do n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n ik ó w ,  p r z y  u l i c ,  K a ro la  L u d w ik a  I. 9.
P  p  e  i i  u  h i  e  i* a  t  a  w  y  n  o s i

na rafy rok
W m i e j s c u  . . . •  ........................  I
Poczta w państwie a u s try a c k ie m ........................................

niemieckiem . . • ■ . • • ; • ■
do Wioch, Francy i, Anglii, Belgii, Szwąjcaryi, Tur- ! 

cyf i innych państw, należących do związku pocztowego

20 złr. 
24 złr. 
28 złr.

na kw artał
5 złr.
6 złr.
7 złr.

pa l  mieniąc
1 złr. 80 et.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

32 złr. 8 złr.

r T nU" ‘" “e L r ó n i L n 8?  fr a n yniędzim _i p r z e  _ J  P   l .ivtn'rrklamarvine nieovieczetuwane me podlegają opłacie

3 złr.
L isty  z pie- CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j  n i  u . j  a

niędzmi i P >*eK a*y  pieniężne na pren. jT sty  reklamacyjne nwopieliętowane nie podlegają opłacie 
zwraca się.

era Ulica WOUZKa , {DUWUd nenii*..* iu *  . . . .  ---------- ,  i i .
w Rvnku tri — Oirłosaenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cn t — nadesłane (na 3 strome) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ent. za każdy raz. — Ogłoszenia |>r«- niiincraę
przyjmują- we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Konernika 1. 11- w Haryi.i wyłącznie p. Adam rue du l our 52, (prenumeratę p. t t  Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem nie du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & ^ eg'cr także 
w Hamburgu Frankfurcie n. M , Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, .M Oukcs .i panneterg^ II. Fnedl, 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & CompJ; *  I rankfurrie n. JM. G. L .D«>be te Comp, 
w  W a r s z a w i e  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i hrendler, biuro ogłoszeń przy ul. senatorskiej.

Kraków 17 g ru d n ia .

B u łg a ry a , k tó ra  na pozór nie posiada 
żadnych w arunków  do odgryw ania  w ybi­
tn ie jszej ro li w kom binacyach europejsk iej 
politvki, je s t  zbiegiem  w ypadków  w trącona 
w błędne koło kw esty i w schodniej i zn a j­
duje się  skutk iem  tego  w tern niezupełnie 
szczęśliw em  położeniu, że w szystk ie  mo­
carstw a, posiadające lub  p ragnące  posiadać 
jak ie ś  in te resa  na półw yspie B ałkańsk im , 
śledzą z natężoną u w ag ą  w szelkie objawy 
jej politycznego życia. M ożna powiedzieć, 
że cała  E u ropa  opieku je  się B u łgaryą , a ta 
pieczołow itość je s t najczęściej dokuczliw a 
i natrę tna , zw łaszcza gdy  p rag n ie  dotykać 
w ew nętrznych u rządzeń  bu łgarsk ich , k tóre 
nie pozostają w żadnym  zw iązku ze sto 
sunkam i międzynarodowemu. I  tak  w iado­
mość o pro jekcie  rew izyi konsty tucyi b u ł­
g a rsk ie j po ruszy ła  całą  niem al eu rope jską  
p rasę , a K osya tak  się  zaniepokoiła tym  
projektem , że w ystąp iła  w Zofii z żądaniem  
zw rotu kosztów  okupacyjnych, k tó re  służą 
je j za s ta ła  groźbę przeciw ko księc iu  F e r ­
dynandow i i jeg o  m inistrom . A przecież 
nie może u legać w ątp liw ości, że pro jek to  
w an a zm iana konsty tucy i nie dotyka b y ­
najm niej postanow ień trak ta tu  berlińsk iego  
i nie narusza  żadnych zobow iązań, ja k ie  
B u łg a ry a  zaciagnęła  wobec T u rcy i i E u ­
ropy. Chodzi ty lko  o to, aby księc ia  F e r ­
dynanda nie zm uszać do gw ałcen ia  jeg o  
zasad  re lig ijn y c h , i aby mu um ożliw ić 
u trw alenie dynastyi, ta k  pożądane dla 1101- 
malnego rozw oju państw a bu łgarsk iego .

K siążę  F erd y n an d  je s t  szczerym  i uczci­
wym katolik iem , i p ragn ie  aby jeg o  potom ­
stwo, d la  n iejasnych  w zględów  politycznych 
nie było  odryw ane od dobrodziejstw  k a to ­
licyzm u, k tó ry  je s t  re lig ia  jeg o  serca  i 
jego rodziny. N iem a zaś najm niejszego  po­
wodu do p rzypuszczen ia , aby w yznanie 
księcia i jeg o  rodziny, staw iało  go w sp rze­
czności do usposobień i sym paty i b u łg a r­
sk iego  ludu. Przeciwnie, ca ła  liisto rya Buł- 
g a ry i i je j  stan  obecny, są  niezbitym  do­
w odem , że fanatyzm  relig ijny  nie należy 
do charak te rystycznych  cech tego k r a ju ,  i 
że te drobne n iech ęc i, ja k ie  się k iedyko l­
w iek przeciw ko K ościołow i katolickiem u 
objaw iły, policzyć należy na ka rb  g re c k ie ­
go duchow ieństw a, zatem  obcych napływ o­
w ych żywiołów.

T iz e b a  p a m ię ta ć , że p om iędzy  n aro d o ­
w ym  b u łg a rsk im  K o śc io łem  a p ra w o s ła w n ą  
I to s y ą ,  n iem a żad n eg o  h is to ry czn e g o  an i 
h ie ra rch icz n eg o  z w ią z k u , że n a w e t,  c a łk o ­
w ite p o d p o rz ąd k o w ali’e du ch o w n y ch  in sty -

tucyj w szechw ładzy m onarchy i państw a, 
akie istn iejem y R osyi, nie zupełnie sic g o ­

dzi z duchem w schodniego kościoła. Z re ­
sz tą  B u łgarzy  zrobili ju ż  bardzo sm utne 
dośw iadczenia z schizm atyckiem  duchowień 
stwem. N iedaw ne 
cała h iera rch ia  kościeln 
B ałkanów  sk ład a ła

wicy n i e  u f a  w gruncie rzeczy i Polakom, nie mo- stąpiła, jak wiadomo, nagle z oświadi
gła także ufać, chociaż z pewnością chciała zau- mam UO głosów i żądam lu e b ^ k u b H o  
fać— i mlodoczechom. Owa „wzmocniona pozycya, Isię rozwiązał . ażeby i hr. Taaffe 1 Folae

oświadczeniem: 
Hohenwarta 

Polacy oddali

wych i religijnych. Po tym ataku liberalizmu ger- 
manizacyjnego można jedynie zawołać; Zawcze- 
śnie, kwiatku — zawcześnie!

Przegląd polityczny.
a miała me napauac nu &bą poselska rozpoczęła wczoraj ferye Bożego
w usiłowaniach pracy ekonomicznej. Narodzenia. Powyżej zamieszczony list wiedeński 

F j  j cvfnonvp wvtwnr/nna ostatniomi zaiscia-n arzęd z iam i p a n h e le ń sk ich  a sp ira c y j i z ca- steśmy silni: ta zasada filozoficzna zdaje się być wspierać go ^ p u j^ n r ż e z  nowo I omawia sytuacyę, wytworzoną ostatniemi zajścia-
lvm  n ac isk iem  p ro w a d z ili p o lity k ę  w yna- hasłem i pociechą P. Plenera i na przyszłość. ^ ik ie  gwarancye oti zymał 1 ; > ^  ° lailt enta4 emi. Ferye potrwać mają do d. 8
tym  n ac isk iem  p ro w a u z   ̂ p  ̂ y ^  | z  ^  podob do lewicy stanowisko zajmo-1 lanie hr. 1 stycmiia p. r. Izba panów odbędzie w poniedzia-

ienia- Zm iana przeto konsty tucyi w tym
 iku, aby zapew nie rodzim e panującej 1 k{ nje ufe rządom hr. Tat ł
zu p e łn ą  w olność re lig ijn ą  n ie wy w ola 1 ^ m  prawicy, nie ufa Polakom, 
w B u łg a ry i an i n iep o k o ju  an i o burzen ia , h  lewicy. W tej wspólnej nie.ufi

i i • . . l i    1   1 — . .  A \  l  / ,  d  Anr i  n n l i n  m  i

rodow 
kierunku

a l b o w i e m  l e w i c a  roz-| sejmu krajowego w miejsce zmarłego
otrzymał w Cieszynie mandat zastępca burmistrza,laskę. Dlaczego? DlategiPem g w a łto w n ie jsz e  s ą  w y b u ch y  gn iew u łączący lewicę z Młodoczechami.

-» • * • I V  11 i*M (i«i ii i e t i * a n  \r  m u f  l i f* ITj strony jest pewnem, że takicm sa- porządzą 110 głosami Innej racy i me było.
prt 
przy
ciu F erdyn t 
ją c  na B ułgarów  
Jestto  szczęściem
rodu  b u łg a rs k ie g  sach pew «.   -  --------
k o n sek w en cy i l w y trw a ło śc i polity Ki o ram  _ I Xaaffe nie kieruje się podobnem uczuciem wzglę- 
bu łow a n ie zm ieni. E sp o so b ien ie  Liosyi I j em pojedynczych klubów w Izbie, tego pytania 
w zg lędem  naro d ó w  s ło w iań sk ich , k tó re  s a  l aie chcę rozstrzygać. Dość na tern, że dotyclicza 
m oistność  sw o ją  u trzy m u ją , j e s t  zb y t z n a n e j  sowa komedya, czy dotychczasowy dramat w

jest jeszcze dotychczas ostateczny 
peiniającego do parlamentu nie-

U; ‘r t l  ów zależności I mieckiegó z okręgu sztumsko kwidzyńskiego. Zna-

m o is u o sc  ^ - 1 9 ,  - *  ’ lamencie polegał na zasadzie nieufności prawie Wszystkie te ząuane m roszczących sobie preten-
ab y  s ię  dziw ie  w y b u ch o m  n ien aw iśc i p i asy  kicllP dl ° w8zystkich. , tem, że rozporządza HO głosami dawniei sye do gór i skal Pamiru, wystąpiły także Chiny,
ro sy jsk ie j, p rzec iw k o  B u łg a io m  s k ie io w a  VVśród takic|, stosunków b y ła  oczywiście współ- Gdyby łe w i^  J  ‘ ..a l l f-a n ie  d o  j a k ie g o  a dzienniki angielskie donoszą, że przybycie po-
nym . M niej n a tu ra ln e  j e s t  zachow an ie  s i ę | |ia praca możliwa jedynie na takiem polu, lial zaufanie u .^ y e 'd a -A ’f 0 kto w ie js ła  chińskiego do Petersburga pozostaje w ści-
new nei części w ied eń sk ie j p ra s y , k t ó r a l którem nie potrzeba było zaufania jednych współ- tak siłna partya ™  ‘ ^ ^ n i e  n^ż^ slyn, związku z tą sprawą. Posiadanie tej częścijdeńskiej p rasy

p iła  c a ły  p o m y sł lew izy  y  A - ’ Szczepanowski w ostatniem swojem przeniówienm, ufności wązystkich y • ■ J L d bardzo latwo moŻQa rozpocząć operacye wo-
wypadało przeważyła nieufność, jak ą  czują ne knuę «pe /eciwko Tybetowj j chińskiemu Tafcie-
aktycznej, cyalnie do lewicy nad oe óluą nieufnością a To ^  komendant chiógki w Kangarze,

pewnej

. * , . r \ _ :  —  i mi*. ninwM. i r o i i o w a .  o i u i s ^ u m  m v * .  t--------i . . .
ufności wszystkich do wszy

nikarstw o
dna lepszej sp raw y wrystąp iło  rów nież p rze -1 byj0 pracować. Było to pole pracy praktycznej

‘ • • ’ 1 - * • -L  tał n‘,narrv ‘ „a pierwszą wiadomość o wyprawie pułkownika
Jonowa, wysłał oddział wojsk do Soma-Tasz, 

ąć I miejscowości, położonej w tak zwanym aliczarskim 
- Pamirze. Tymczasem wojska emira afgańskiego 
ć I wypędziły przemocą załogę chińską z zajmowanej 

pozycyi. Wskutek ‘ tego rząd chiński wystąpił 
, , • j q wicekróla Indyj, jako pro-

wykazując swoje prawa do 
ądając wytyczenia gra­
nów i pretensyj. Zdaje

rząd angielski," który woli widzieć w P a­
in, chętnie przystał 
uciskiem Afgańczycy 

jednak ltosyanie 
do tej prowincyi,

wpływy działały za. kulisami przy tym i cięsao /. n io m item u I przeto pomiędzy Pekinem a Petersburgiem rozpo
nagłym zwrocie — to oceni historyk przyszłości, bity; koło połskae zapm je, - ę ^ ,śln0Ści cz^|a się wymiana not dyplomatycznych w spra
Nie ulega wątpliwości, że niemałe znaczenie przy^d kierownictwu p. v ^ J poważane wie pamirskiej, która nie doprowadziła jednak do
g sa ć  tiuaj „ U * ,  c ^ tm n ,  “  R f e  t t t  S k t t Ł  S  j ó j a i e  i b   -  - * • « “  -  P* ' - ~

O sy tu a c ji parlamentarnej w e W iecln iu l^ '^ , ma . U . ’t  silnego
otrzym ujem y następujący lis t:  Ifvwania także na Austryę. Pewneiu się zdaje, że | prawicy ę y y^ J _

jakich wynikówz re sz tą

teczn e

s y js k ie j  p o lity k i.

U .......     16 grudnia. wę'fyĆktór^rt'skutki Ó p ew n e i rządt hr
apita pau/.a. Aktorowi* o b ja w y  się „wańej w

Pr z e s i l e n i e  w e  F rancy i .

paru
Kurtyna zapadła. Nastąpiła pauza. . Akt 0™Y‘®I ^ H n ^ m  'aL k iem  'iibeValizmu gCT Iprzedewszystkiem stanowisko wyczekujące,
lamentami rozpraszają się w najrozmaitsze I niema ze silu} ata &__________________ m;.,;aiovct«,-i'« nhprtnie żadnei mo

W n n y , ,  publiczność m a . c ?  do 3 ^ 1 ^ ,  S ' i S

S  z a s a d z ie  wspólnej pracy nad sprawami eko-|jach  dni ostatnich^ równie krytycznych cliwd i 
nomicznemi z

strnnv a nilhllCZDOSC ma czas uu Adauuiu»ł ighi«  ̂  ̂ . . • •
sie n d tern co widziała i do czynienia przypu jednak lewica właśnie o zasadzie całej swojej - 
szc/eń wz^ledem dalszego przebiegu sztuki. Okla tychczasowej polityki, zapomniała o swojej me- 
Sków n i  k S n h T  Słychać było z żadnej strony, ufności dla wszystkich i co więcej, o .nieufność 

Gdyby chodziło o scharakteryzowanie całego wszystkich w stosunkach z mą. Lewica żąda
wy'laczemem'7 spraw'' n a r o d o wościo-logniowej próby, jak  podczas onegdajszego posie-

szność, Ł voire place ma filie  nie lekceważyłabym | zrujnowanego hrabiego Lula, najbliższego
sąsiada ścianach. na papierowe chińskie wachlarse i pa- f S E S ł

/  T1 TT\ T . \ n n A \ T  i isznosc, a irawe » » j * ------------------ j - —•'“ • „ r  , w “ I rasole na liezecne wybiórki saskiej porcelany, i nią ze zdumieniem i figlarnie mrugał wKWAŚNE WINOGRONA. | r r . p ~ i - p ^ - « i * » »  *- ̂  “twd,lsr5r?Ł’
(4) P O W IE Ś Ć  

przez A b g a r - S o t t a n a .

Igo tu 1)0  "to rodzice "wysłali. Ona Ursyńska z do-1 Nagle myśli raptem przerwała, iwarz uo uprzej-. ^ ^  j j ^ .......v "“ ‘ '  '  jak się do nowego kawalera mizdrzy."
praelotny nsn.iech now eg ,| Morski jednak nie .w raca, uwag, „a meme

(Ciąg dalszy).

w na, że Luli się oświadczy napewno
  W każdym razie i tego zrażać nie

zakonkludowała przezorna pani. — Ka 
sa-1 Frani przygotować coś do zjedzenia

siedział milczący,

W tej chwili drzwi się cicho otworzyły i do sa- r ja m  p ^ “ ^ 8 ^ 0  głodny. lliahoiiski, wiodący pod 'ręką silnego, barczystego I ny “ vteufn^ x f  { , l tr^“pdv “b E  Pan Józef pragnął kilka razy zwrócić rozmowę
loniku wsunęła się na palcach skradająca się i - | , ^  m ilc z ą c o  skierowała się ku młodzieńca, za nimi szedł Oskar i Morski. ^ V r a im m ^  — zwróciła się z z a p y t a n ie m  na dawne czasy, na chwile młodości swej i p a n a

‘ Hrabina ciekawem okiem obrzuciła nowo przy-1 < -  Viaim ent. zwro = „  nawet Ad ojca Jerzego; panie jednak me dopuściły
r AU1» ^ J l i  z    rti.r o7J.j«’ipl-u na swa8i" ^Pron/^^imni'lirabinvj^W ojcikiewicz przywidzi I drzwiom cali jadalnej.n o szę  pani uiaoiuy^ ____  I   Każ przygotować dwa dama

jakiegoś pana 
dzał odrazu, że pani „hrabina nie

do teg o , zagarnęły młodego człowieka na swą_  nrzveotowac owa uau.a — mówiła do byłego od stóp do głowy; nie podobał się jej do fodcia nndowa
mówił sługa tonem , któiy zdia j i,7;fhina dla nas niech Frania każe zgoła. Twarz miał ten Ukraiuiec opaloną, mby I szyderstwa syna. :„Cłnb „tlndee-o czło-l wyłączną własność, ich tylko musiał słuchać, do
Dani „hrabina" nie dla wszyst- o d c h o d z ą c e j n i e c h  uwędzoną przez wiatry stepowe, tylko czoło od- Pytanie to n a r e s Z C 1 e  ^ z m i e s z a ł o  m ło ^ ą ° r CzmJ wyłączną^v«^s^^ Wy c i^ n ę łj ' go na op ow iad an ie

kich gości kazała mu być równie gościnnym. — nakrjć  .do 1le y dzielało sie i świeciło alabastrową białością. Oczy w ieka; począł cos mruczec - wyraźnie- o jego’' pobycie w Anglii, mroczna wyspa Albionu
Ten pan powiada, że jest z Rosyi. Kazał się do się * ./0^ta}a sama w saloniku. Była miał duże, podłużne, błękitne i jakieś takie czułe, w st™“« ‘ S ^ w S ^ k p i i r z u  “ ‘ ' ’ miała dla nich urok ogromny; nawet Oskar wmie-
gościnnego pokoju zaprowadzić. Ma takiego snne lubiącą zawsze układać plany dzia że robiły wrażenie oczu kobiecych; twarz okią- „bodaj cię - , P { vie . szal się raz do rozmowy i słuchał ciekawych uwag
sznego lokaja, w spódnicy, jak  u pan, hrabmy lo im ^obm ją, K M  y ^  spokoJU j głą? zdobily ładnie wykrojone usta, ocienione bię- L,i> ^ J e d z  pan oUvarc ie, la comtesse Iza, o cywilizacyi i rolnictwie brytyjskiem z niezwy-
Potockiej we Lwowie. _ . . ’ w:t „ad Dołożeniem. Nie była ślepą i I uym, jasnym wąsem. 1 omimo przystojnej twaizy, 1 1 Lnmnlimentów na tem atlk łą  u siebie uwagą, a nawet ożywił się był do

— Jerzy! — zawołał pan Józet i zerwa s i ę h jdzia| a doskonale, że dotychczasowe jej postępo- pokaźnej figury i sukien nieposzlakowanej elegan- zawsze nil mo 1 tego stopnia, że sam się mieszał do ogólnej roz-
pospiesznie z k r z e s ł a - ^  ^  ^  _  Iwanie nie prowadziło do zapewnienia szczęśliwej | cy i, Jerzy zrobił na pan, Teresie ^ owez® ^  me| ^  ś n i ę t y ’db muru Jerzy tracił coraz bardziej mowy i w  niejednej kwestyi staczał uparte sprze-

u iwai/.y, z usmieeou , /. J io  w inili wie ria leski z Jerzvm.
iózł z Anglii arcymi-szepnął

gim kolanie, zwolna spuścił na 
się leniwo do powstania

Z ie m ie  " zabierając I prawdziwie kochała. Przyjazd
ziemię, zao J ‘ ako wypadek, przez Opatrzność zesłany, który owa j;

;ie miał ustalić los Liny. Dość praktyczna i znająca której
a polsko-szlachecka rubaszność i dobrodusznosc, | na Je m e n ie  zna, że g y | łych wspomnień, nie był zapzapalonym angloinanem,

| śwtat, ab , nie wO(ięń dokładnie, że ^

wypadało.
-  w

zawołał

za tytułami i pozorną świetnością nie wiodą

W ładziu, chodź przywitać syna Adama! 7~ I do(7a'ni:f okTa'sv sw eT^córcf °zdecydowaną jednak I go gościa" powitać, . I miast o swj
ał doń Raboński, głosem , w którym dzwię- dod ima olltm j . ]kjch ' środkyów w ^  Rozmowa się zaczęła, od .zapytań o zdrowie|m em  gościa córce.

T ’i ■ ‘ i ‘i vwi-Ar.it do siostry i llawiczów wzrastała z każdym dniem. | późniejdnak jeszcze saloniku zw iódł się do siostiy UUadala więc lany nadzwyczaj
szepnął: . . .

.siony na wyżyny dogmatu egoizm, na tę brutalną,
— Jakże mi milo poznać pana — p r z e m ó w i ł a  nieoglądającą się na nic dążność zniszczenia wszel-

ne swemu głosowi niskie, I kich innych narodowości, gdzie tylko one w
— Tylem się od mych ro- gę potędze brytańskiej wchodzą, 

cudownej Ukrainie nasłu- — Zdawało mi się nieraz — wołał młody czło-
iak to cudnie napisał wiek, uniesiony zapałem — że zwiedzałem staro-
J  . . . .  I . i r ___Ł ___ *____ . n l n r m n i  CI O ł o  TT1 n l P  a ł V S 7 . V .■ poiiu.v^ —   u - i i i  a i . f/ wiatrem iikraiDskini puścić się w zr I żytną Kartftgioę j o nic/cm się

św ietne.|tania szybko i w p r a w n i e ,  jak  dobry gracz_pod-1poeta, „z 1 * |ty lko o pieniądzach, o interesie. Złoto ich zasle-

r O s t r o  ^  Linciu. T en B oi.nn, „  o ś ia tn ia lw  ^  =  ̂  ^  sincńai i ^  P - , i  ^  “  P— *
deska prowadząca do ołtarza. I nic prz

1 znikł. . , ,  . «h.cie®5 bedrie”M iczę-|g iej zdumiło niepomiernie; uradowało, że wprzy-1 zmarszczKam, poary w a j ^  “piersi I N a‘ panniV jednak słowa Jerzego robiły snąć
_  Oskar staje się niemożliwym! -  użaliła się ^  go ^ eniem się z panną> która się z Fiń- szłym zięciu -  teraz nie wątpiła już, że nun bę- i oczu tv,J J « ^ f c ę ,  wiatr ukraiński dobre wrażenie, bo stanęła stanowczo po jego

panna. , S  S d z i dzie -  znalazła tyle ogłady tow arzyskiej; dzi- i myślał^w aucnu. „w o , { *zie, stronie i dziękowała m u, że „dła tych obrzydł,-
_  Widzę to oddawna -  odrzekła hrabina. - N N  rodzi zgrabnie wziąść do tego -  wiło, bo była pewną, że „ukraiński szlachcic lecz’był za- wych, zżydziałych przekupniów, którzy niszczą do

H 08“ iWt « i I  t ^ l f w p ^ a l .  powieści I nkiadlUa śnbie w m jśli troskliw a ma tk . -  Ani U . « , , !  eaienow anyn, w  ,ak  w 8pa„,»le „■ m j j .  J . ieki , f , ,  J , , sli p o ib n ę  U e t y  n i e ś l i . ,  W . n d ^ ,  m e elow
ew ieża któiej bohaterem jest ów znudzony zbytecznie zachęcać, ani też odtrącac. Oh! K n a  iządzony n saionm , śladu, zdradzać; nawet dom yślny Oskar m e odgadł tych bierna,

lew icza , której ^  foa  > k  n azyw ała] to  potrafią ^  „ P n  * J * 2 * i S h S k i  salon im ponow ał; przeciw -|przem ijających  wrażeń; przeciwnie^roj = %ł z pan-1

Fani 
Sienkiewicza 
pan, ale słyszała, że

(Ciąg dalszy nastąpi).

lei syna, żartując z jego ziewania.
_  Płoszowski — powtórzyła z niechęcią. — Je- mimo

1 ........ . godnak moja najdroższa — zaczęła mówić ciszej, 
zwracając się do córki — ou ma po części siu- lata znajomości
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dzenia Izby deputowanych. Gabinet Ribota wy­
szedł wprawdzie z walki zwycięsko, atoli z wy­
siłkiem, równającym się dotkliwej porażce.

Węzłem parlamentarnej sytuacyi był od dłuż­
szego czasu przygotowywany wniosek dep. Pour- 
qućry de Boisserin. Według brzmienia, jakie mu 
nadała ostatecznie komisya, art. I tegoż wniosku 
żądał przyznania ankiecie prawa odbierania przy­
sięgi od przesłuchiwanych świadków, art. zaś II 
oddania pod rozkazy komisyi sędziego śledczego, 
uposażonego w atrybucye, określone przepisami 
ustawy karnej. Art. III postanawia, że komisya 
przeglądać może akta śledcze wszelkiego rodzaju. 
Według art. IV niestawienie się przed ankietą, 
lub odmówienie przysięgi, może być karane grzy­
wną w wysokości 100 do 500 fr., krzywoprzysię­
stwo zaś więzieniem od 6 miesięcy do 2 lat, a 
w końcu art. V zezwala na prowadzenie prac ko­
misyi także wówczas, kiedy Izba nie jest zgro­
madzoną, a nawet w przerwie między dwoma se- 
syami.

Wśród powszechnego naprężenia, w przepełnio-

dążenie rządu, aby wszelkie dochodzenia w spra­
wie panamskiej skupić w ręce sądów, a w ten 
sposób uczynić niejako zbytecznemi dochodzenia 
ankiety parlamentarnej. Także i prywatne osoby 
zwracają się do sądów. Juliusz Roche oskarża re­
daktora Librę parole przed sądem przysięgłych 
w Chambery, a także Freycinet zamierza kilka 
dzienników oskarżyć o oszczerstwo.

t t m l a  p a ń s tw u .
W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania do­

dajemy, iż Izba na czWartkowem posiedzeniu 
przyjęła dwumiesięczne prowizoryum budżetowe 
po następującem końcowem przemówieniu referenta 
dep. S z c z e p  an  o w s k i e g o :  Trudno z obecnej 
sytuacyi wyzyskać stronę sympatyczną. Ubiegłe 
sześć tygodni nie były właściwie okresem parla­
mentarnej pracy, lecz raczej okresem parła 
mentarych zajść. Powiadają, iż sytuacya się wy

uej Izbie rozpoczęło się posiedzenie parlamentu | jaśniła, to znaczy chyba, iż jesteśmy ubożsi o kil 
wnioskiem dep. Hubbarda, aby otworzyć dyskusyę 
nad projektem Pourqućry’ego i uchwalając go, (lać 
komisyi broń niezbędną do dalszej działalności.
W odpowiedzi powstał prezes ministrów Ribot i 
oświadczył, że rząd również domaga się bezzwło­
cznej dyskusyi nad projektem, któremu w zasa­
dzie się sprzeciwia. Przewodniczący ankiety dep.
Brisson zajął, zgodnie z poprzednią uchwałą ko­
misyi, wręcz przeciwne stanowisko. Oświadczając 
się za odroczeniem wniosku Pourquery’ego, żąda 
jednak uchwalenia go w razie, gdyby miał wejść 
pod obrady Izby.

Komisya uznaje — mówił Brisson — że rząd 
udziela jej koniecznej pomocy, na razie więc nie 
potrzebujemy powiększenia naszej władzy; atoli 
ponieważ w przyszłości powstać mogą nowe prze­
szkody, przeto w zasadzie oświadczamy się za pro­
jektem  Pourquery’ego.

W imieniu rządu przemówił z kolei minister 
Bourgeois, zaznaczając na wstępie, iż uznanie lo­
jalności rządn utwierdza tenże w powziętem posta­
nowieniu. Czas już, abyśmy jasno wyjawili nasze 
zdanie. Jakiż jest cel projektu? — mówi! mini­
ster wśród grzmiących oklasków lewicy. — Oto 
władzę publiczną odjąć rządowi i złożyć w ręce 
parlamentarnej komisyi. Wniosek taki narusza naj­
świętsze prawa obywatelskie. Jeśli w obecnej 
chwili głosować będziecie za odroczeniem, będzie 
to głosowanie nie nad kwestyą parlamentarnej 
procedury, lecz nad dniem jutrzejszym Rzeczypo­
spolitej. Stoimy wobec podstępnie uknutego przed­
sięwzięcia. Dzień za dniem podnosi się nowa po- 
twarz. W tej wyprawie wojennej my, republika­
nie, mamy obowiązek zachować zimną krew i je ­
dność. Rząd nie sprzeciwia się zaprzysięganiu 
świadków, lecz przyznaniu komisyi innych upra­
wnień, jak  n. p. rewizyi domowej. Jeśli Izba 
uchwali odroczenie, ustąpimy z naszego stanowiska.

Ogólne zamięszanie, jakie zapanowało w Izbie

ka iluzyj i nadziei. Podczas jeneralnej dyskusyi 
można było mówić o większości manipulacyjnej, 
dziś jest i ona wątpliwą, gdyż dep. Plener 
oświadczył, że jego partya nie czuje się odpo 
wiedzialną za prowadzenie spraw w tej Izbie. 
Równie dobrze mogłyby i inne wielkie stron 
nictwa to samo powiedzieć, a może i rząd mógł 
by podnieść, iż jest rządem ponad stronnictwami, 
a przeto nie jest odpowiedzialnym za prowadze­
nie spraw w tej Izbie. Któż więc jest w tej sytu­
acyi odpowiedzialnym? Sądzę, iż jakkolwiek po 
szczególne partye odpowiedzialność za tę sytu 
acyę od siebie odtrącają, pozostaje jednak odpo 
wiedzialność całego parlamentu. (Oklaski z pra 
wicy). Przed półtora rokiem wszystkie partye 
mniej więcej zgodziły się na program mowy tro 
nowej. Od tego czasu rząd spełniał stopniowo 
zobowiązania, zawarte w tym programie. Dość 
wskazać na przedłożenie o reformie podatków, na 
projekt ustawy karnej i na zapowiedzianą przez 
ministra sprawiedliwości reformę procedury cywil 
nej. Rząd, wnosząc te wszystkie przedłożenia 
w Izbie, składa odpowiedzialność na barki Izby. 
Cała Izba ma solidarne zobowiązanie wobec wszyst 
kich ludów A ustryi, aby z tego trudnego położe­
nia znaleść wyjście. Przedewszystkiem uiniarko 
wane partye powinny być świadome swej odpo­
wiedzialności. Dla skrajnej partyi, która broni 
nowych idei, istnieje propaganda słowa, dla umiar­
kowanej partyi tylko propaganda czynu. (Oklaski 
z prawicy). Umiarkowana partya tylko wielkiemi 
dziełami może dowieść swego uprawnienia i uzdol­
nienia do rządów.

Młodoczeska partya, która tak silnie akcentuje 
moment narodowości, niech pam ięta, iż jest to 
jeszcze wątpliwą kwestyą polityczną, o ile admi 
nistracyjny wpływ popiera lub ukróca rozwój na 
rodowości. Trzeba przedewszystkiem nacisk polo 
żyć na rozwiązanie socyalnych i ekonomicznycl

on

po mowie Bourgeois, pozwala Brissonowi zaledwie kwestyj, które właśnie stanowią najlepszą podsta- 
po dłuższej chwili przyjść do słowa. Oświadcza wę dla przyszłej pomyślności narodu Punkt cię-

’ ■ • ' A-------'żkości narodowego rozwoju leży po za zakresem
ustawodawczym. Faktyczne znamię partyi państwo­
wej polega na tern, że wszystkie punkta, co do 
których istnieją różnice, uchyla ona z porządku 
dziennego, że stara się o wspólne punkta styczne 
o znalezienie wspólnego gruntu z innemi stronni­
ctwami, a jeżeli przed dwoma laty w mowie tro

że komisya obstaje przy swojem postanowie­
niu. Rząd naraża republikańską jedność na nie­
bezpieczeństwo, przedstawiając żądania, przedło­
żone przez komisyę, jako potworny zamach prze 
ciw konstytucyjnemu ustrojowi.

Następnie wstąpił na trybunę Ribot. Nieraz bywa­
łem — mówił prezes ministrów — w opozycyi prze­
ciw innym republikańskim frakeyom, lecz dziś nowy nowej zaznaczono szereg ważnych zarządzeń, jako 
trzeba spełnić obowiązek. Czyż nie widoczny poza przyszły cel polityczny, to nie był to tylko prosty

.................. ' ' zwrot ze strony rządu, lecz było to uzasadnione
w faktycznych stosunkach, gdyż parlament wła­
śnie przez szereg lat zaniedbał się na polu socyal

tymi cnotliwymi mężami, którzy się tu oburzają, 
uknuty plan i świeżo rozbudzona zuchwałość? Nie 
przeciw pojedynczym błędom chcą występować, 
lecz pragną utopić w błocie wszystkie nasze insty- 
tucye. Słabym jestem człowiekiem, lecz będę sil­
ny; silną będzie, jak  dawniej, Izba. Wzywam re 
publikanów, aby się skupili pod sztandarem Rze­
czypospolitej.

nej i kodyfikatorskiej pracy; program mowy tro 
nowej był spisem grzechów przeszłych większości 
parlamentarnych. (Oklaski z prawicy). Właśnie na 
podstawie tego programu mogą członkowie wszyst 
kich partyj znaleźć wspólny grunt dla pomyślnej

wspólnegoPo przemówieniu Ribota, które wywołało gło- działalności. Znalezienie tego wspólnego gruntu 
śny entuzyazm republikańskich stronnictw, ucbwa- jest naszą najbliższą pracą, a mniemam, iż jeśli 

- - - —  ’ • • ' stronnictwa będą świadome tej odpowiedzialności
iż z naszych dyskusyj muszą za wszelką cenę

liła Izba 429 głosami przeciw 122 natychmiast
rozpocząć dyskusyę nad projektem Pourqućry’ego. . . . .

W obronie wniosku przemawiał dep. Gauthier wyprowadzić pozytywny rezultat, to przy dobrej 
de Clagny, członek ankiety parlamentarnej. Od woli wielkich partyj znajdziemy ten wspólny 
ośmiu dni —  mówi Clagny — przesuwają się grunt i mogę tylko zakończyć nadzieją, iż może 
przed mojemi oczyma szczególni świadkowie: prze- dyskusya budżetowa w r. 1893 przedstawi nam 
ważnie cudzoziemcy, po większej części kawale- inny obraz, niż dyskusya budżetowa w r. 1892
rowie legii honorowej, a wszyscy kłamią bezczel­
nie. Wzywamy świadków, lecz ci nie przychodzą 
lub sobie z nas drwią. Jeśli się chce wydobyć 
na jaw praw dę, dajcie nam to, czego potrzebu- 
jemy.

Po mowie bonapartysty Mitcbell’a i po znanej

(Żywe oklaski z prawicy).
Na wczorajszem posiedzeniu Izby, prócz wyli 

czonych już we wczorajszej depeszy spraw, u 
chwalono na wniosek referenta dep. J ę d r z e j  o 
w i c z a  przedłożenie rządowe, dotyczące pewnej 
zmiany galicyjskiej ordynacyi wyborczej dla gmin

rej zabierali głos dep. Kronawetter, Waszaty 
minister Schbnborn, uchwalono 125 glosami prze 
ciw 25 projekt ustawy o fideikomisie ks. Liech 
tensteina.

W końcu oświadczył prezydent S m o l k a ,  
drogą piśmienną zawiadomi posłów o następnem 
posiedzeniu Izby i życzył tak posłom, jak  mini 
strom wesołych świąt i szczęśliwego Nowego Roku

iż

z wczorajszych depesz interpelacyi dep. Provost | w iejskich, a następnie po żywej dyskusyi, w któ- 
de Launay, zwróconej do Freycineta w sprawie 
ńominacyi Herza oficerem legii honorowej, zabrał 
glos powtórnie Bourgeois, oświadczając się prze 
ciw przejściu do dyskusyi szczegółowej. Minister 
zapewnia, że rząd użyczy komisyi wszelkiego po­
parcia. Odrzucenie wniosku Pourquery’ego uważać 
będzie gabinet za wotum zaufania Izby. Po odpo­
wiedzi Brissona, który wśród burzliwych okrzy­
ków żąda uchwalenia projektu dla utrzymania po­
wagi ankiety, przemówił ostatni przed zamknię­
ciem dyskusyi Ribot, wyrażając zdziwienie, że 
Brisson staje w opozycyi wobec rządu. Rząd musi 
wiedzieć —  woła prezes ministrów z rozdrażnie- 
njem — czy posiada zaufanie Izby.

Głosowanie odbyło się wśród rosnącego zamie­
szania. W Izbie krążyły pogłoski, że oba stron­
nictwa mają prawie równą ilość głosów, że Ribot 
ma już w kieszeni przygotowany dekret rozwią­
zania Izby, że ankieta podała się do dymisyi. —
W końcu prezydent Floquet ogłosił, że przejście 
do dyskusyi szczegółowej nad wnioskiem Pour-

Sprawy krajowe.
L w ów  16 grudnia

(Organizacya etatu i płac służby technicznej dro 
gowej przy  Wydziale krajowym).

(X ) Uchwalą z dnia 1 kwietnia b. r. postano 
wił Sejm z dniem 1 stycznia 1893 roku przepro 
wadzić organizacyę krajowej służby drogowej

qućry’ego odrzucone zostało 271 głosami przeciw Sejm zaakceptował wnioski Wydziału krajowego 
265. Wszyscy spojrzeli na ławę ministrów, czy I według których cały kraj podzielony być ma na 
uzna tę większość za wystarczającą. Cassagnac okręgi, 6 do 8 powiatów obejmujące. Inżynier 
woła: W większości jest 8 głosów ministrów. — mianowany dla takiego okręgu, będzie miał po 
Wśród hałasu i burzliwych scen zamknął Floquet wierzoną drogę krajową w tym okręgu długości 
posiedzenie. 100 do 200 kilometrów i ma mieć nadzór nad u-

Ze starcia między ankietą a gabinetem obaj trzymaniem i budową subwencyonowanych dróg 
przeciwnicy wyszli osłabieni. Przeważna część gminnych i powiatowych. Wydziały powiatowe, 
prasy paryskiej stwierdza, że stanowisko gabinetu które w braku środków, a po części i z braku 
jest silnie zachwiane, z drugiej zaś strony korni- odpowiednich ludzi, często nie mają do rozporzą 
sya panamska została wprost w mniejszości. Ogól- dzenia rutynowanych techników, którzyby w do 
nie też spodziewają się dymissyi Brissona, a wraz statecznej mierze podołali trudnym nieraz zada 
z nim ustąpienia większej części członków ankiety, niom technicznym przy budowie dróg, znajdą

Według ostatnich wiadomości z Paryża, doko­
nało wczoraj dziesięciu komisarzy policyjnych re- 
wizye domowe u najwybitniejszych członków rady 
zawiadowczej Towarzystwa panamskiego. Karol 
Lesseps, Fontanes i Sansleroy zostali aresztowani. 
Cottu, jeden z członków rady zawiadowczej, umknął. 
Z deputowanych nie został nikt aresztowanym. 
Wskutek rozporządzenia ministra sprawiedliwości 
wdrożono śledztwo sądowe przeciw wielu urzędni­
kom o przekupstwo. Wogóle ujawnia się teraz

w krajowym inżynierze okręgowym fachową i do­
świadczoną pomoc i radę.

Podział kraju na okręgi pozostawiony być mu­
siał Wydziałowi krajowemu, jako władzy wyko­
nawczej, która w miarę zmieniających się potrzeb 
i warunków zmieniać będzie mogła ilość lub g ra­
nice pojedynczych okręgów. Biuro centralne we 

wowie przy Wydziale krajowym zajmować się 
będzie tak, jak  dotąd, ogólnem kierownictwem 
technicznych spraw drogowych; będzie badać

zatwierdzać kosztorysy, preliminarze i plany dróg 
i mostów. Inżynierowie starsi będą objeżdżać i 
zwiedzać przydzielone im okręgi drogowe i kie­
rować nietylko konserwacyą lub rekonstrukcyą 
dróg krajowych, ale także wspomagać i nadzoro­
wać budowę dróg subwencyonowanych. Urządze­
nie takie, rozrzucające uzdolnione siły inżynierskie 
po całym kraju i dające temsamem pomoc tech 
uiczną powiatom, a zabezpieczające nadzór i kie­
rownictwo centralne przez biuro w Wydziale kra­
jowym, najlepiej odpowie stosunkom naszego 
kraju i zapewni jednostajny i równomierny roz­
wój dróg naszych, na których budowę i poprawę 
Sejm i Rady powiatowe tak znaczne fundusze 
rok rocznie łożą.

W nowej organizacyi osób i plac techuicznej 
służby drogowej ustanowił Sejm następujące po­
sady: dyrektora oddziału technicznego przy Wy­
dziale krajowym z plącą 2,800 z łr ., dodatkiem 
aktywalnyin 480 złr. i trzema dodatkami pięcio- 
etniemi po 400 złr. Zastępcę dyrektora oddziału 

technicznego z plącą 2,000 złr., d datkiem osobi­
stym 400 złr., dodatkiem akty walnym 360 złr. i 
trzema pięcioleciami po 200 złr. Czterech inży­
nierów starszych z płacą po 2,000 złr., dodatkiem 
aktywalnym po 360 złr. i trzema dodatkami pię- 
cioletniemi po 200 zlr. Dziewięciu inżynierów I kl. 
z plącą po 1,500 złr., dodatkiem aktywalnym I 
stopnia po 300 zlr., II stopnia po 250 złr., lub 
III stopnia po 200 zlr. i trzema pięcioleciami 
po 150 zlr. Siedmiu inżynierów II klasy z płacą 
po 1,200 z lr., dodatkiem aktywalnym I stopnia 
po 240 zlr., względnie II stopnia po 200 zlr., lub 
I II stopnia po 160 zlr. i trzema pięcioleciami po 
100 złr. Dwóch inżynierów adjunktów technicznych

kl. z płacą 1,000 złr., z dodatkiem aktywalnym
I stopnia po 180 zlr., II stopnia po 150 zlr., III 
stopnia po 120 zlr. i trzema dodatkami pięciole- 
tniemi po 60 zlr. Trzech asystentów technicznych 
z płacą po 800 złr., z dodatkiem aktywalnym I 
stopnia po 180 zlr., II stopnia po 150 złr., III 
stopnia po 120 złr. i trzema dodatkami pięciole- 
tniemi po 50 złr. Tizech elewów technicznych I kl. 
z adjutum 700 zlr. Trzech elewów technicznych
II kl. z adjutum 600 zlr. Trzech elewów tech.
II kl. z adjutum 500 zlr.

Posady elewów nie nadają prawa do emerytu­
ry ; spędzone wszakże na tej posadzie lata nie­
przerwanej służby policzone zostaną przy wymia 
rze emerytury w tym wypadku, jeżeli elewowi 
nadaną zostanie posada stałego urzędnika krajo 
wego. Dalej ustanowiono sześciu konduktorów 
dróg krajowych 1 kl. z płacą po 800 zlr., dodat­
kiem aktywalnym po 100 zlr. i trzema pięciole­
ciami po 50 złr. Szesnastu konduktorów II klasy
z plącą po 650 złr., dodatkiem aktywalnym po 
75 złr. i trzema pięcioleciami po 50 złr. Szesna 
stu konduktorów III kl. z płacą po 500 zlr., do­
datkiem aktywalnym po 75 zlr. i trzema pięcio­
leciami po 50 zlr. Nadto inżynierowie okręgowi i 
konduktorowie otrzymają ryczałty na objazdy o 
bowiązkowe dróg krajowych, a inżynierowie okrę­
gowi prócz tego ryczałt na pomieszczenie biór.

W granicach powyższej organizacyi z a m i a n o ­
wa n i  zostali z dniem 1-go stycznia 1893 r. przez 
Wydział krajow y: Dyrektorem oddziału techni­
cznego we Lwowie Gustaw R e u t t .  Zastępcą dy 
rektora oddziału technicznego we Lwowie Włady 
slaw S z y  s z k o w s k i. Starszymi inżynierami w od 
dziale techn. we Lwowie: Feliks B i e ń k o w s k i ,  
lenryk C z a p l i c k i  i Kazimierz J a n k o w s k i ;  

jednej posady nic obsadzono.
Inżynierami I klasy: Teofil, Baranowski, Feli- 

cyan Piutowski i Mieczysław Świtkowski przy od­
dziale techn. we Lwowie; Ignacy Kurniewicz dla 
okręgu dróg krajowych we Lwow ie; Aleksander 
Brochocki dla okręgu w Jarosławiu; Antoni Ba 
rancewicz dla okręgu w Stanisławowie; Stanisław 
Grzegorzewski dla okręgu w Borszczowie; Ignacy 
Kinel dla okręgu w Rzeszowie; Stanisław Jodłow­
ski dla okręgu w Kamionce Strumilowej; Kajetan 
Stroński dla okręgu w Nowym Sączu.

Inżynierami II klasy: Władysław Turski dla 
okręgu w Krakowie; Eugeniusz Kessler dla okrę 
gu w Tarnopolu; Władysław Stojowski dla okrę 
gu w Buczaczu; Tytus 0 ’Byru dla okręgu w No­
wym Targu. Trzy posady nieobsadzono.

lużyuieram i-adjunktam i: Szczęsny Barzykowski 
dla okręgu w Brzeżanacb; Aleksander Zieliński, 
Franciszek Barański i Kazimierz Jawarnik z przy 
dzieleniem do oddziału techn. we Lwowie.

Asystentami technicznymi: Szymon K atyll, Jó ­
zef (Iksiński, Konstanty Biernacki i Aleksander Bo 
gdanowicz — wszyscy z przydzieleniem do oddziału 
technicznego we Lwowie.

Elewami technicznymi 1 klasy: Mikołaj Czaj 
kow ski, Kazimierz Engel i Stanisław Latkowski 
we Lwowie. Elewami technicznymi 11 klasy: Ju 
lian Orzelski, Tadeusz Rozwadowski i Edmund Li 
bański we Lwowie. Elewami technicznymi III kla­
sy: Władysław Ziemiński i Jan Bogucki we Lwo 
wie. Jedna posada nieobsadzona.

Konduktorami I klasy: Józef Brzeziński dla Ni­
ska, Eustachy ilolinkowski dla Żółkwi, Mieczy 
sław Korycki dla Mielca, Łukasz Podbielski dla 
Birczy, Władysław Brandt dla Nowego Sącza i 
Julian Lesiewicz dla Halicza.

Konduktorami II klasy: Teodor Barków dla Ko­
łomyi, Ryszard Rząśnicki dla Rohatyna, Brouisław 
Dziakiewicz z przydzieleniem do oddziału techni­
cznego we Lwowie, Karol Rygier dla Rzeszowa, 
Stanisław Przyjemski dla Gorlic, Ludwik Prze- 
tocki dla Borszczowa, Tadeusz Dybowski dla Dą­
browy, Zygmunt Stronczak dla Łańcuta, Hieronim 
Laskowski dla Brzozowa, Antoni Żukowski dla 
Zaleszczyk, Witalis Chamiec dla Krościenka pod 
Szczawnicą, Stauisław Komorowski dla Skałatu, 
Józef J uński dla Brzeżan, Alfred Otto van Roy 
dla Wadowic, Antoni Kordzik dla Cieszanowa, 
Gustaw Christ dla Krakowa.

Konduktorami III klasy: Gustaw Tworowski 
dla Tarnopola, Jan Biliński dla Sniatyna, Aleksan­
der Dawidowicz dla Tłum acza, Julian Olchowski 
dla Mielnicy, Piotr Schbnthaler dla Brzeska, Wio 
dzimierz Dąbrowski dla Kamionki strumilowej 
Józef Górski dla Załoziec, Józef Kutas dla Bu 
ezacza, Franciszek Gering dla Bóbrki, Aleksander 
Cywiński dla Czortkowa, Jan Mikusiński dla Bu- 
czacza, Feliks Widy dla Kozowej, Stanisław Gacki 
dla Tarnobrzega, Karol Hausner dla Kopyczyniec 
i Stanisław Baumann dla Nowego Targu.

stępującym porządkiem dziennym: 1) X. Dr Jan Fi- siadeckiego, prowizorycznymi koncepistami Namiest- 
jałek odczyta pracę: „Życie i obyczaje kleru w Polsce nictwa.
średniowiecznej na tle ustawodawstwa synodalnego"; P. Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych: 
2) Konstanty Górski: „Historya jazdy polskiej". Juliana Poznańskiego z Jarosławia do Lwowa, Mie-

  2  U niwersytetu . P. Władysław Stefan Jarosz, I czysława Aleksandrowicza z Przemyślan do Lwowa,
rodem ze Starego Sącza w Galicyi, otrzymał dziś na przeznaczając obu do służby przy Namiestnictwie, 
tutejszym Uniwersytecie stopień Dra wszech nauk Juliana Napadiewicza z Brodów do Drohobycza, An - 
lekarskich. I drzeja Horodyskiego z Wieliczki do Przemyślan i Mi-

  T ow a rzys tw o  lek a rsk ie  k rakow sk ie  odbędzie I chała Torskiego z Łańcuta do Tarnobrzega; dalej
we środę dnia 21 b. m. o godz. 6 wieczorem posie- koncepistów Namiestnictwa: Edwarda bar. Brunickie- 
dzenie zwyczajne w sali Śniadeckich (Collegium no- go, kierownika zarządu gminnego m. Rzeszowa, do 
vum, I piętro). Porządek dzienny: 1) sprawy admi- Jarosławia i Macieja Biesiadeckiego z Kołomyi do 
nistracyjne*; 2) wybory urzędników Towarzystwa na Wieliczki; w końcu praktykantów konceptowych Na- 
r. 1893. I miestnictwa: Karola Łępkowskiego z Krakowa do

  N abożeńs tw o  ża ło b n e  za duszę ś. p. Artura Gorlic, Zygmunta Żeleskiego ze Lwowa do Krakowa,
Grottgera, urządzone przez uczniów tutejszej szkoły Zygmunta Karasińskiego ze Lwowa do Brodów, An- 
sztuk pięknych, odbyło się dzisiaj rano o godz. 9 tonie ro Schultisa z Przemyślan do Stanisławowa, Ro- 
w kościele 00. Dominikanów w kaplicy N. Panny mualda Noela z Jasła do Łańcuta, Stanisława Bieder- 
Maryi. Na nabożeństwo przybyli profesorowie i ucznio- mana z Buczacza do Przemyślan, Dra Ignacego Woł- 
wie szkoły sztuk pięknych. ’ kowskiego ze Lwowa do Jasła, oraz przydzielił prak-

  Muzyka koście lna, w kościele N. Panny Maryi I tykanta konceptowego Dra Jana Lewickiego do służby
wykonaną będzie jutro Msza Fr. W itta (F-dur) na przy starostwie lwowskiem.
cześć św.‘ Łucyi na 4 głosy męskie z organami; Gra- —  0  reform ie gr. kat. seminaryum duchownego 
duale: „Niebiosa rosę spuszczajcie" (chorał) harm. I we Lwowie krążą w dziennikach ruskich różne po- 
Ochmański i Offertorium „Ave Maria" Goetza. głoski. Wraz ze zmianą rektora seminaryum zajść

  Dochod Z loteryi f a n to w e j , urządzonej w ze- mają również zmiany i w personalu nauczycielskim.
szłą niedzielę na rzecz domu Schronienia nauczycie- Jeden z wice rektorów seminaryum, X. Toroński, ma 
lek* okazał się bardzo pomyślnym: wynosi bowiem zostać kanonikiem kapituły stanisławowskiej, a jego
brutto 906 złr. 10 ct., a po potrąceniu niezbędnych miejsce zajmie X. Jurik, dotychczasowy prefekt. Do- 
wydatków na fanty, salę, orkiestrę, służbę, druki, tychczasowy rektor, X. Baczyński, otrzyma podobno 
lalki i nieuniknione przy urządzaniu podobnej zaba- posadę kanonika kapituły lwowskiej, a X. kanonik 
wy koszta, zostaje czysty dochód 638 złr. 68 ct. Turkiewicz zostanie rektorem. Kilku innych prefektów 
Zawdzięczając ten szczęśliwy rezultat czynnej porno- ma również ustąpić ze swych stanowisk, ale którzy 
cy ludzi dobrej woli poczytujemy sobie za miły obo- z nich i kto przyjdzie na ich miejsce, tego ani Diło, 
wiązek podziękować wszystkim paniom, które tak ani H ałyckaj i R u ś  nie_ wiedzą, 
chętnie i gorliwie zajęły się urządzeniem stołów i I — Zllliail£l w ła sn o ś c i .  Dobra Swiednica, Czaplaki 
koszów z fantami, zaopatrzeniem bufetów, ozdobie- z przyległościami, w powiecie jaworowskim położone, 
niem sali i strojeniem ślicznych lalek. Niemniej ser- od roku 1872 w rękach Cliaima Oranscha zostające, 
deczna wdzięczność należy się tym wszystkim, któ- nabył p. Mikołaj Jakubowicz z Lazarówki, za cenę 
rzy nadsyłając już to fanty i roboty, już też datki I 170,000 złr.1 /j J  IlilUOJ juzj m n ij x ; j ------ —" --------------I -*• ■ ~ ~  

pieniężne, podnieśli ogólną sumę dochodu. Panowie — Pomnik c e s a r z a  W ihelma I ,  według projektu 
kupcy krakowscy, jak  co roku, pamiętali o naszej rzeźbiarza Begasa, zatwierdzonego przez cesarza Wil 
loteryi, nadsyłając piękne fanty. Znowu więc zbliży- helma I I ,  ma kosztować 16 milionów marek. Par­
liśmy się o krok jeden do upragnionego celu. Wszy-1 lament zastrzegł sobie — jak  wiadomo —  decyzyę 
stkiin, którzy nam pomagają do jego osiągnięcia, co do wysokości kosztów wykonania rzeczonego po- 
w imieniu Stowarzyszenia wyrażamy serdeczne podzię- mnika.
kowanie, polecając naszą Instytucyę dalszej ich opiece. I — Nekrologia. Roman L u b o w i e c k i ,  obywatel 

W imieniu Stowarzyszenia nauczycielek (ziemski z Królestwa I olskiego, przezywszy Lit •>().
W anda Żeleńska, 

prezesowa,
W wykazie pań , biorących udział w loteryi fan 

towej Stowarzyszenia Nauczycielek, opuszczono przez 
pomyłkę p. mecenasową Bolesławową Schwarzenberg

„]%Ta  g w i a z d k ę ^
Za (lni kilka już społeczeństwo nasze obchodzić 

pomyłkę p. mecenasową nolestawową senwarzennerg-, z najpiękniejszych i największych
Czernową która wspólnie z p. mecenasową Styczniową I *  ‘w ś katolickim: święta Bożego
sprzedawała losy. Narodzenia. Gdy dnia 24 b. m. zjawi się pierw sza

—  W ystaw a k ra jow a, w  myśl uchwały poufnego gw iazdka“ na horyzoncie, ucichnie i zniknie ruch
zebrania, odbytego w dniu 11 b. m., odbędzie się| ”a u]icacl , , a ca}e życje 8kupi się wewnątrz do-zeurama, uuuyicgu « umu u. .u., m  na u licach , a całe życie skupi się wewnątrz uo-
ogólne z e b r a n i e  pp. budowniczych, fabrykantów, P r z e ' | m ó W j  w gronie rodzin , u oświetlonej choinki. Do 
mysłowców i rękodzielników w niedzielę 18 b. m. oIśw ietlanych tych , uroczystych chw il, robi przygo- 
godz. 11 rano w sali cechu rzeźniczego celem utwo-1 towania każdy dom polski, sposobi się zawczasu 
rżenia komitetu organizacyjnego dla poparcia celów l j o 0t,ci,0{ju> to też widocznym jest już w m ieście  
wystawy krajowej, mającej się odbyć w roku 18941 ruch „gw iazdkow y.1* Czekali go niecierpliwie kupcy 
we Lwowie. Po południu zaś tegoż dnia o godz. 3 | |  za0patrzyli swoje sklepy i m agazyny w dobór
odbędzie się w sali posiedzeń Rady miejskiej zgro-1a rtykulów,' ta k , że najw ykw intniejsze, najbardziej

adzenie obywateli, interesujących się wystawą, celem I wyKórowane żądania na miejscu zaspokojone być 
1   1 -  ! i . .  i-. .  l r L l m r K i r  / ł r ł l o l o l  W T  T i n  -  I  * ®

H K O B T I K A .

K ra k ó w  17 grudnia.
—  Z Akademii Um iejętności. Dnia 19 b. m., tj

w poniedziałek, odbędzie się o godz. 6 po południu 
posiedzenie Wydziału historyczno-filozoficznego z na

D. Mikiewiczówna , 
sekretarka.

zmarł tu dnia 16 b. m.

wyboru komitetu lokalnego, któryby działał w po - 1  m'0g ą > 
rozumieniu z delegatami krakowskimi i z dyrekcyą y wjęta Bożego Narodzenia przysparzają troski
W VSt.H W V . I „ r , , , , , ,  n l wl aw  vr/* n a  o - w i a  ’/ . ( ] k PiUwystawy. I głównie rodzicom , czem obdarzyć „na gw iazdkę1*

Zapisujemy wreszcie, iż według otrzymanego do- | mj0(j e pokolenie, by połączyć zabaw ę z nauką, 
niesienia ze Lwowa, odbędzie się d. 21 b. m. o go -1 pożyteczne z pięknem. Na pierwszem miejscu po
dżinie 5 po południu w sali ratuszowej we L w o w i e  beia łU  a w Unźdei z na-
pierwsze posiedzenie komitetu wykonawczego po­
wszechnej wystawy krajowej.

—  Odezwa. Kraków, niegdyś stolica Polski, świa-1 wgka /a n ą . Na szczęście oryginalna nasza litera 
dek naoczny tylu faktów historycznych, niema dotąd L . a ^  mj0(| eg0 pokolenia nie podaje zatrutych 
własnego M u z e u m  m i e j s k i e g o  do przechowania! w(^ 6w, a firma G e b e t h n e r  i W o l f f ,  zajmu- 
dla potomności pamiątek historycznych, po całym kraju . • Wy tjaw njctWa m i dla młodzieży, słynie
rozprószonych. Temu brakowi postanowił podpisany P zdrowych takich wydawnictw . Dobór ta -
wydział zaradzić przez utworzenie Muzeum miejskiego, w ydawnictw  również w najlepszym  duchu
.1 • rvnmitlflri i nil 11A - I . , . v t • 11 1 LI __

stawić należy zawsze książki, a w każdej z na­
szych księgarni urządzono stoły z wystawą gwiazd­
kową. W wyborze książki ostrożność wielka jest

obejmującego wyłącznie pamiątki i przedmioty, odno 
szące się do Krakowa. W tyra celu udajemy się do 
wszystkich rodaków, miłujących Kraków, z gorącą 
prośbą, aby pamiątki historyczne, dzieła sztuki i li 
teratury, wyroby przemysłowe, wogóle wszelkie przed 
mioty odnoszące się do historyi i rozwoju tak w prze­
szłości, jak i w teraźniejszości miasta Krakowa, lub

widzimy na wystawach „gwiazdkowych11 u zna­
nych krakowskich firm księgarskich, jak k s i ę ­
g a r n i a  S p ó ł k i  w y d a w n i c z e j  p o l s k i e j ,  
księgarnia S. A. K r z y ż a n o w s k i e g o ,  księgar­
nia* katolicka Dra Władysława M i ł k o w s k i e g o .  

W ostatnich czasach znani pedagodzy dążą do
. . . t • 1 1  • U 1 1 _szłości, jak i w teraźniejszości miasta Krakowa, lub coraz miększego rozwoju nauki  „poglądow ej.u Po- 

życia, zwyczajów i obyczajów jego mieszkańców, do mocn;, w te j nauce może być także zabaw ka, ale 
utworzyć się mającego Muzeum miejskiego w darze I 7astt)Suwaaa t ak ,  by kształciła dziecko, rozw ijała 

yłać raczyli. Osoby, życzące sobie zatrzymać wła- L pogląd , uczyła je  myśleć. Dobrą jest i lalka, 
ć przesłanych przedmiotów, raczą przy przesłaniu L . m aja :e : właścicielka uczyła się przy tej za-

’ ' ' ' ’ aby la lka była
_________  , ___________________ aby jej „paniu
mogła z czasem dla niej uszyć sukienkę i bieli­
znę. Do tego celu dążą najnowsze zabaw ki i ten

souse pi/.cni.iujVi. -----1 byle mała jej wtascicieiKa uezyia s
takowych zrobić to zastrzeżenie, a otrzymają pisemne K aw c e ; że należy się troszczyć, al 
poświadczenie, iż przedmioty pozostają ich własnościąI /aw s/e’ porządnie i czysto ubraną, 
i że je  każdej chwili z Muzeum odebrać mogą. J ak | m0£rła ■, czasem dla niei uszyć sukje  każdej chwili z Muzeum odebrać mogą 
tylko zbierze się pokaźna ilość przedmiotów muzealvynvu    znę u 0 {ggo ceiu (lązą najnowsze zanawiso i rou
nycli, postaramy się o pomieszczenie i Muzeum bez- j wj,j0CZUy m j est ‘ ua wystawach naszych skle- 
z w ło c z n ie  do użytku uublicznego oddamy. I , ł o U i / .b  T O la in io  ’/ . n h s iw e k  u -zwłocznie do użytku publicznego oddamy.

Przesyłki prosimy adresować: „Do wydziału To 
warzystwa dla upiększania miasta Krakowa i okolicy11 
w Krakowie ul. Mikołajska, 2.

Wydział Towarzystwa dla upiększania miasta 
Krakowa i okolicy.

Kraków, dnia 21 listopada 1892 r

pów. Wielką wystawę takich właśnie zabawek u- 
rządzil na pierwszem piętrze swojego magazynu 
p. Wilhelm F e n  z w Rynku głównym; są lu 
przedmioty najwykwintniejsze z najpierwszych fa­
bryk. — Druga wystawa takich samych zabawek 
znajduje się w sklepie p. A n g e 1 u s a (firma Bruno

uku' v   r --------------   i Halin) przy ulicy Grodzkiej. Tu za frontowym skle-
Dr Ferdynand Wilkosz, starszy; Zygmunt Ciesz-1 pem znajduje się wielki pokój, obejmujący wy- 

kowski. uodstarszv. Członkowie wydziału: Airnó- \ jacznie zabawki dziecinne. Dodać trzeba, że za-
* • O 7 ' 1/1/
koioski, podstarszy. Członkowie wydziału: A \wici-.rocznie /.iwiinm u*icoiuuc. Łiu«<m 
łowicz S tan isław , X. D r Bukowski Julian, | równo p. Fenz, jak  p. Angelus mają zabawki od 
( hionowski E ustaJiy, Fischer W ładysław, | najtańszych począwszy i ceny ich konkurują zwy- 
Fritsch Herman, D • Jordan Henryk, Kiesz-1 cięsko z cenami innych hand li, powstających do- 
kowski Henryk, Kleczkowski Antoni, Knaus raźnie na okres gwiazdkowy.
Karol, Konopka Ksawery, Kwi tkowski Jan, | Chętnie też dziatwa w te dni świąteczne bawi 
Niedziałkoioski Janusz, D r Paszkowski S ta -1 sję szopkami, uzmysłowiającemi jej ową wielką 
nislaw, Dr Śliwiński Michał, X. Sutor Jan, I c],wilę narodzenia Zbawiciela świata w Betleem. 
Dr Szlachtowski Feliks, D r Schmidt Michał. | Wytworzył się nawet osobny przemysł domowy

  2  wystawy sz tuk, w  niedzielę w salach Tow. w kierunku wyrabiania szopek i okazy tego prze-
Przyjaciół sztuk pięknych w Sukiennicach odegra mu- myslu widzimy wystawione tuż koło głównego 
zyka 13 pułku przy elektrycznem oświetleniu między wejścia do kościoła N- Maryi Panny. Szopki, kle- 
innemi utworami: Rossiniego „Wilhelm Tell", uwer- (jone z zwykłego kolorowego papieru, z tradycyjną 
tura- Griega „Suitę"; oraz Gounoda „Trybut z Za- słomianą strzechą, nie są bynajmniej arcydziełami 
mory" fantazya. sztuki, ale podziwia je  dziatwa i jak  skarb niesie

  M ianow ania  i p rzen ies ien ia .  Minister spraw]do domu, by w wieczór wilijny zasiąść kolo
wewnętrznych przeniósł starostów: Emila Flechnera szopki, odśpiewać kolędę i w umyśle swoim od- 
z Żydaczowa do Żywca, Dra Teofila Sozańskiego ze (tworzyć, opromienioną czarem poezyi i świętości, 
Skałatu do Tarnobrzega i Karola Fettera z Tarno- ową noc, gdy anieli pastuszków ze snu budzili 
brzega do Myślenic. oznajmieniem wielkiej nowiny. Taka zabawa szop-

Minister spraw wewnętrznych przeznaczył nowo-( ką ma swoje dobre wpływy na całe życie, d a- 
mianowanych starostów: Antoniego Hołodyńskiego dla ( tego nie wahamy się polecić tak tych biedni ( i 
Skałatu, Bronisława Waydowicza dla Rohatyna i Wła- szopek z przed Maryackiego kościoła, jak pięknych 
dysława Gałeckiego dla Żydaczowa, oraz poruczył wyrobem szopek, sprzedawanych w sklepie p. hta- 
sekretarzowi Namiestnictwa, Sewerynowi Wasilew- nisława P r z y b y l s k i e g o  przy linii A B, mają- 
skiemu, kieiownictwo starostwa w Trembowli, a Wła- cego skład wszelkich przyborów i sprzętów ko- 
dysławowi Jaroszowi kierownictwo starostwa w Rop-1 ścielnych.
czycach. D° przybrania choinki coraz nowe ozdoby wy-

P. Namiestnik zamianował koncepistów Namiestni- rabiają odnośne fabryki; produkeya w tej mierze 
ctwa: Wacława Seńkowskiego, Leopolda Popiela, Mi-(odznacza się coraz nowenn pomysłami. Niepodo- 
chała Torskiego, kierownika zarządu gminnego w Do- bna wymienić już nawet w krótkiej uotatce swią- 
linie Stanisława Dobrowolskiego, Włodzimierza Kry- tecznej tych wszystkich złotych gw iazd, swiecą- 
nickiego i Eugeniusza Swobodę, prowizorycznymi cych kul, srebrnego i 8Qiegu, złotych szy-
komisarzami powiatowymi; oraz praktykantów kon- szek , lichtarzyków, któremi przybrana choinka 
ceptowych Namiestnictwa: Stanisława Tebinkę, Bo- płonie tysiącznemi blaskami. Piękne komplety ta- 
lesława Pilatowskiego, Adolfa Punickiego, Zygmunta kich przyborów na drzewko i różnorakich ozdób 
Pajączkowskiego, Karola Podlewskiego i Macieja Bie-1mają tutejsze sk lepy: pp. J. I .  F i s c h e r  na linii
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A- B,  firma Andrzej S c h u l t z  oraz wymienione 
już wyżej sklepy pp. W. Fenza i Angelusa.

To byłby wyczerpany cały zapas niespodzianek 
gwiazdkowych i dekoracyi choinki dla dziatwy 
W wieczór wilijny wszakże niespodzianki i gu­
stowne podarki czekają i starszych, spodziewają 
się ich osoby wszelkiego wieku. I w tej mierze 
handle krakowskie mają przedmioty, których war 
tość i piękność ocenić można po bliższem rozpa­
trzeniu się. Wymienić tu należy przedewszystkiem 
B a z a r  w y r o b ó w  k r a j o w y c h  przy ulicy Wi- 
ślnej. Każdy przedmiot jest tam odpowiednim po­
darkiem na gwiazdkę, bo każdy jest artystycznie 
pięknym ; przytem nie trzeba zapominać, że są 
to wyroby naszego ludu, że pieniądz za nie pój­
dzie tam, gdzie dola nieraz twarda, gdzie się pra­
cuje ciężko na kawałek chleba. Inne handle ga 
lanteryjne urządziły prawdziwie wspaniałe wysta­
wy przedmiotów. Na uwagę w tej mierze zasłu 
guje firma p. G r i g a r a  przy linii A-B, firma braci 
B i l e w s k i c h  w Rynku gł., i wymienione już 
wyżej handle. Jeżeli mowa o podarkach dla star­
szych, to bardzo ponętne okazy takich podarków, 
za które żywi się długotrwałą wdzięczność, wi­
dzimy w sklepach zegarmistrzowskich pp. B o j a r  
s k i e g o przy ul. Floryańskiej i A. H o 1 i k a przy 
ul. Szewskiej. Śliczne damskie zegarki, prawdziwe 
cacka słynnych na cały świat szwajcarskich fa­
bryk, nęcą oko. Takie praktyczne a piękne przed­
mioty na podarunki widzimy także w sklepie 
p. B a y e r a  w Sukiennicach, oraz w sklepie pana 
W. B a z e s a  w Rynku gł., w domu „Krzysztofory“ 
zwanym. Piękne, tanie lampy, artystyczne przed 
mioty z porcelany, serwisy stołowe, przybory sto­
łowe z najpiękniejszego szkła — oto specyalność 
sklepu p. W. Bazesa.

Święta Bożego Narodzenia gromadzą u wspól­
nego ogniską całe rodziny; do tych ognisk na­
pływają na dni parę zbliska i zdała krewni. 
Przyjmuje się ich serdecznie i gościnnie, stoso­
wnie do zamożności. Wiemy to dobrze, ile na 
takie dni panie domów mają kłopotu. Przychodzi 
im w pomoc ta okoliczność, iż znają one z do­
świadczenia „źród ła / gdzie dobry i tani towaa 
nabyć można. Handle delikatesów i sklepy ko 
rzenne, cukiernie, handle win, wódek ogłaszają 
formalne spisy różnych świątecznych specyalności. 
Przedewszystkiem przed wystawą handlu delika­
tesów i korzeni p. Antoniego H a w e ł k i  zatrzy­
mują się od szeregu dni całe tłumy przechodniów, 
by podziwiać specyalności świąteczne, przysmaki 
z ryb, pasztety postne, homary olbrzymie, piękne 
okazy ryb, szczupaki w galarecie, wszystko zro 
bione z najwyższą sztuką kulinarną, o czem wie­
dzą dobrze liczni klienci tego handlu; by podzi­
wiać omszone butelki starych win, holenderskie 
likiery, słowem artykuły najwykwintniejsze, spro 
wadzone omal z całej kuli ziemskiej. Handel p. 
Hawełki podejmuje się urządzania całych wiecze­
rzy wilijnych i odstawiania ich do domów, a zna­
ne jego piwnice dostarczają równocześnie wybo­
rowych win. Artykułów handlu korzennego do­
starczają stare firmy krakowskie, jak  p. We n t z l a ,  
Stanisława F e i n t u c h a ,  Juliusza' G r o s s e g o ,  
Jana F e d e r o w i c z a ;  ten ostatni handel zaleca 
słynne wina hegyalajskie.

Ze sklepów korzennych wymienić dalej i zale­
cić należy handel pp. M i k u s z e w s k i e g o  i Z e ­
g a d ł o w i c z a  przy Małym Rynku, handel p. E k i e- 
r a  przy ul. Karmelickiej, handel p. J. Go eh  la  przy 
ul. Grodzkiej. Tutaj też miejsce na wymienienie 
znanych składów win p. G r a l e w s k i e g o  przy 
ul. Grodzkiej. Z znanych krakowskich destylarni 
i składów wódek wymienić należy skład wódek 
J. K u l c z y ń s k i e g o  przy ul. Floryańskiej i skład 
wódek p. U r b a n a  przy ul. Wiślnej. Znane są 
wreszcie bardzo dobrze składy piwa pani R i p p e- 
r o w e j  przy ul. św. Jana. Wzmiankować też na­
leży piwo wyrobu nowego browaru p. K o 11 o r o s a 
w Skawinie; właściciel browaru znany jest jako 
jeden z najlepszych piwowarów i potrafił swojemu 
wyrobowi zapewnić odpowiednią wziętość.

Spis powyższy jest dowodem, że potrzeby 
świąteczne można i w tej dziedzinie zaspokoić 
dobrym i tanim towarem. Nie byłby wszakże ten 
spis zupełnym, gdyby się nie wspomniało jeszcze 
o tyle ważnym na święta dziale cukierniczym, 
o tradycyjnych struclach, olbrzymich „babach.“ 
Cukiernie krakowskie -mają w tej mierze wyro­
bioną sławę, a oprócz innych firm zalecić tu mo­
żna wyroby cukierni pp. R e h m a n a  i H e n d r i -  
c h a  w Sukiennicach, M a u r i z i e g o  przy linii 
A-B, p. S c h m i d a  przy ul. Szewskiej i p. K o n  
d o l e  wi c  z a  przy ul. Floryańskiej.

Tu wreszcie wymienić należy starą i poważną 
firmę krakowską p. Kaspra M o l ę c k i e g o ,  wy­
rabiającą tak słynne pierniki, że przez znawców 
stawiane są na równi z toruńskiemi. Zaznaczyć 
jeszcze^należy, że tak znane s t r u c l e  „Baruchow- 
skieff już się pojawiły w handlach i na Rynku.

Oto sam przez się mówiący najlepiej spis, że 
handle nasze mogą odpowiedzieć wszelkim wy­
maganiom i żc niema żadnej potrzeby sprowadzać 
czegokolwiek zkądinąd, tern więcej, że tu wszyst­
ko naocznie widzieć można i przekonać się o do­
broci towaru —  tymczasem zkądinąd otrzymuje 
,sję nieraz przedmioty, które zadowolnić nie mogą, 
a zatrzymać je  trzeba. Jesteśmy też pewni, że 
publiczność nasza nie wyrządzi tej krzywdy na­
szemu kupiectwu i że temi dniami sklepy coraz 
więcej, coraz liczniej aż /lo  popołudniowych go­

dzin wilijnych zapełniać będzie. Tego ruchu spo 
dziewać się możemy.

Repertuar teatru krakow sk iego
W  niedzielę 18 b. m. po raz d ru g i: W inny

(Schuldig), d ram at w 3 ak tach  R yszarda  V ossa; ttó
m aczenie M. Sacliorow skiego.

W e w torek  20  b. m. po raz trz ec i: Nasze anioły, 
kom edya w 3 ak tach  M ichała W ołow skiego.

W e czw artek  22 b. m. o s t a t n i e  p r z e d s t a  
w i e n i e  p r z e d  ś w i ę t a m i  — • p ierw szy  w ystęp  
panny  S e w e r y n y  S u m p e r :  Śluby panieńskie 
kom edya w 5 ak tach  Al. hr. F re d ry , o jc a ; panna 
Sum per w ystąp i w roli A nieli.

—  D n ia  16 g ru d n ia  odw ilż z u p e łn a , chw ilam i 
śn ieg  i d e sz c z ; term om etr od —j—0*5 doszedł do - j-3 '5  
Cels. B arom etr podniósł się w y so k o ; o godz. 7 rano 
dn ia  17 g rudn ia  s tan  jeg o  b y ł 75D 3 mm., term om e­
tru  —)—2*0 C. W ia tr zachodni.

W  niedzielę dn ia  18 g ru d n ia : O czekiw anie p łodu 
N ajśw . P an n y  M ary i; w  poniedziałek  dn ia  19 b. m 
św. F a u s ty n a  i N em ezyusza.

Ruch artystyczny i umysłowy
W ieczorek  m uzyczny  Tow . m uzycznego k rak . za 

liczyć śm iało m ożna do u d a n y c h , z k tórem i z re sz tą  
w  ostatn ich  czasach coraz częściej się spo tykam y. P o ­
w odzenie było zu p e łn e , mimo że n ie  było tam  an i je  
dnego num eru  obliczonego na  efekt. S łusznie czyni 
Tow . m uzyczne, że nie po lu je  na  tan ie  ok lask i i nie 
goni za  popularnością . Ma ono za  cel n ie  schlebiać 
ogółowi, lecz kszta łc ić  sm ak p u b liczn o śc i, a  pocie- 
szającęm  je s t  w idzieć, że pow ażny p rogram  i sum ien­
ne w ykonanie  zy sk u ją  coraz w ięcej uznania. P rog ram  
w czorajszy, z sam ej m uzyki kam eralnej złożony, by ł 
bardzo  dobrze obm yślany. R ozpoczął go I  k w arte t 
sm yczkow y V olkm anna. K om pozytor to może nie ca ł­
kiem  sam odzielny, czuć w  dziełach je g o  w pływ y 
B eethovena, Schum anna, naw et B rahm sa, lecz p łodny  
i boga ty  w p raw dziw ie p iękne pom ysły, należy  on 
do przodow ników  długiego szeregu dobrych m uzy­
ków  niem ieckich. K w arte t je g o  g  m oll je s t  in teresu  
ją c y  od początku  do końca, a  w ykonanie je g o  wczo 
ra jsze  —  pp  H ock, O strow ski (II skrzypce), S inger 
(altów ka) i S ting l —  piękności te  ty lko podnieść 

Dzięki p . H ockow i usłyszeliśm y zajm ującą 
nowość, k tó ra  w łaściw ie do archeologii m uzycznej 
należy, sonatę  skrzypcow ą L ocatellego . W łoch  z u- 
rodzenia, a  N iderlandczyk  z w olnego o b io ru , ży ł on 
w pierw szej połow ie zeszłego w ieku. A przecież siu 
chając  go, zdaje  się n ieraz, ja k b y  się słyszało  je d n e ­
go z naśladow ców  Schum anna. L oca te lli je s t  ojcem 
całego now szego k ie runku  g ry  skrzypcow ej i tym , 
k tó ry  technikę na  now e pch n ą ł to ry , k ład ąc  nacisk  
na  g rę  dw ugłosow ą. U tw ory jeg o  harm onizow ał i 
dodał im akom paniam ent fortepianow y Zellner, dając 
im zakrój nieco zby t now ożytny. P . H ock w yw iązał 
się z trudnego  zadan ia  ku  ogólnem u zadow oleniu i 
m usiał jeszcze  nad  program  dodać „A bend" Schu 
m anna w  uk ładzie  Joachim a. D la  śledzących  rozwój 
T ow arzystw a m uzycznego najw ażniejszą częścią w ie­
czoru b y ły  śp iew y chóralne. P op isyw ał się w nich 
p. G all sw oją szko łą  chóru w dw óch k w arte tach  m ę­
skich  S zuberta  i czterech  ślicznych „C ygańsk ich  p ie  
śn iach “ B rahm sa na  chór m ieszany. W  obu tych n u ­
m erach da ła  nam  się poznać szkoła isto tn ie  dobra. 
G łosy dobrze u staw io n e , na leży ta  em isya i w yraźne 
w ym aw ianie tek s tu , a  zw łaszcza bardzo  sta ran n e  c ie­
niow anie , w którem  p iano i pianissim o n iezw ykłą  
daw niej w K rakow ie odgryw a rolę i pe łne  sm aku 
frazow anie —  oto zale ty  bardzo podniesien ia  godne. 
W  kw artec ie  m ęskim  p ierw szem u tenorow i brakow ało  
siły  do u trzym ania się w  rów now adze z innem i gło 
sam i, za  to bardzo tru d n y  chór m ieszany w ypadł po 
p ro s tu  św ietnie. P rosim y  o tak ich  p rodukcy j ja k  n a j­
więcej.

P. T rapszów na w ypełn iła  p rzedosta tn i num er p ro ­
gram u d ek lam acy ą , w  k tó re j z rob iła  nam ... zawód. 
P okazu je  s ię , że naw et d la  bardzo u talen tow anej a r ­
ty s tk i w ybór program u nie je s t  rzeczą  obojętną. Na 
przyszłość radzilibyśm y m niej G aw alew icza i n ieko­
niecznie O dyńca, a  w ięcej p raw dziw ej, dobrej poezyi.

Grono lwowskiej akadem ick ie j  komisyi historyi 
Sztuki. (C. d.). N a następnem  posiedzeniu  z dn ia  18 
m aja b. r. podał p. F . B o s t e l  „K ilka  szczegółów 
do dziejów  budow nictw a lw ow skiego od X IV  do X V II 
w ieku. “ Je s t to  spis k ilkunastu  budow niczych, k tórzy  
w ak tach  grodzkich  lw ow skich w ystępu ją  z ty tu łam i 
architetor lub murator. P . Ł ozińsk i w y ja śn ia , że 
ja k  o tem przekonał się z aktów  m ie jsk ich , w yraz 
architector lub arcliiteetus nie oznaczał naw et jeszcze  
w X V II w. budow niczego, a le  c ieślę. B udow niczy 
zw ał się w ak tach  albo murator, albo magister ar 
tis muratoriae.

N astępnie  podaje  p. B o s t e l  trzy  zapiski o r z e
ź b i a r z a c h  l w o w s k i c h ,  a to  na podstaw ie aktów
grodu  lw ow skiego. S ą to  rzeźb iarze albo snycerze : 
S tan isław  (1634), H anus Zyberleus (1 6 3 4 ) i Stefan 
P rzy jazny  (1642 ). P . Ł o z i ń s k i  czyni u w ag ę , że 
nazw isko P r z y j a z n y  je s t  ty lko  t. zw. przezw i 
skiem  cechowem i że snycerz, k tó ry  je  nosił, n azy ­
w ał się w łaściw ie Ossowicz. P rzy  te j sposobności 
zw raca p. Ł ozińsk i uw agę na  liczne zaby tk i sztuk i 
snycersk iej po naszych kościołach i cerkw iach , a  są  
m iędzy niem i u tw ory praw dziw ego ta len tu  i w ysokiej 
technicznej doskonałości. D ość np. p rzy toczyć o łta ­

rzyk  z p łaskorzeźbą w  S k u i ł ó w k u  p o d  L w o  
w e m  itp . —  X. p ra ła t P e t r u s z e w i c z  przy tacza  
dalszy  cenny  zaby tek  snycerstw a, a  m ianow icie o łtarz 
w Ź y r a w c e  także  p o d  L w o w e m ,  rzecz figuralną 
p ięknej roboty.

Z kolei przed łożył p . B o s t e l  dw a p rzyw ile je : 
je d e n  z dn ia  14 w rześnia 1752  r. d la ry tow nika  Jan a  
F i l i p o w i c z a ,  d rug i z 23  październ ika  1765  r. 
d la  a rch itek ty  P io tra  P o l e j o w s k i e g o .

X. p ra ła t P e t r u s z e w i c z  zw raca uw agę kom isyi 
n a  ciekaw e zab y tk i budow n ictw a, ja k ie  się p rzecho­
w ały  w  t. zw. ecclesiae incastellatae. S ą  one jeszcze  
dość liczne w  naszym  k ra ju ,  a  na js tarszym  z nich 
je s t  cerk iew  w Spasie. U w agi godną pod  tym  w zglę­
dem  je s t  także  arch im andrya  w U hniow ie, pochodząca 
z XV, lub X V I w ieku, do połow y sk lep iona i zaopa­
trzona  otw oram i strzeln iczem i.

N a  posiedzeniu  kom isyi z d. 18 lipca podał X. 
prof. S k r o c h o w s k i  w iadom ość o bardzo  in te re su ­
ją c y m  obrazie św. Ja n a  K an tego , znajdu jącym  się 
w  skarbcu  lw ow skiej k a ted ry , m alow anym  na złotem  
tle . Z aby tek  t e n , godny  u w a g i , pochodzi z końca 
X V I w ieku.

D ocent po litechn ik i p . M ichał K o w a l c z u k  zdaje 
spraw ę z badań  sw oich nad  ru inam i z a m k u  d o b r o -  
m i l s k i e g o ,  pod ję tych  celem  obm yślenia sposobu 
ich dalszej konserw acyi. P . K ow alczuk nie p rzyznaje  
tej budow ie z początku  X V II w ieku w ybitn iejszej 
w artości a rch itek ton icznej i podziela  zdanie  prof. 
W ładysław a Ł uszczk iew icza , że zam ek ten  służy ł 
za  schron isko  okolicznej ludności w  porze najazdów  
n iep rzy jacielsk ich , podczas gd y  sam i H erburtow ie za ­
m ieszkiw ali p raw dopodobnie oddalony o trzy  k ilom e­
try  zam eczek d rew niany , w k tó ry m  też  znajdow ały  
się zapew ne owe słynne m alow idła ścienne. Sprze­
ciw ił się tem u zdaniu  D r A leksander C z o ł o w s k i ,  
tw ierdząc , że  zam eczek d rew niany , k tó ry  pp . Łuszcz- 
kiew icz i K ow alczuk u w ażają  za  rezydencyę H erbur- 
tów , b y ł ty lko  oficyną, albo raczej domem fo lw ar­
cznym , podczas gd y  zachow any do tąd  w  ru inach  za­
m ek służy ł za m ieszkanie głów ne. Jeszcze w X V III 
w ieku m ieszkała  w  nim  K ra s iń s k a , żona ks. K aro la  
K urlandzk iego .

P . M ichał K o w a l c z u k  zdaje  następn ie  spraw ę 
z badań , ja k ie  poczynił n ad  g o ty ck ą  cerkw ią  w P  o- 
s a d z i e  R y b o t y c k i e j  pod D obrom ilem , przyczem  
reduku je  p rzesad n y  rozgłos tej budow y do słusznej, 
a  skrom nej m iary . Z ałożenie tej budow y w skazuje 
w praw dzie na  g o ty k , a le dalsze przeprow adzenie 
w szczegółach n ie  m a żadnej stylow ej konsekw encyi 
i go tyk , bardzo  n ieudolnie i surowo pojęty , gubi się 
w  bezładnej s tru k tu rze . W dyskusy i podniósł D r C z o ­
ł o w s k i ,  że cerk iew  ta  b y ła  p ierw otn ie  a ry ań sk ą  
św ią ty n ią , a  X . prof. S k r o c h o w s k i  p rzypom niał 
znacznie okazalszy , choć także  n ieudolny  g o tyk  c e r­
kw i w  W iśniczu, zbudow anej z ryniaków .

N astępn ie  poda je  X. prof. S k r o c h o w s k i  w iado 
m ość o cerkw i w W erchracie . Z najdu je  się w niej 
w spaniały  iconostas, a  drzw i, w iodące do zak rysty i, 
bogato są  rzeźbione. N ieopodal cerkw i, w  lesie, wznosi 
się k a p lic z k a , w k tó re j zna jdu je  się bardzo dobrego 
pędzla  obraz b izan ty ń sk i i w yborna kop ia  obrazu V an 
D yka. P rof. D r Izydo r S z a r a n i e w i c z  podaje  w ia­
dom ość o bardzo  in te resu jących  bocznych drzw iach 
z ikonostasu , n aby tych  przez Muzeum S taurop ig ii lw ow ­
sk ie j, a  pochodzących z cerkw i w G r z y b  o w i c a c h ,  
a  p. kustosz W ł. R e b c z y ń s k i  opisuje sk rzyd ła  
boczne try p ty k u  z m alow idłam i i o rnam entam i n ie ­
m ieckiej szkoły X V II w ie k u , pochodzące z try p ty k u  
w  P o l n e j  koło G rybow a. (Dok. nast).

Widoki salin  wielickich fotografow ał obecnie p 
A w it S zubert z n a tu ry  i w ydał swoim nakładem  
w ozdobnym  album ie. P . S zubert, uzyskaw szy  z mini 
steryum  skarbu  w  W iedniu  pozw olenie na  fotografi­
czne zd jęc ia  sa lin  w ielickich, pośw ięcił się tem u w iel 
ce m ozolnem u zadan iu  z całem  pośw ięceniem  i zam i­
łow aniem  praw dziw ego a rty s ty , n ie  szczędząc zna 
cznych kosztów  i trudów , g d y  p rzy  sztucznem  silnem  
ośw ietleniu  trzeb a  było  w idoki podziem i w ielickich 
n ieraz k ilk ak ro tn ie  zdejm ow ać, ażeby  w  całej w spa 
niałości, a  je d n a k  zupełn ie  na tu ra ln ie  p rzedstaw ić  się 
m ogły . A lbum  p. S zuberta , w ydane w gustow nej o 
k ładce  w  p rzepysznych  heliog raw iurach  P au lu ssena  
w W iedniu , odb itych  bardzo  czysto i s ta ra n n ie , za ­
w iera  ca łą  se ry ę  najw ażn ie jszych  w idoków  salin  i 
zasługu je  na  na jszersze  rozpow szechnienie zarów no 
w  k ra ju , j a k  z a g ra n ic ą , tem  bardzie j, że  cena w  po­
rów naniu  do w ykonan ia  je s t  stosunkow o bardzo p rzy ­
stępną. N ak ład ca  za s trzeg ł sobie p raw nie w szelkie 
naśladow nictw o i rep rodukcyę  w ykonanych  przez s ie ­
b ie  w idoków .

Telegramy własne „Czasu".
W iedeń 17 grudnia. Rada państwa zbierze 

się 10 stycznia p. r.
Wczoraj odbył się bankiet pożegnalny członków 

irawicy, tudzież Koła polskiego. Obecni byli na 
bankiecie wszyscy ministrowie z wyjątkiem Bac- 
quehema. Podczas bankietu panował serdeczny 
nastrój.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 17 grudnia. Wiener Ztg ogłasza: 

Starszy inżynier, Sylwester H a w r y s z k i e w i c z ,  
został mianowany radcą budownictwa; inżyniero­
wie: Seweryn R y s z k o w s k i  i Tadeusz S k r z y -  
s z o w s k i  zostali mianowani starszymi inżynie

ram i, a adjunkci budownictwa Stanisław B o r e  
l o w s  k i  i Ludwik R e g i e c  inżynierami przy 
państwowej służbie budownictwa w Galicyi.

W iedeń 17 grudnia. Izba giełdowa postano 
wiła przedłożyć ministerstwu skarbu wniosek, aby 
dewizy nowojorskie były notowane w ogłoszeniach 
giełdowych i uchwaliła zarządzenia, odnoszące się 
do ustawy o podatku giełdowym.

W iener-Heusladt 17 grudnia. Józef Tan 
zer ojciec i Józef Tanzer sy n , oskarżeni o zamor 
dowanie żony, względnie m atki, skazani zostali 
na karę śmierci przez powieszenie; córka zaś 
pierwszego Teresa Tanzer skazaną została na 6 
miesięcy ciężkiego więzienia za pomoc, udzieloną 
mordercom.

InsbrucK 17 grudnia. Cesarz przyjął protek 
torat krajowej wystawy tyrolskiej, która ma być 
urządzona w przyszłym roku.

Hamburg- 17 grudnia. Hamb. Corresp. za 
przeczą stanowczo pogłosce, która się pojawiła 
wczoraj na giełdzie, iż zaszło tu 20 nowych wy­
padków zasłabnięcia na cholerę i 4 wypadki 
śmierci.

Pary* 17 grudnia. Podczas przeprowadzonych 
wczoraj rewizyj domowych odkryto obszerne ko- 
respondencye.

P a r y *  17 grudnia. Krąży pogłoska, że kilku 
członków ankiety panamskiej chce zażądać zawie­
szenia działalności tej ankiety, podczas gdy inni 
zamierzają złożyć mandaty do tej ankiety, skoro 
obecnie sądy ujęły rzecz całą w swoje ręce.

Ferdynand Lesseps, który jest cierpiącym, pozo 
stanie podobno na razie na wolnej stopie.

Ajencya Havasa stwierdza, iż najświeższe za­
rządzenia rządowe wywarły w kołach parlamen­
tarnych bardzo przychylne dla rządu wrażenie. 
Energia rządu jedna mu sympatye wszystkich 
grup parlamentarnych. Tylko prawica jest wysoce 
niezadowolona, a także niektórzy radykaliści są 
rozczarowani z tego powodu, ponieważ uważają, 
że misya ankiety panamskiej obecnie się skończy.

Pary* 17 grudnia. Karol Lesseps i współo- 
skarżeni zostali wczoraj wieczorem odprowadzeni 
do więzienia Mazas.

Papy* 17 grudnia. Republikańskie dzienniki 
pochwalają jednogłośnie przedsięwzięte aresztowa­
nia; przeciwnie organa monarchiczne podnoszą 
także dzisiaj przeciw rządowi zarzuty, że areszto­
wania zmierzają do zduszenia ankiety i tym spo 
sobem do uratowania skompromitowanych człon 
ków parlamentu.

Gaulois donosi, że sędzia śledczy Franqueville 
przypuszcza, że suma 20 milionów rozdzieloną zo­
stała przez administratorów Tow. pauamskiego 
między 3,000 osób.

Pary* 17 grudnia. Pogłoska o przedsięwzię 
ciu dziś rano dalszych aresztowań zdaje się po 
twierdząc. Mówią, że rząd domagać się będzie 
od Izby upoważnienia dó rozpoczęcia kroków są 
dowych przeciw wielu deputowanym i senatorom.

Ferdynand Lesseps nie będzie objęty oskarżę 
niem o przekupstwo.

Pary* 17 grudnia. Gubernator banku Crśdit 
fonder oświadczył, iż gotów jest spróbować sa 
nacyi przedsiębiorstwa panamskiego, jeśli rząd da 
mu potrzebne pełnomocnictwa.

Rzym 17 grudnia. W senacie toczyła się dys 
kusya nad budżetem ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Brin, odpowiadając Pierautoniemu, oświad­
czył, że potrójne przymierze i polityka kolonialna 
przełamawszy silną opozycyę, weszły w narodo­
wa poczucie. Co do sprawy żeglugi na morzu 
Czarnem , zajmie minister wyczekujące stanowisko, 
nie wie bowiem, czy którekolwiek państwo za­
mierza poruszyć kwestyę, jak  się Włochy na tę 
sprawę zapatrują.

Po dwudniowej rozprawie Izba w głosowaniu 
imiennem uchwaliła 296 głosami przeciwko 82 
przyjąć przedłożenie, dotyczące inartykulacyi zna­
nych dekretów z 15 listopada 1892 r., za podsta­
wę specyalnej dyskusyi, oraz porządek dzienny, 
wyrażający zaufanie do rządu.

Giolitti bronił zaczepianej konstytucyjności de­
kretów i oświadczył, że rząd wybrał metodę de 
kretów7 ustawodawczych, aby zagranicy pokazać, 
że równow7aga może być w7 budżecie przywróconą 
bez nowych podatków. W końcu postawił prezes 
gabinetu kwestyę zaufania.

B e r n  17 grudnia. Rada stanu uchwaliła je ­
dnogłośnie traktat handlowy z Francyą.

Petersburg- 17 grudnia. Schweinitz otrzymał 
onegdaj zaproszenie na obiad dworski w Gatczy- 
nie. Mów7ią, że Schweinitz otrzymał insignia brj7- 
lantowe do posiadanego przezeń już dawniej or­
deru św. Andrzeja. Ciało dyplomatyczne złożyło 
w darze Schweinitzowi, który wczoraj wyjechał 
z Petersburga, dwa srebrne kandelabry.

Petersburg- 17 grudnia. Sąd wojenny w Ma- 
riupolu skazał z pomiędzy oskarżonych o udział 
w rozruchach podczas wybuchu cholery w Ju- 
zówce, 4 na śmierć, kilku na karę więzienia, 27 
zaś oskarżonych uznał niewinnymi.

X o f ia  17 grudnia. Sobranie przyjęło w pier- 
wszem czytaniu wszystkiemi głosami przeciw pię­
ciu projekt zmiany konstytucyi i przekazało ta ­
kowy komisyi, złożonej z prezydyum Izby i 10 
deputowanych. Stambułów bronił w jednogodzinnej 
mowie projektu, wykazując konieczność zmian, 
które pod żadnym względem nie wkraczają w pra- 
w7a narodu; mówił o potrzebie szybkiego zała­
twienia kwestyi religii księcia i oświadczył, że

płacą żądają
żłr. ct. złr. ct.

97 75 97 95
97 35 97 55

116 10 116 30
100 55 100 75
113 80 114 —

100 40 100 60

105 105 40
94 40 95 40
98 25 — —

92 35 92 70
94 60 95 30

112 50 113 50
109 75 110 25
108 — 108 50
100 50 101 50
1 98 35 98 85
i  94 50 95 —

100 — 100 50
94 — 95 —

J  99 — 99 50
I 99 70 100 20
126 30 126 90

przyjęcie zmiany konstytucyi będzie aktem pa- 
tryotyzmu ze strony Izby.

H a i r  17 grudnia. Ciało ustawodawcze obstaje 
przy postanowionem odrzuceniu budżetu na rok 
1993, ponieważ takowy został zapóżno przedło­
żony.

K .

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Wilhelm Fenz w Krakowie
poleca swoją WYSTAWĘ na I. piętrze świeżo 
w nowości zaopatrzoną. Japońszczyzna, mebelki 
bambusowe, parawany, bronzy, majoliki. Zabawki, 
gry towarzyskie, świeczki i ozdoby na drzewko. 
Perfumy, herbata, woda kolońska. (2684 6-10)

Wyszedł z druku 
najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

J ó z e f a  C z e c l i a
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok Pański

1 S 9 3
(rok wydawnictwa s z e ś ć d z i e s i ą t y  d r ug i ) .

E gz em p la rz  mocno opraw ny  w tek tu rę  
Cena 6 0  C t . ,  z przesyłką poczt. S O  c t .

Oprócz wielu interesujących artykułów i in- 
formacyj pomieszczonym został w tym roczniku 
W yka* dom ów , ich właścicieli i nowych ulic 
m. Krakowa; Kalendarz ten znacznie powiększony 
został i obejmuje

4 0 0  stron  d ru k u  in  quarto.
W handlach na prowincyi kosztuje 60 ct. 

S k ła d  główny w D rukarni CZASU w Krakowie.
Do nabycia w każdej księgarni i w niektórych handlach.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie o podręcznikach 
naukowych I*. v. Heussnera. (2355 5-10)

2 0 0  do 3 0 0  z ł r .  dochodu m iesięcznie  osiągnąć m o­
żna kap ita łem  30 0  do 6 0 0  złr. p rzy  m ałem  ryzyku  przez 
spekulacyę g ie łd o w ą , za  pośrednictw em  dośw iadczone­
go finansisty . Pow ierzony k ap ita ł deponuje się na  imię 
k lien ta  w p ierw szym  banku  w iedeńskim . N ajlepsze  po ­
lecen ia  ze s trony  ga licy jsk ie j k lien te li. A d re s : P rim a 
R eferenzen 8 8 8  an  das A nkU ndigungs-B ureau der N. 
f r .  Presse in W ien. (2668 1-)

A L B U M Y ,
wyroby * bronzu i sk óry , portm o­
netki, przyb >ry do podróży I m ajo- 

lik i poleca MAGAZYN (2*05 41-)

A l i  B O M  J U A R C I I Ć
FI!sil*A E I L F  w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty

suknie damskie  i garderobą  dla dzieci .
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 

przystępnych, polecam się łaskawym względom.

.Al ary a S iem ińska
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20.

H L R S A  T E L E G R A F I t Z l E .
Wiedeń 17 grudnia 2 godzina 30 min. po poł.

C papier, opodat.
srebrna 

-§ 4% złota 
g 5% pap. nieop

„ k redy tow e. 
.ondyn

Napoleony 
ikaty. . .Dukaty.

Marki. .
5% Renta węg. pap.
4°/o .  » zlot
Losy prem. w ę g .. 
Losy tureckie . . .

i złr. ct. z łr. c t.

97 85 Anglobank ............. 149 75~
97 40 Union ..................... 237 50

116 25 Bankverein .......... 114 75
100 65 Akeye Landerbank. 225 —
{980 — „ kol. Kar. Lud. 217 25
315 25 „ „ lwowsko-
120 05 czerniow. 246 50

9 57% „ „ połud. 91 62
5 68 Elbethal ................. 227 —

59 02% Nordbahn ............... 2795
100 50 Staatsbahn ............ 295 75
113 85 Alpin ....................... 53 -
143 - Akeye tytoniowe 171 —
45 10 R u b le ....................... 119 62

Usposobienie g iełdy : stałe. 
B erlin  17 grudnia.

Banknoty austr. . . .1169 50 
Krótki W iedeń . . .|l69 30
Banknoty ros j202 80
5% Listy zast. pols.j 63 50

4% Listy likw. pols.j 62 10
Akc. kol. Kar. L u d .j-------

„ austr. kred. . ,jl67 — 
Ultimo R ub le  203 —

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR 1 W YDAW CA  

Michał Chyliński.

ul
Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu“ :
. ś. T o m a sz a  32  i ul. ś. M arka 35  w Krakowie

Telefonu Mr 50.

Kurs w a l u t  
i pa p ie ró w  war tośc iowych.

Braków 17 grudnia.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 
Marki niemieckie za 100 . . .
2 0 - f r a n k ó w k a ...............................
Dukaty c e s a r s k i e ..........................
Ruble s r e b r n e ................................

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

za 100 złr. im. wart, oprócz kuponu bież. 
4%"/„ galic. banku hipotecznego . . 
5°/ .
f /o  . „  „ ,  z 10% prem.
4% galic. Tow. kred. ziemsk. meokr. 
4°/! „ 41 let..„/o « n d n i ,

» 77 56 let.
4 1 /2 Of ^  .
4% % galicyjskiego banku krajowego 
f / „  L isty zakł. kred. ziemsk. w  l i kwi d.  
,r,% Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

Królestwa Polsk. ser. V za 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kuponu bież., 
w rublach i kop......................................

płacą żądają płacą żądają
z Ir. ct. złr. ct. Obligacye złr. ct. złr. ct.

(za 100 złr. imiennej wartości 
oprócz kuponu bież.).

5% galicyjskie indemnizacyjne . 104 50 105 50
4% „ p rop inacyjne. . 94 60 95 40
5% komun. gal. bank. kraj. I  em. 100 70 101 40
3% n n r )  n U n 100 50 101 20

119 — 120 50
4% pożyczki krajowej galic. . . 92 — 92 75

98 - 98 75
58 80 59 30 6°/ 103 — —  _

9 60 4% Listy likwidacyjne Król. Pol.
5 60 5 70 za 100 rubli im. w art., oprócz

! 1 15 1 25 kuponu bież., w rublach i kop.

Akeye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

98 - 99 50

99 -
galicyjsk. banku hipotecznego . 338 — —  —

98 30 kolei Karola Ludwika . . . . 216 — 219 —
100 70 101 40 „ lwowsko-czerniowieckiej . 244 — 246 —
108 — 108 70
96 - 
94 — 
93 50

97 -  
95 -  
94 50

Losy 
miasta Krakowa 23 50 24 50

99 70 100 40 „ S tanisław ow a. 33 — — —
98 80 99 40 czerwonego krzyża austryackie 17 50 18 -

100 50 101 50 n n wegierskie 11 40 12 -
n n włoskie . 12 50 13 50

węg. budowy tumu (Bazylika) . 6 40 7 -

101 25 102 25

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

Lwów 16 grudnia.

Akeye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego . 
5% „ „ hipot. z 10% pr.
^  A  / 0  Tl  Tl  15 . . . .
4 y2°/o list) galic. banku kraj. . 
4% listy g il. Tow. kr. ziem. 411.
A i /  0/* 12 /o n * 15 n Tl •
4 /o. * * „ „ „ 561.
Galie, obligacye indemnizacyjne 

„ „ propinacyjne .
4 ‘/a% oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs giełdy warszaw skiej .

Warszawa 16 grudnia.

5%
5%
4%
5%
5%

listy zast. Tow; kred. ser. I  . 
» a s- H —V
„ likwidacyjne Król. Pol. 
„ zast. m. W arszawy ser. 1
*1 n n n „ '

p łacą 
złr. ct.

338 
100 50 
108
98 30
99 
95

100 
94 50 

104 80 
94 70 
98 30

rub. k.

żądają 
złr. ct.

101 50 
108 70 
99 — 
99 70 
95 70 

100 70 
95 25 

105 50 
95 40 
99

rub. k.

102 40 
102 
99 25 

102 60 
101 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
■ W ie d e ń  16 grudnia.

Renty
4 Vi0% papierowa
4%„% s r e b rn a .....................
4% złota austryacka . .
5% papierowa austryacka . 
4% złota węgierska . . . 
5% papierowa w ęgierska .

Obligacye 
5% indemnizacyjne galicyjskie 
4% „ węgierskie
4 '///o pożyczki krajowej galic.
4 Jo n » . . . . ”
4% propinacyjne galicy jsk ie .

L isty  zastawne i  dłużne. 
3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 
3% B „ „ „ ,  1889
5% zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.

47°./ ” ”
*  / 2  / O  TT T5 T> TT
4°/0 zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 1 /  0 /
7 Al* r  n  71 n  TT * * *
47. . u „ „ » 561-
4% %  zast. gal. banku kraj. . . 
4%  austro-węg. banku . . . . 
4% dłużne prem. węg. bank. hip.

Priorytety
4% kolei północnej Ferdynanda
4%
4%
4%
3%
4%

Koszyce-Bogumin 
Lwów-Czern. opodat.

„ nieopod. 
południowej . . . . 
węgiersko-galicyjskiej

Akeye
anglo-austryack. banku 120 
wiedeńsk. banku związk. 100 
austr. zakł. kred. ziem. 80 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 
węg. banku kredytów. 200 
galic. banku hipoteczn. 200 
austr. ban. dla krajów  kor. 200 
austro-węgiersk. banku 600
U n io n b ań k u ....................... 200
kolei Albrechta . . . 200

„ AlfBlda . . . .  200
„ północ. Ferdynad. 1050 
„ Karola Ludwika . 210
„ Koszyce Bogumin 200
„ Lwow.-Czerniow. . 200
„ państwowej . . . 200
„ południow ej. . . 200
„ węgier.-gahcyjskiej 200 
„ węg. półn.-wschod. 200

złr.

|| płacą 1 N
* 

rP
S

i J2
.

złr. ct. złr. ct.

99 80 100 40
96 _ _ _ 96 70
86 _ _ _ 86 70
95 _ _ _ 95 70

151 _ _ _ 152 —

95 — 95 80

149 75 150 25
114 50 115 —
383 384 —

314 _ _ _ 315 50
361 75 362 75
340 — — —
225 _ _ _ 225 40
980 — 982 —

fe37 50 238 —
93 75 94 —

:200 _ _ _ 200 50
2795 2800

(217 50 218 40
187 25 187 50
245 50 246 —

295 25 295 75
91 50 92 —

200 — 200 50
196 70 196 90

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 ,
„ 1864 „ 100 „ 

z. r. 1870 po 100 „węg. prem.
reguł. C i s y ..........................

austr. reguł. D u n a ju .....................
miasta W iednia z r. 1874 . . .
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie ..........................................
węg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858 . . . . .
m iasta K r a k o w a ..........................
czerwonego krzyża austryackie .

„ „ węgierskie .
Rudolfa
miasta Stanisławowa . . . .

Waluty.

2 0 - f r a n k ó w k i .....................
Funty szterlingi angielskie

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

54 10 54 60
171 171 50

141 50 142 50
143 80 144 10
154 75 155 75
188 — 188 50
143 — 143 50
139 — 139 50
1128 75 129 75
164 50 165 50
39 10 39 70
45 — 45 50

6 70 7 —

194 — 194 50
24 25 24 75
17 85 18 10
11 60 11 90
24 50 25 —

38 -- ■*““

5 68 5 70
9 57 9 58

12 02 12 04
02 59 07

119 25 119 75

W szelk ie papiery wartościowe, banknoty 
zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniejszemi warunkami
kantor wymiany lilii c. k. uprz. gal. Banku hipotecznego Zlecenia

Mrakowie, Hynek. L. 30.
p r o w i n c y i  uskutecznia sięz

odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



4 CZAS z Niedzieli 18 Grudnia 1892.

Są do nabycia w Księgarniach dzieła nauk. 
pedagoga v. R e a n s n e r a i

i; Najlepsza Metoda
do nauczenia się b e z  n a u c i t y c i f l a  czy­
tać, pisnć i rozmawiać p.i niemiecku w 3ch 
m i e s ią c a c h  — po angielsku w 2 ich 
l e k c y a c l i .  Cenn m e t o i ly  n i e m i e c ­

k i e j  niższy kurs 80 ct., wyższy kurs 2 złr. 
10 csnt Komplet (kurs niższy i wyższy) 
razem 2 złr. 00 ct. M e t o d a  a n g i e l s k a  
z wymowa 9.) cnt. — N a j le p s z e  K le -  
m e n t a r z e :  P o u k » *  l i e m i e c k i  
z wymową, z 14 wzorkami pis aa i z 200 
ryciuami, 47 28 i 14 c t.; l ’ li ln b i z 2 !—40 
wzorkami pisma, rysunków i z ry inami 
(obrazkami) razem 8 1 0  f i g u r ,  tudzież 
ze wskazówkami pedagogicznemu, oprawny 
po 35 i 28 ct., broszurowany po et. 2'-, 14 
i 7 Ct. — B h i a z h i  d o  n a u k i  p o g t ą -  
d n u e j  w 5 językach t. j. sztychy i ko 
lorowane po 56 ct. z:sz t obejmujący 100 
do 150 figar. — !* .»»  ia s t  k  1 p o ls k o -
n i e m i e e b i e  28 cent. Pow eśe * i l -
l l i i b a  i  l e  z i i j n i H  20 c t .— Fowiesć 

u i e i n z  14 cent (2354 512)

Skł.td główny w Ksi garni
( j l .  i  ^ p ó Ł « j

w  Krakowie. j j

T7TTP Q M T n n W T r 7  w Krakowie, S u k i e n n i c e  L. 2 9 ,  poleca wielki wybó- K c k a w i e i e kLjUljt, OlYllJJU W W j L j glace d u ń s k ie —  damskie i m ęsk ie — z f a b r y k i  J.  E.  Z a c h a r i a s a
Ceny niskie. Zamówienia odwrotnie. (824 10-)

3Faiiczycieilia pos:adają- 
ca cztero­

letnią prakt kę przy szkole ludowej, poszukuje 
odpowiedni j posady do jednego lub dwojga 
dzieci Adres: M. 51. Majtlan sieniawski 

(2646 3-3)

Magazyn Przyborów kościelnycli
Stanisława Przybylskiego

w Krakowie , Rynek, A  —  B , L. 46, 
poleca:

O B K A /H 1  kolendowe na każdą cenę, 
K i l D £ i n 4 l O  kościelne w różnych ga­

tunkach ; (2695 2 3)
L . i n i 'H I  n t „Wieczne śsviatło“, palące 

się bez przerwy 7 dni i 7 nocy; 
Ż E L A Z K A  stalowe do w y p i e k a n i a  

o p ł a t k ó w ,  pięknie grawirowane i 
bardzo praktyczne, cd złr. 16; 

S Z O P K I  w różnych wielkością h; 
oraz wszelkie iDne w zakres tego m a­
gazynu wchodzące przedni oty — po 
cenach n iższych  od wietleńsk.

NA ŚW IĘTA
firm a (2703 2-5)

6. M. GOEBEL i Sp.
tc K rakow ie , ul. G ro d zka  l  >5,

poleca Szan. Publiczności:
w ielk i zap«*s vi iii

węgierskich, austryackich, stołowych 
i starszych, jak również wszelkie ga­

tunki zagraniczne; 
świeżo nadeszle Tow ary p o łu ­
dniow e w d borowych gatunkach.

S K Ł A D  HERBAT.  
R y b y  w ę d z o n e  i m a r y n o w a n e .

Sery krajowe i zagraniczne.
Zamówienia z&miejscowe za­

łatw ia się odwrotną pocztą.

CUKIERNIA
pod firmą

111. Sell mid
w Krakowie ,  ul. S z e w s k a  27 ,

poleca
PRZY NADCHODZĄCYCH ŚWIĘTACH:

C iasta, Torty m arcepanow e, fantaxyjne,
w najlepszej jakości, jakoteż Cukry dese­
row e, petit foures (touches, Kom­
poty, Konfitury w najlepszych gatunkach; 
Strucle nadziewane masą migdałową, orze 
chową i pistaziową, makiem przekładane, 
oraz wszelkie ciasta, które w tej porze 
świąteczaej się znachodzą. — Największy 
wybór Cukierków na drzewka, nieszhodli 
wyeh dla dzieci, przeważnie owocowych. 

Koniaki, Likiery, Wina zagraniczne, 
Kawa, Herbata i Czokolada. 

Uprasia się o wczesne zamówię 
nia z prowiucyi. (2692-2 5)

o. k. sekundaryusza Hr. Nchipka uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni­
czej gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro­
dzenia) Hz u ■■■ h  uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach W iktora Itedyka w K rako­
wie! lira  Uarola Mikolascha wdowy, 
Zygmunta Huckera spadkobierców 
we Lwowie l W ilibalda Bełdowicza 
W Czerniowcach; Stanisława Pawłow­
skiego w Tarnowie ; Komana Ja k u ­
bowskiego w Sowym Sącza ; Adolfa 
Kleiła w Stanisławowie! Leona Gftrt- 
nera , Karola Marescha w Samborze! 
Adama Krzyżanowskiego w Urolioby- 
czu; Edwarda Kahaneąo w Tarnopolu; 
P lebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasse 106 w Wiedniu. Tylko prawdzi­
wy, jeżeli fiaszeczki mają wyciśnięty napis: „K 
K . Secundar-Arzt Dr. S c h ip e k , W ien .“ Za poprze- 
dniem otrzymaniem 1 złr. JO cnt. opłatna 
w y s y łk a  do całej Austryi-Węgier. (2518 3-24)
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Przerwanie dziurek od guzików niemożebne
przez używanie wynalezionych przez firmę

ffi. Jo§s &  L ow eiiite in , Prag,
OCiOO*#,*!

I
p r ie d  n a ś la d o w a n ie m  p r a w n ie  o c h r o n n y c h  w y c iś n ię t y c h

* jg: (iKiniYk od gruzirzków do Mofnlerzy
zwanych

0 0 # - 9 9 S i «  i m m  j | »  €»- * •  — M *  mr i  * » m  ■■. s u 6 *
N a j w i ę k s z a  w y g o d a  p rz y  z a p i n a n i u .  (2540-8-12)

OfcfOOOO
SIMS.Iw a m ,

0 0 0

®  Z n aczn ie  p ow ięk szon y , Istn iejący  ort la t  3 6
Handel towarów kolonialnych i win

POD FIRMĄ

J A M  E I ł I K R

M

w K rakow ie , ul. K a rm e lic ka  18 , 
poleca swe t o w a r y  najlepszej jakości, jak<to: wilia w ęgierskie, 
a u str ia ck ie  i francusk ie; koniak, francuski (Advocat 
au Cognac) i kon iak  gorzk i, w ódki gdańskie, izdebni- 
ck ie i ła ń c u c k ie , o liw ę n icejsk ą , sardynki francuskie  
(Philippe «fc C anaud), kaw ior astrachańsk i, konserw y  
m ięsne i ow ocow e, miód lipcow y, czekoladę francuską, 

śliw k i i pow id ła  tureckie, sery różne. (2673 3-5)

M H M M M
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Prawdziwy likier Bśnśdietins Upactwa 
Fśesinp we Francyi

WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 
TRAWIENIU I OBUDZAJĄCY APETYT.

J e d e n  as n a j le p s z y c h  l ik ie r ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadrato- /j /? '
wa znajdowała się na spodzie bu- (yr(*ru)
telki z własnoręcznym podpisem . 
głównie dyrygującego. s

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard Hausmann 76.

Znajduje się w g łów n ych  sk ładach  w in i korzen i. (498 14 17)

Tutejszy Zarząd miasta uwzględniając udział, którym już od wielu lat cieszą się znaczną 
reputacyą

jarmarki (targi) na konie i bydło
w GrSiwicacfi w €»• Szl«9

przeznaczył dla znaczniejszego podniesienia i ułatwienia w tym celu obszerne miejsce, liczące 
przeszło 3 hektary (12 morgów pruskich), położone tuż przy ulicy kolejowej, i polecił zaopatrzyć 
we wszelkie najnowsze urządzenia, tak w interesie i wygodzie handlarzy i kupców, jak też sa­
mego bydła. — Również zezwoliła wyższa wł-dza na przedłużenie terminu tychże jarmarków, 
8 razy rocznie odbywających się — na całe dwa dni.

Nadzwyczaj korzystne połączenie kolei żelaznej nas ego miasta z Rosyą i Austryą, jak 
z środkowemi Niemcami, było oddawca głównym powodem tak licznego napływu

koni rosyjskich, polskich, austryackich, galicyjskich i w ęgierskich,
jak również bydła i ówiii, wskutek tego zaś pr/ybjwa znaczna liczba hartownych han­
dlarzy z Wrocławia, Berlina, Hamburga, Frankfurtu n M., Saksonii i Nadreńskiej prowincyi.

Niemniej są także licznie zwiedzane G U W I C H I E  J A  SS 51A i ł  K  I STA K V I I E O  
przez g o s p o d a r z y  z całego Górnego Szlązka i z zagranicy, tak w celach zakupna jak sprzedaży.

W roku 1892 odbędą się tu jeszcze następne jarmarki na bydło: W poniedziałek dnia 17 
i wtorek dnia 18 października, w poniedziałek" doia 12 i wtorek dnia 13 grudnia. — Na liczny 
zjazd niniejSzem uprzejmie zapraszamy. (1637-12-13)

bLIW ICE w Gór. Szlązku, w lipcu 1892 r. Magistrat.
K re id e l, starszy burmistrz.

Na jesień i na zimę!
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że

Filia Wiedeńska 
Heilmana Kohna i Synów, ul.Grodzka 9 ,1.piętro.

została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych
S u k ien  m ęsk ic h  i d z iec in n y ch ,

a mianowicie:
P a leto ty , C hesferfleldy, K aiserrok i , M enżykow y. Szla­
fro k i, H aw elok i, Ubrania m arynarkow e, żak ietow e, sa ­
lonow e i frakow e, Spodnie kaingarnow e, Bundy do podró­
ży, K am izelk i jedw abne, oraz obfity wybór Ubrań dziecinnych
na sezon jesienny i zimowy, w najnowszym fasonie, po cenach fabrycznych.

Z uszanowaniem

Heilman Holin i Synowie,
w K r akow ie ,  u l ica  G r o d z k a  I. 9 ,  I. p ię tro.

S k ła d y  nasze: w W iedniu, w K rakow ie, ulica Grodzka 1. 9, 
I. piętro, w P rzem yślu , we Lwowie, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w P ilzn ie, w Tarnowie, w Rzeszow ie, w J a ro sła ­
w iu, w S tan isław ow ie, w Iłowym Sączu. (2209 28-28)

BRACIA BILEWSCY
w  K rakow ie,  obok kościoła N . P . M ary i, 

polecają w wielkim wyborze

kalosze rosyjskie
po zniżonych cenach. (2291-20-)

'1860.X 
/T.P.A.P.V> ^

/ C.nerep6y p n i .x

Największy wybór
fortepianów,pianin 

i harmonij 
w  s k ła d z ie  J. M. KORDECKIEGO

tc K rakow ie , 
ni. św . Anny, dawniej hotel Victoria.

S P R Z E D A Ż  Z A MI EN N A .  
W ynajem . (2318 84 104)

Buhaj roczny,
rasy pół krwi oldenburskiej, bardzo do­
brze zbudowany — jest do sprzedan ia .

Zgłosić się do Zarządu dobr w MOGI 
ŁANACH, poczta w miejscu. (2656 2-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2471-10 )

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdąu ULonstante- 
go W iszniew skiego w Krakowie  
przy ulicy F ł o r y a ń s k i e j ; cena flaszki 
Tranu białego 40 ct , cena flaszki Traan 

żółtego 30 cnt ;
również B I D E  R  T  A

ZGESZCZONE MLEKO
do pożywienia dzieci.

Cena puszki ćwierćkilowej 60 cent.

Próbki w s z ę d z ie  o p ła tn ie .
Uznane najlepsze, najmodniejsze

iaterye sukienne
prawdziwe, trwałe i tan ie , na ubrania, 
paltoty zimowe, za .zu tk i, mężykowy, 
konfekcyę damską i na k ażd y  c e l  roz­
syła także prywatnym  na m etry sk ła d  
c. k. fabryk m ateryj su k ien n ych  i tow arów  

z  w e łn y  ow czej
MOKIZ SC H W A R Z

Zwittau bei Briinn.
S u k n a  n a  m undury i w y ło g i ,  n ie p r ze m a ­
ka ln e  p ak łak i i m aterye  m yśliw sk ie , pe- 
ruw ieny i dosk in y  na ubrania salon , su 
kna na lib erye  i bilardy, sukna damskie, 
zarzutki himalaya i nledy. (1814 18 20)
D la pp. m ajstrów  k raw ieck ich  p ożyczam  

n ie o o ła tn ie  zb iory  nr<th>*>
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Telefonu Nr. 16.

wykonany z  n a t u r y  przez francuski go malarza C h a r t r a n a ,  z stał 
reprodukowany w Paryżu w rozmaitych typach, ja k o  W ierna  
jed y n a  p od ob izn a , o której Ojciec święty zaświadczył 
klasycznym dwuwierszem łacińskim , zamieszczonym w podobiźnie 

autografu, na wszystkich reprodukcyach.
R eprodubye  te w znakomitem wykonaniu znajdują, S i ę  

je d y n ie  w hand lu  p. f l r e n ą  „A ndrzej Schulz** 
w  K r a k o w ie  w R yn k u  g fow u ym  pod L. 3 3 ,
którato firma ma wyłączne prawo sprzedaży dla Galicyi, Szlązka 
i Księstwa Poznańskiego. (2680-2 4)
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W .  B o j n i  zegarmistrz,
ir K ra ko w ie , u l. F lo ry a ń sk a  />. 4,

poleca swój

SKŁA0 ZEGARKÓW KIESZONKOWYCH
ŚCi

z 2-letniem poręczeniem, po cenach najprzyntępniejazycli.
REPARACYE wykonywa najdokładniej z 1-rocznem poręczeniem.

Na g w i a z d k ę  i n a  p r e z e n t a  wie lki  w y b ó r  z e g a r k ó w  
k i e s z o n k o w y c h  z ł o t y c h  i s r e b r n y c h .  (2676 3 6)

Pierw sza krakowska fabryka wódek,
LIKIERU i RUMU

J ó z e f a  K u i c i y i i s k i e g - O  W  Krakowie,
u l. F lo ry a ń sk a  (d o m  w ła s n y )  L . 5 5 , (2620 6 10)

| POLECA na ŚW IĘ TA  |
zdrowe wódki z ziół i owoców, rosolisy i likiery własnego wyrobu, tudzież 

rum z Kuby i Jamajki, śliwowicę syrmską, po cenach najprzystępniejszych. 
Handel korzenny zaopatrzony w świeże towary na święta, posiada 

bogaty wybór win węgier., austrya kich i francuskich, oraz w ielk i sk ład  
herbaty ch ińskiej, które sprzedaje hurtownie i częściowo.
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DOM  H A N D L O W Y  
W . B A K fi]§  w K r a k o w i e

Rynek główny I. 35 (Krzysztofory),
SZKŁO, PORCELANA,

LAMPY WSZELKIEGO RODZAJU I FLASZKI 
„ A k cyjn ego  T o w. d la  orzem y s iu  
s z k ła  d aw n iej F ried . Siemensa**

w N eusattel, Ellbogen i Dreźnie, 
poleca swój

bogato zaopatrzony Skład lamp
z pierwszorzędnych firm wiedeńskich i zagranicznych, 
szczególnie zaś wie lki  zapas  i wybór obecnie tak

ulubionych lamp stojących ( S i P e r l a i p i )
i t p.

TOWARY MAJOLIKOWE I BRONZOWĘ,.
Op ócz towarów powyżej okreś'onycb, posiada Maga- 
z n wielki zapas towarów służących do codziennego 
użytku, które sprzedaje po cenach m ożliw ie nai- 

niższych — i tak n. p.:
13 szk lan ek  g ład k o  szlifow an. 6 0  c t .; 
Jeden garnitur szkła czystego z obw ódką m a­

tową, zawierający; 12 szklanek, 12 kieliszków 
do wica, 1 karafkę do wody, 1 karafkę do rumu: 
i 2 kieliszki do wódki, 3 złr. 80 c t.;

Jeden girnitur do mycia, z ł a d n y m  d e s e n i e m ,  
3 złr 20 it.;

12 nożyków z trzonkami majolikowemi złr. 1*—- itd.
p g T  Przy zakupnie wypraw oram urządzeń 

hotelowych i restauracyjnych odstępuję rabat, 
również udzielam n i wypłaty osobom mnie zna­
n y m ,  bez doliczenia i adwyżki. (2698 2-4)
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NAST. J Ó Z E F  M. BREUNIG,

C E S .  i  K R O L .  N A D I I  O R M Y  P I E K A R Z ,  C U K I E R N I K .
w WIEDNIU I ,  SINGERSTRASSE 21.

C ia s te c z k a  n a  ch o in k ę  i cu k ierk i w  p u d ełk ach  s o r to w a n e , c ia s to  w y p iek a n e  w  o w o c a c h , c ia s to  
fra n cu sk ie , s tr u c le  n a  ś w ię ta  i t. p — Cennik wysyła na żądania. (2495-9 10)

K O N IA K Czuba-Durozier & Co.
fabryka franc, koniaku

w  P r o u i o u t o r .
G Ł O W N A  R E P R E Z E N T A C Y A

R u d a  & B lo c h m a n n  w  Budapeszcie.
W s z ę d z i e  do n a b y c ia . (2496- 11.-32 )

Zasada: trwały towar, dobry 1 tani. 
Wysyłka za zaliczką lub za gi tówftę. 

Maw,aaaaaw

Dla Mężczyzn,
któray cierpią na osłabienie męskie, najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym 
je s t c, k. uprzyw. galwano elektryczny przyrząd „ R e f e c t o r > S  k tó ry  na ciele 
niewidzialnie nosi się i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
Refector we wszystkich państwach patei.towanv i wieloma złotemi i srebrnemi 
medalami odznaczony. System prof. l i r a  Wolty. Przyrząd, który gwaran­
tu j ą c  nieszkodliwy je s t , może być wygodnie w kieszeni noszony. Przez leka­
rzy  we wszystkich państwach polecony. Broszury z odbiciem i opisem użycia 
darmo (w zamknięto j kopercie 10 c. porto) można nabyć u c. k. uprz. właściciela 
J. A u g e n f  e l d ,  elektro-technik w W i e d n i u ,  I., Schulerstrasse 18. (2228-13 )



CZAS z Niedzieli 18 Grudnia 1892. 5

Osoba m łoda
obeznana z handlem i znająca się na go 
spodarstwie, poszukuje umieszczenia do 
handlu, zarządu domu, lub t. p. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. A. K. w Administra­
c ji „Czasu." (2691-2 3)

H A S  S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leozy jak  dawniej: choroby s ta w ó w , m ię ś n i  
i n erw ów  (nerwobóle, kurcze, porażenie byste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsiema według metody Mezgera

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G ro d z  
k i ej pod Nr. 32. (2271-28-40,

Praktycznie oraz teoretycznie do­
świadczony gospodarz w admi- 
nistrfcyi dóbr, uprawie roli, pę­
dzeniu gorzelni, kupieckiej buch- 
haltery i, przez kilkanaście lat 
z dobrym rezultatem gospodarując, p sia­

dający chlubne świadectwa i najlepsze 
polecenia, w adający językiem polskim 
i niemieckim, prosi PP. właścicieli i przed­
siębiorców o zatrudnienie. (2594-3 3) 

Łaskawe oferty przyjmuje Administra 
cya „Czasu" pod lit A . B . 2 5 9 4 .

Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T  
SUSZOIl) Cli

Jarzynek Izdebniokich
nadszedł do Handiu pod firma

•I. tttosz
w  K r a k o w i e ,  ui .  G r o d z k a

Jarzynki te dla bwej niezrównanej do 
broci zyskały ogólne uznanie i w każdej 
ilości są do nabycia. (2693-2 4)

HANDEL WIN
pod firmą (2617-3-6)

J. Gralewski
w Krakowie,

ul. G rodzka l. 4 4 ,

założony w r. 180(5. utrzymuje 
na składzie wina węgierskie, 
austryackie, francuskie, reńskie 
i inue, Cognac i araki fran­
cuskie i sprzedaje je w więk­
szej lub mniejszej ilości po 

cenach umiarkowanych. 
L o k a l św ieżo  o d n o w io n y . 

Cenniki bezpłatnie.

% W iednia. Z W iedn ia .
NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA.

Dekoracje na drzewka
świeczki, lichtarzyki, wisiorki, świecidełka, łań­
cuchy, gwiazdy, aniołki itp., w ukompletowanych 
partyach od zir. 2, 3 , 4 5 aż do 50 złr., każda 
partya stosownie do ceny bogaciej w ilości przed­
miotów jest uposażoną, w y s y ła  za zalicz, poczt.

Al b i n  K r a j e w s k i ,  W i e n ,  I, G i s e l a s t r .  I
(Pierwsze polskie przeds ębiorstwo wysyłkowe), 

P o d i t a w k i  żelazne do osadzania drzewek 
małe po 50 c., większe po złr. 1-50, 2 i 3-25.

Oprócz tego dostarczam na prezenta dla star­
szych i młodszych wszystko, co kto tylko mieć 
pragnie i co w dział przemysłu i handlu wcho­
dzi na każdą cenę i w każdej ilości. Zwracam 
uwagę na ostatnią sironnicę m* go cennika —■ kto 
go jeszcze niema, niech żąda 
L o  i o p ła tn ie . (-'661 9 10)

Handel Łakoci 
i Win

Ant. Hawełki I
w Krakowie,

poleca na nadchodzące święta:

RYBY M O R S K I E  Ś W I E Ż E :  
T u r b o t s ,  S o l e s ,  H o m a r y ,
Ostrygi o s t e n d z k i e  
„W hitstable" ;

RYBY Ś W I E Ż E ,  jakoto: Ł o s o ­
s i e ,  S a n d a c z e ,  S z c z u p a k i ,  
oraz na żądanie wysyłam 
zamiejscowym K a r p i e ;

RYBY W Ę D Z O N E  i w różnych 
marynatach ;

Z W I E R Z Y N Ę  i P T A C T W O  dzi-
ki© *

K A P Ł O N Y  i P U L A R D Y  styryj­
skie tuczone;

P A S Z T E T Y  strasburskie i z d z i ­
c z y z n y  oraz G a l a n t y n y ; 

JABŁKA i G R U S Z K I  tyrolskie 
i włoskie;

MANDA R YNK I  i różne B a k a l i e ;  
WINO G R O N A  Ś W I E Ż E  hiszpań- 

ski© *
M I Ó D  N A T U R A L N Y  w pla-

st ra cli *
P O R T E R  P R A W D Z I W Y  angiel­

ski w ystały; (2694-2-4)

oraz różae smaczne
W I N A  S T O Ł O W E .

ą)  1 dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
 ̂ jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego o J fabrykantów rabatu. Źe tak jes t rze­

czywiście, o tein można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 

ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. 
b )  Częścią reszty, która mi

batu, opłacam wszystkie ko 
dzia muzycznego od fabry- 

czenia. c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa 

zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. —
I odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e) Każde na 
mnie (albo w moim sk ła- 

fabryce za moim pośredni-

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę 

ki aż  do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pla 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a  z 
(n. p. do Tarnowa) fco- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót
w tej samej oenle, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na ra ty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dcpłatą rta ncwe. h )  W sprzedaży 

fortepianów  i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(2764 54 )

* * * * * aa.

Odznaczony medalem państwowym c. k. Ministerstwa handlu za okna kościelne na wystawie 
w Przemyślu 1882 r. i medalem srebrnym na wystawie krajowej w Krakowie 1882 roku

PIERWSZY KRAJOWY
Zakład Szklarski w Krakowie

założony 1864 roku

TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO
p r z y  u lic y  św. J a n a  N r. 17, na dole,

poleca Szan. Publiczności swój z a k ła d  a r ty sty czn o  sz k la r sk i o k ien
k o śc ie ln y c h , z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat.

Podejmuje się robót szklarskich, jakoto: Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego 
i katedralnego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkie (witrażei. Przerabia staro­
świeckie witraże. Podejmuje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Do 
starcza wszelkiego rodzaju szyb Justrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazv i t. p., jak również przyjmuje wszystkie roljoy  w zakres szklarstwa wchodzące,
oraz Zastępca słynnej firmy w  Europie Neuhauser Dr Jele i Sp. w  Innsbrucku
t. j. huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowania na szkle, jako znanych fabrykantów

robót okien kościelnych i t. d. (2461-21 )

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ I

N ajp iem sza  krajowa fabryk B U L I O N U
Z l f G M L .  S O Ł K O W S K I E C s O  w Krysowicath, p. Mościska,

odznaczona medalami i dyplomem h morowym na wystav ach krajowych.
Według orzeczenia Szanownego Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, opartego na 

badaniach przedsiębranych przez komisyę przemysłową tegoż Towarzystwa, pozostającą pod 
prz' wodnictwem prcf. Dra Korczyńskiego, BULION ten jest wydatny, ma smak przyjemny, 
daje się dłuższy czas przechowywać i odznacza się korzystnie znakomitą ilością istot wy­
ciągowych. Ponieważ według rozbioru, dokonanego przez prof. Uniw. Jsgiell. Dra Olszew­
skiego, bulion ten zawiera więcej ciał organicznych, aniżeli rozmaite ekstrakta mięsne za­
graniczne ( l i i e h f g a ,  D u c h e n t t i a l a  ,  l i e i n m e r l c l i a , U rn  li l a  i t p . ) ,  co do ilości 
azotu stoi z niemi na równi, a niektóre nawet przewyższa, przeto może być używany z ko 
rzyścią nietylko jako bulion w ścisłem tego słowa znaczeniu, ale nadto w zastęuie zagra­
nicznych wyciągów, czyli ekstraktów mięsnych. (2589-3-6)

D o nabycia je s t  we w szystkich  w iększych handlach korzennych.

D E S T Y L A R N I A  P AROWA
D ilw arda Urbana w Krakowie

PRZY ULICY WIŚLNEJ (2606-3 5)
po leca  n a  n adch odzące św ię ta

W Ó DK I, LIKIERY, RUMY I COGNAC FRANCUSKI.

V
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:

Andrzej Schultz w Krakowie, $
R y n e k  Hr. 3 3  (Kr. te le fo n u  1 6 ) , poleca 9

Ł Y Ż W Y
jakoteż wszelkie p r z y b o r y  d o  s p o r t u  ł y ż w i a r s k i e g o  
y * w i e l k i m  w y b o r z e  i  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

Cenniki na żądanie opłatnie. (2616-5-

I
;h. •

J
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

I I PRZĄDKA"
Pierwsze  Galicyjskie Towarzystwo d l i  krajowego przemysłu l

w KRO§IAE.
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien

^ k o r e z y iisk ic li , od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, 
w sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, 

płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web.
^  W y ro b y  w z o r z y ste  (a d am aszk ow e), ja k : bielizna stołowa, 
^  garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — 

siatki do chmielu, portyery, firanki itp.
M S K Ł A D Y  G Ł Ó W N E :
K we L w ow ie w Bazarze krajowym Gałic. Akcyjnego Tow. Handlowego, 
N w K ro śn ie  we własnym składzie.
£  SKŁADY KOMISOWE:
M w Tarnopolu  u W. Michałowskiego,
bk w r r z e m y ł l n  w Bazarze im. M. Zyblikiewicza,
5  w R z e s z o w ie  u A Borówki,
$  w C z e r n io w c a e l i  u L. Schneida,

w T a r n o w i e  u O. Foerstera.
C e n u i k i  i p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .

(2370-48-)
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F .  A . G R I M R
M A G A Z Y N  K 0 N F E K C Y J  M Ę S K I C H

w  K rakow ie , R ynek  g łó w n y  L . 4 4 , lin ia  A—B, 
p leca na sezon w wielkim wyborze:

Bieliznę system u Dra Jaegera, Kaftaniki i Kalesony wełniane, Kamizelki w łócz­
kowe z" rękawami, Pończochy dłngie męskie i do polowania, Skarpetki ciepłe;

Rękawiczki jelonkowe, skórzane z futerkiem, wełną i pluszem futrowane
oraz włóczkowe;

K apelusze „Loden“ , Czapki filcowe, barankow e, futrzane t c iep łe  
kortow e do podróży i myśliwskie rozm aitego fasonu i

Krawatki najnowszych fasonów, Chustki jedwabne i wełniane na sz y ję , 
Kołnierzyki, Manszety, Spinki do koszul i Szpilki do krawat;

Szelki „Argosy“ i  Guyot i  innych systemów w wielkim wyborze; 
jj/ĘF" P a n t o f l e  t M e s z t y  w e łn ian e , pluszowe i skórkow e; " W

CYGARNICZKI, FAJKI, LASKI;
G r z e b i e n i e ,  S z c z o t k i ,  L u s t r a ,  G ą b k i ,  M y d ł a  i P e r f u m y ;

PORTMONETKI, PUGILARESY, TYTONIERKI, ETUI NA CYGARETA;
Tutki cygaretowe, Maszynki i Przybory do palenia;

K a r ty  p re fera n so w e , w histow e i  tarokow e  po cenach bardzo niskich.
Wsf eikie zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. j26'J8 3-6)

Pierw sza krakowska fabryka
g o r i e t o w  ~?hi

pod firmą

W <5> m

J M  ■ ł  ■ zamówieniaWSZ61KI6na8łużbe
i m i e j s k ą  od Nowego Roku przyj­
muje B i u r o  S w i d e r s k i e g o  w  T a r ­
n o w i e .  —  Służba godzić się będzie 
w każdą niedzielę. (2564-3 L-)

Na Gwiazdkę!
Wyroby z prawdziwych czeskich gra­

natów, jakoto: broszki, kolczyki, szpilki, 
bransolety itp., po cenach 20%  niższych 
od cen fabrycznych pozbywa

S ta n is ła w  P rzy b y lsk i
w Krakowie, Rynek A— B 46.

Sprzedaż potrwa tylko do Nowego roku, 
poczem ni sprzedane przedmioty zwrócone 
fabryce zostaną. * 2674 4-4)

w K ra k o w ie , w R yn k u  g łó w n ym  p o d  N r. 12,
odznaczona medalem Ministerstwa handlu, 

poleca swoje wyroby znane z dobroci, materyałów franca 
skich, prawdziwego fiszbinu i eleganckiego kroju, zastósowa- 

nego do ostatniej mody staniczków.
Na s e z o n  l e t n i  poleca bardzo lekkie gorsety jedwabne 

i tiulowe. Ceny od 2 złr. 20 cent. do 25 zlr. 
Zamówienia uskutecznia się w przeciągu 24 godzin. (2659-2-3)

ZEGARM ISTRZ
w K r a k o w ie , u l. S zew sk a  Kr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów I zegarków
wszelkiego rodzaju

' z najlepszych tabryk szwajcarskich i frincuskich.
Przymuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je dokładnie za 
poręczeniem.

m

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe djtrzymanie terminu ozna­
czonego przy powierzaniu mu roboty (2637-2-)

Ceny ze g a rk ó w : 
złotych od złr. 35 do 300  srebrnych od złr. 8 do 50  — 

niklowych od złr. 5 do 30.

Szkatułki grające melodye polskie t S Z a l f f
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Skład towarów żelaznych i norymberskich
POD FIRMĄ

E H A I I J E L ' T I L L E §
tr K rakow ie p r z y  ul. G rodzk ie j Ł . 3 6  (w e  w ła sn ym  do m u ), 

poleca swoje zapasy towarów, jakoto:
IWoże, w idelce, łyżki z różnego m etalu , scyzoryki, korkociągi. nożyczki 
i brzytwy. W ayi balansow e, kuchenne 1 decym alne. Przyrządy i n a ­
czynia kuchenne , żelazne i blaszane em aliow ane. Samowary tu lskie, 
ta ce , ceraty. Narzędzia rzem ieślnicze, zam ki, k łó d k i, okucia i t. p. 
Głów ny skład kaa oąniotrw nłych. P iece że lazn e , tace przed piec, 

łó ż k a , um yw alnie i w ieszadła. (2613-2-)
C E N Y  N A J U M I A R K O W  A Ń S Z E  I S T A Ł E .

Ł yżw y od 60 c. w zw yż, łyżw y prawdz ang. Halifax od 1 złr. 40 c.

Aparaty do parzenia karm y d la by d ła , z kutego żelaza, dostać można 
w składzie maszyn rolniczych zagranicznych (2602 2-3)

J. B. P R U W E R  w  K r a k o w i e .

Z naszego sortymentu wybraliśmy 6  dla p ro sto p a d łeg o  
pism a sz c z e g ó ln ie  od p ow ied n ich  form i wyrabiamy 
je pod od dzielnym  num erem  i w jasnobrunatnejj 
barwie. Możemy te pióra na powyższy cel najgoręcej polecić i p ro­
simy o sp ro w a d zen ie  przez k a żd y  h a n d e l przy­
borów  p isem nych.

Numera piór dla p ro sto p a d łeg o  p ism a są: IVr. 8 4 F ,  
JVr. 1 3 4  F, IVr. 4 0 5  F, JVr. 5 3 9  F, Kr. 5 4 4  F , !Vr. 
5 4 9  F. (2082-6-6)Carl Iaii li n «.Y Co.,

W I E N .

Do wydzierżawienia
majątek ziemski

w okrlicy Krakowa, w najlepszej glebie, 
z odpowiednią przestrzenią łąk i dobremi 
budynkami, od 24go czerwca 1893 r. — 
Wiadomość u właściciela domu w Krako­
wie, ul. K a r m e l i c k a  L. 53. (2655 2 4)

Dobry kucharz,
kawaler, lub na ordynaryę, p o t r z e b n y  
j e s t  n a  w i e ś  do  w i ę k s z e g o  d o m u  o b y ­
w a t e l s k i e g o .  — Zgłosić się można pod 
adresem: A. B. C. p o s t e  r e s t .  T a r n ó w .
Pośrednictwa nie wyklucza się. (2632 3-3)

NOWO OTWORZONY

R O S Y J S K I  S K Ł A D  H E R B A T Y
pud firmą

R r r i P T T  HD HC7 TQ 'NT> Ju l  A s  A  J a  J r  J i  Jtv. J N
w Krakowie, nl. Grodzka L. 59,

poK-ca (2K34-2-10)
N A JLEPSZĄ  H E R B A T Ę

z Rosyi „transifo“ sprowadzoną,
po cenach następujących a mianowicie:

za jeden fant po rs. 3, 2 40, 2, 1.60, 1*20
za zlr. 3, 2.40, 2, 1 60, 1.20

w paczkach %, 1 „  '/» b , ,  V32 funtowych, oraz
w oryginalnych skrzynkach w wielkim w, borze.

Handlującym stosowne ustępstwo 
Zamówienia z pro win'yj niemniej dwóch funtów 

uskutecznia się odwroiną pocztą opłatn;e.

Pierwszorzędny M s
w K r a k o w i e ,

wytwornie urządzony, z pięknym lokalem 
restauracyjnym i odnośnemi koncesyami, 
je s t  n a  d łu ż sz y  cza s  do w y ­

d zierżaw ien ia .
Warunki dzierżawy: czynsz umówiony 

półroczny z góry, półroczna kaucya, od­
kup pościeli i bielizny, oraz kaucya na 
zabezpieczenie wszelkich innych rucho­
mości. (1556-25-)

F  W iad om ość w B i u r z e  
k o m iso w tm  W ł. J a w o r sk ie g o  
w K r a k o w ie , u l. Gtrodzka 3 0 .

Dra M. Fedorowicza
ra fin er ia  nafty  w R op ie , 

s ta cy a  G rybów ,
wysyła codziennie w baryłkach ame­
rykańskich —  po cenach fabrycznych

111
i olei do smarowania maszyn

(2365 47 )

H A N D E L
Edwarda Fuchsa

w  K r a k o w ie
(założony w roku 1842),

poleca swój s k ł a d  towarów 
k o l o n i a l n y c h ,  win w ę ­
g i e r s k i c h ,  a u s t r y a c -  
k i c h ,  r e ń s k i c h ,  f r a n ­
c u s k i c h .  oraz oryginalnych 
s z a m p a ń s k i c h ,  likierów 
h o l e n d e r s k i c h , k o ­
n i a k ó w ,  a r a k ó w ,  r u ­
m ó w ,  wódek p raw dziw ych  
g d a ń s k i c h  i łańcuckich, 
SĆrÓW krajowych i zagra­
nicznych, k a w i o r u  astra­
chańskiego, w ę d l i n ,  m a ­
r y n a t  i wszelkich w zakres 
handlu korzennego i delikate­
sów wchodzących przedmiotów, 
po cenach bardzo umiarkowan.

firmy „Barclay Perkins & Co.“ 
w */t i '/2 butelkach.

Piwo P i l z ne ńs k i e
z Browaru Mieszczańskiego.

(2138-7-26)



CZAS z Niedzieli 18 Grudnia 1892.

KSIĘGARNIA
S p ó łk i  W y d a w n ic z e j  P o l s k ie j

w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski,

ra tę  na w szysftie pisma
polskie, francuskie, niemiee., angiel. i włoskie 

(z wyjątkiem gazet codziennych),
i d o s t a r c z a  je  p u n k tu a ln ie  i s z y b k o .  (2696-3 8) 

K a t a l o g '  nowy na żądanie d a r m o  i o p ł a t n i c .

II

S k ła d  fa b ryczn y  K ołków  do ob u w ia , N a rz ę d z i i P o tr ze b  s z e w sk ic h .

I

Telefonu Nr. 16.

4 W D B Z E J  N C H U L K
w  K r a k o w ie , R y n e k  N r .  3 2 .

HANDEL TOWARÓW NORYMBERGSKICH i GALANTERYJNYCH. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, drewnian. i szklannych

O B R A Z K Ó W  Ś W I Ę T Y C H ,  K R Z Y Ż Y K Ó W ,  P A S Y J E K  i M E D A L I K Ó W .  ’
Wielki wybór Korali prawdziwych i Paciorków szklannych,

Cuzihów, Jedw abiu, Wici, Bawełny, i innych Potrzeb do szycia
i haftu.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW,
Liście najrozm aitsze, Papiery i Bibułki w arkuszach lub wycinane.

JV«izyezki9 łYoze* Scyzoryki i Brzytwy angielskie.

PArzeby do umundurowania dla PP. Oficerów i Urzędników państwowych.

Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatioia. (2679 2-4)

Salon de coiffure pour d a i s
C raco v ie ,  p a c e  M ary ack i ,

Coiffure Nouveaute pour la saison d’hi ver. 
Frisure des eheveux du front ólćgante 

et a la derniere mode.
Grand choix de parfuinerie des premieres 
marques, articles de toilette, ćpingles a 

(2597-2 ) eheveux etc.

Karty do gry . —  W yroby to k a r sk ie . S z c z o tk i i G rzeb ien ie .

' N C t H N t N N

•  Cukiernia W. Kondolewicza
w Krakowie, ulica Floryańska L . 33,

poleca przy nadchodzących świętach: torty, marcypany, tortv l.in . i .... ...
lepszej jakości. oraz cukry deserowe petit-f o u r , .  bouclira » T
Jltury w najlepszych gatunkach; strucie nadzieaane kon’litura,,,! 
makiem, przekładance, oraz wszekie ciasta, jakie w porze ś w i ą t e c z n e j ^ ^ ’ 
daję. — Również w największym wyborze CUKRY NA DR7FWKA Tok , ? i-
owoce ma cypanowe, czekoladki i

kawa, herbata i czokolada. »6*»uii-zue,
Uprasza o wczesne zamówi nia na Drowincve któro cHwmłno • n

punktualnością uskutecznia. « 0 V  Ceny nader umiarkowane. (2331-T12j ‘

| |
I m  punktualI m

i :
*

F ryzyer d am sk i
M /fC i/ ir la  , f  K ra k o w ie ,  
T l lo n l l iC l  p la c  M a r y a c k i,
poleca się Szanow. Paniom na sezon 

zimowy.
Trefienie wlosów według ostatnich wzo 

rów mody.
Nowy sposób układania grzywek 

e’egancki i trwały.
Sklep zaopatrzony w wielki wybór par- 

fumeryj i szpilek do włosów.

i . . . . . . n i i M i M i , i i i T i i i i m H n i i i n i i r n i i i i i  ,T ,  ,  ,  >TT

A. Liebeskind w Krakowie, "p“
w ielk i sk ła d  i wybór Cukru, K aw y, Herbaty, Owoców polutl.. 
Ilakalij, K alafiorów , Zajaców, D ziczyzny, K apłonów , K aw io­
ru astrachańskiego i liam bursk iego, Tow arów  kolon ialnych  
i korzennych, Łakoci w szelkich , %» in krajow ych i zagranicz.J  
C og;nacu, Kuinu, Araku, 11 odek i L ikierów  — w przednich ga­

tunkach i po um iarkow anej cenie. (2639 6 10)

Dermatolowy proszek do posypywania
z Farbewerke dawniej Meister Lucius & B riin ing  

w  Hóchst n. Menem (w Niemczech).
Uznany, jako zupełnie nieszkodlliwy środek przeciw śnieżym ranom, opaleniom. 
przetarciom , migocących dolegliwościach gnórnyTh wsze kiego rndzam : 
wilgocących uuejs ach , zranieniu u Kobiet i dzieci, w wilau, poceniu nóg i rąk.

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptekarskich, w pudełkach zawiera­
jących po 25, 50 i ICO gramów. (2330 2-10)

Hegyaljai Cabinet"
S s s s ^ g i

piękne, bukietowe, saniorodne W I N O  górno-
węgierskie

*  w ł a s n y c h  w i n n i c  T O L C S V A  
w  g ó r a c h  T o k a j s k i c h ,

poleca, jako specyalną markę, Dom pod firmą

J. FCDEROWICZ
W KRAKOWIE. *»»«,

—————I
M A J Ą T K I :

600 morgów przeszło, przeważnie lasy, stałe do­
chody, 5 mil z Krakowa, 1 milę od sti»cyi kolei, 

. tanio do sprzedania lub zamiany na kamieni: e 
w Krakowie. — Wieś 300 m. przeszło, dobrze 
zagospodatowana, z inwentarzem, do sprzeda­
nia. Wieś 24Ś m. i folwark 150 m., razem 
lub osobno do sprzedania, korzystny interes. — 
Hamienlce, realności rentowe, rządcy leśni­
czowie, subjekci i t. d. do umieszczenia — po 
syła do wizy paszporty i t. p. czynności załatwia 
l poleca Biuro komis - inform W łady­
sława Jaworskiego w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej I r .  SO. (2558 5.7)

I g l i w i u  i  p o w i d ł a j
p r a w d z i w e  t u r e c k i e  ś w i e ż e

nadeszły do handlu p. f.

H. Kretschmer,
Również poleca wszelkie to w a r y  korzenne, 

ko.omalne i norymbergskie. (2469 16-20)

I i K C Z l I C Z E

|WIN0 BORÓWKOWE]
Jó z e fa  S c h w a r f z a  w W iedniu, V/2,

Hundsthurmerstrasse Nr. 82.
Lecznicze wino pierwszorzędne przeciw cho- 

Ilerze, nieżytowi kiszek, biegunce i t. p. naju- 
I silniej polecane. (2423 7-10)

Do nabycia we wszystkich aptekach.

S Y W A P E i ż M Y
Z . . . .  M U S Z T A R D A  W  A R K U S Z A C H
środek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz

MIKZBljDNY W KAŻDYM DOMU
Dla umknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis koloru 

czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach.
Znajduje się we w szystk ich  aptekach.

S k ł a d  o ł ó w n t  : w  P a r y ż u ,  2 4 ,  A v e n u e  V i c t o r i a .

R I G O Ł Ł O T
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Fabryka i skład centralny 
w P r z e p o w i e  na Morawie.
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Skład w W iedniu,
I ., E lisabethstrasse Nr. 9.
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OZDOBY NA 0R Z E W K 0. 
K a r o l  B I S E M  U H ,  ,e r“ k rw i T ;  W 5 5 ? " " 1

telefon Nr. 4929.

N a jta ń sze  hurtow ne cen y  fab ryczn e .
W spaniała nowość! Świecące i szklanne kule, tudzież jaja.

od 12 cent. wzwyż.
Wprost dowiezione Japońskie lampki na drzewko,

śliczne, przeźroczyste, po 6 cent.
W spaniale błyszczące kule od 3 c , owoce od 8 c., orzechy 

od 6 c., ja ja od 10 c. wzwyż, srebrną nicią zupełnie obciągnięte. 
Przepyszne nowości, owoce szklanne i cacane fan­

tazyjne drobiazgi do zawieszania w ślicznem odbiciu 
barw, tak urządzone, że dzieci w razie stłuczenia nie skaleczą 
się, pudełko z 12 sztuk od 30 cent. wzwyż.

Iowośc! Mieznpalne ozdoby. Kule z świecącym włosem 5 c., 
komety i słońca 6 c., frendzle świecące i szyszki po 5 c , świe­
cidełka na drzewko pudełko 8 c., śnieg w płatkach i niezapalna 
wata śnieżna wielka paczka 12 c., girlandy lodowe metr od 10 c. 
wzwyż, pierścienie lodowe po 5 i 10 c ., wielkie podwójne mo- 
tki ulubionych włosów na drzewko 10 c., kolorowych 15 c.

Nowe ozdoby świetlane odbijające się,
Plastycznie unoszące się aniołki gwiazdkowe od 15 cnt. wzwyż. (2572-3 3)

Cennik wielu tysięcy bardzo efektownych i najśwież. o zd ó b  n a  d r z e w k o  darmo.
posiadam  nigdzie filii “*>*

>sO
cd

CS"O
.ES
’esco

O)
CS

O)ssu.CD
Nco

CS

f c

NA ŚWIĘTA!!
RM A

i ZEGADŁOWICZ
w H n i h O l f j e ,  Mały Rynek 

i w P o d g ó r z u ,  Rynek, dom własny
polecają w swych Handlach: 

wielki wybór wszelki, h Towarów k lonialnych, Herbat chińskich 
i karawanowych, Owoców południowych, D elikatesów , Wódek, 
Likierów, Rnmn, A raku, Koniakn francuskiego w różnych gatun­

kach, W  Wód m ineralnych.

t^pT* Wielki skład win i zagranicznych.

Fabryczny skład Świec kościelnych
stearynowych i woskowych,

Oliwy stołow ej i do maszyn, Pokostu, Lakierów, Farb, Szczotek,
Pendzli itd .

Słonina i Szmalec węgierski.
S h ł a d  D r o ż d ż y

WBT Dla S z a n o w n y c h  Kółek ro ln iczy ch  p rz y  o d b ie rz e  
to w a ró w  zn aczn y  rabat.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie 
l ic z ą c  o p a k o w a n ia .  ‘ (2681-3-6)

iflhariM Cenniki towarów na żądanie darmo.
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B i u  s ta r s z y c h  I m ło t l .  m ę ż c z y z n !
Najlepiej zastępują kop aiw ę-k u b eb y , p erły  

s a n ta lo w e  i wszelkie inne lekarstwa. 
S ta r s z .  l e k a r z a  s z ta b .  B r .  B U l l e r a

Wstrzykiwanie i pigułMi
ściśle- według przepisów lek. sporządzone
1 przez lekarzy polecone środki let zaicze 
najlepsze i wypróbowane, z dobrym skut­
kiem używane przeciw wszelkim upławom 
cewki moczowej, katarom (gonorrhoó) dzia­
łają szybko i znakomicie. Skutek często
J u ż  p o  k i l k u  d n ia c h  w id o c z n y ._
Także i w zastarzałych przewlekłych chro­
nicznych wypackach używać można bez

następstw złych skmków.
Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 

(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II. na-przestarzałe 
chroni zne przewlekłe cierpienia (wycieki)
2 złr. 50 c., pocztą 25 c. więcej za opakow. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający S t. 
( ł e o r g s  .  A p o th e k e ,  U l e n ,  V ,1 I .,  
W i m m e r g u s s e  I r .  3 8 ,  gdzie wszel­
kie listowne zamówienia adresować należy.

Skład w l i r a k o w l e  w aptece p. K. 
S to c k u m r n ,  — we L w o w ie  w aptece
p. Wikolascha.__________(2236-9 10)

T 'i ' " i m  ń i  i , V ,  i i M ł i M  t i

BTog
teifAPPARATF [ACH

SIN6ERSTR
G R A T I S

001toCM

R Z A D C A j  praktyką, bezdzietny,
L  w  ”  do zaangażowania od N. Roku.
I Adres: A gronom  w  D zik o w ie  S ta ry m  ad O leszy c e

_________ (2436-20-25) 1

PIERWSZA KONCESYONOWANA
n a u c z y c i e l k a  t a ń c ó w  

Karolina  Witkay
udziela LEKCYJ we własnym lokalu przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod Nr. 35, I. piętro, 
w pensyonatach i w domach prywatnych

___________ (2307-19-20) 1 ‘

PLAC B U 00W L A N Y
w śródmieściu, blisko Rynku gł., jest do sprzeda- 
ma. Wiadomość w Biurze adwokata D ra  K arola  
P ie n ią ż k a  w K rakow ie, ul Grodzka 13. (2593-5 6)

JPapier Ł losetow y  B 5 c. 
*  I S c l i o t t w l e n e r  P a p l e r f a b r i k ,

I Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
12295-76->

stare i nowe sprzedaje najtaniej (2208 295 )
f i l i i  WEI5KR, Wien, I., Salxtborgasss 4,

Znane jako najlepsze czysto lniane

Płótna korczyftskie
na koszule prześcieradła bez szwu itp. 
wszelk ej szerokości od grubych do na;- 
ciańszych web; dymy, ręczniki, chustki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; dre­
lichy na liberve i materace; płótna żaglo- 
we (oegelturn); obrusy, serwety, śc:erki 
płótna domowe pólbielone, itp. wyroby 

w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 

W*. Goneta 
w  Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków opratnie. (1945-27-29)

codzień świeżo paloną, kilo po złr. 1-50, 
1 70, 1 80 i 2 zir., rozsyła za zaliczką pa­
rowa palarnia kawy 8. Bauer w Pra- 
d z e ,  Karlin, ulica Pobrzeżna. (2648-2-3!

Towary Kolonialne, łakocie, ryny;
Pai zka pocztowa 5 kilo opła tn ie  do każdej 

stacyi pocztowej.
Flant. k ,wa Ceylon perłowa .
_ » n wyb. wielk- z.
suba  najlepsza nieb.-ziel. mocna 
Perłowa monka wybór, wydatna 
Jawa, żółta, wielkoziarn., najlep.

„ zielona, bardzo piękna 
Santos najlepsza, srnacz. a . .
Kawior ural. św:eży wielkozisrn.
Ki Oskie tzproty, około 400 szfuk . ” "

„ piki rg t 40 sztuk . . . !
Irabanckie sardele b. dob e 5 kilo . ” 
iledzie holenderskie wielkie 

Rulada z ryb, b. dob. uaryn. 40 szt. . ’
Świeży do sz, łupacz 5 kilo . . . .  ”

Ernst Scliult* HachoIge”r, 
Otteusen, (Iło llstein).

(2590 6 6)
J/a k. złr. —-75 

- » — 72
n n ‘̂69
,  n 65
n B - 6 2  
» » — 60 
» « - ’55
.  « 1-50

• • * 175
• • „ 150 

. „ 350
1 75 
1 75 
1 75
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ł lH Ż n e  d l a  S » a n o w . m y ś l iw y c h ,  r , ę . . n i h o i e J o « y c h  I . e h c y j u y c h ,  
, ,  I n ż y n ie r ó w ,  p o i l r ń in y r l i  I s ł a i n r e ł ó w ! '  
d l a  p a n ó w  o f ic e r ó w  w  u j e ż d ż a l n i a c h  n i e z b ę d n e .

▼I. B E Y E R  1 I P Ó Ł H 1
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, 

Skład fabrycz. towarów płóciennych
w K rakow ie ,  S u k ie n n ic e  1 2 ,1 3 ,1 4 ,

n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  n a j ś w i ę t s z e j  P a n n y  Mary l ,

otrzymali n a  se zo n  j e s i e n n y  i  z im o w y
W IE L K I WYBÓR

staników damskich, sukienek i ubrań trifkolowqch dla dzieci
w  k a ż d e j  w ie lk o śc i.

Bielizna męska, damska i dziecinna
W RÓŻNYCH GATUNKACH i WIELKOŚCIACH,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna Krajowe I zagraniczne, oraz bielizna stołow a biała i Kolorowa.
bŁO H  IV  SK-E.AU

o ry g in a ln e j  b ie l izny  w e łn ia n e j  t ry k o to w e j  Prof. G u s ta w a  J a e g e ra ,  
o r a z  w sz e lk ic h  w y ro b ó w  try k o to w y c h  b a w e ł n i a n y c h , w e łn ia n y c h  
i je d w a b n y c h ,  s k a r p e t e k  m ę sk ic h ,  p o ń c z o c h  d a m s k ic h  i d z iec in n y ch .

Bielizna płócienna i trykotowa W. X . Seb. Kneippa.
W ie lk i w yb ór p ara so li je d w a b n y ch , w e łn ia ­

nych  i b aw ełn ian y  ch. (2635 4)

FABR YK A  M ACHIN
A  X  M O  A l ,

n  ie n -H e r n a ls , I ła u p ls łr a s s e  N r . IÓO. 
S p e c y a ln y  w yrób  m a c h in  do o b r a b ia n ia  d r z e w a  i m ach in  

J ~ n a r z ę d z i ,  tu d z ie ż  u r z ą d z e ń  t r a n s m is y j .
C e n n ik i  d a r m o  i  o p ta łn ie .  (2405 33 65)

do

n i e z i

Buty h&lioowe
i ;.”” s  v£8rrjjtt&- u s

v  C em » & z ł r .  8 5  c t. j

P  i b a ńPo l r .  Ł U I  F " ?  uJu'.° “ b“V  d.-zancgo w użyciu.. i k. n a d w o r n a  f a b ry k a  k a p e .u s z y  i to w a ró w  p ilśn iow ych
A n t o n i  J P i c i i f t e r  w t R ‘ ^r: ' (‘łcw,a"in“i

i  W itlki i lustr wany cennik darma i opłarni;. (2511-3 5)

Wiedeń — „Hotel Metropole"
R IN G ST R A SSE , F R A N Z -J0S E F S  QUAI.

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  l i o t e l .
t e , ? 0*1?? 1 aalo^ W l<̂d , 1 z ł j' wzwyż) w in d a  o so b o w a , czytelnia z dziennikami wszelkich krąjóv 
I także pCzas“). W sp a n ia łe  p o d w ó rze  o sz k lo n e . Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacy> 

tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym nobvci< 
| rniioneceny. (2227 95 104) Ł . S p e C r .  7

P E W i V %  p o n o ćw  g o ś ć c u ,  r e u m a t y z m i e 9
o g ó t a e m  o sła b ien iu  n erw ow em , n e w ra lg ii, is c h ia s , n erw ow em  o sła b ie n iu  
ż o łą d k a , b ó lach  g ło w y , p a ra liżu , b e z s e n n o śc i ,  b ó lach  k rzy żó w , k o śc i pa- 
c ie rz o w ej , za tk an iu  itp. daje przez pierwsze lekarskie powagi zbadany 

u p rzyw ilejow an y  i  r eg u lu jący  s ię
galwano- 

elektryczny

System  |>rof. l>ra V olty.

Sprzedaż piwa na beczki i butelki
J .  R 1 P P 1CRA

w  K R A K O M  I E  p r z y  u l ic y  św . J a n a  p o d  N r .  5 .
poleca Szan. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w butelkach

i beczkach, a mianowicie:

.. t przyrząd do nacierania doS*L"!iro
Powyższe gatunki piwa 

utrzymuję na składzie w f PEft

O d zn aczon y  dyplom em  honorow ym  na w y sta w ie  w Kolonii n. R. 1890  r. P rem iow an y  w ielk im  
sreb rn ym  m ed alem  w  W eis 1890  r. Z łotym  m ed alem  na w y sta w ie  h ig ien ic z n ej w  S tu ttg a r c ie  

1 890  r. W ielkim  sreb rn y m  m ed alem  na w y sta w ie  w  P ra d z e  1891 r.
P r o s p e k t a  z ś w i a d e c t w a m i  wysyła d a r m o  posiadacz przywileju (2248 10--

J .  T u g e n f t l d  w  W ie d n iu ,  / . ,  S c h u le r s tr a s s e  18 .

beczkach a/i j Vo- '/* hekto- | cm|  
litra lównież i w butelkach 
V, i V, litrowych.

Przy zakupnie j rzynajmniej 
10 butelek p.wa pi zneńskiego 
opuszczam na każdej butelce 
1 cnt., p zy inny«h gatunkach 
na 10 łutelkach dodaje się j e ­
denastą darmo.

■ . ^  większej wygody Szacownej Publiczności zaprowadziłem Raszki * lam .
k n i ę c i e n .  łiermetycznem p o r c e l a a o a e m i  korkami, które są przeciągnięto 
zielono-białym sznureczkiem, a plomba , aopat.zona firmą J .  M ip p e r ,  K r a k ń W  na 
zastaw których zostawia się kaucyi 10 cen ów, na zwykła bu elkę korkowana 5 centów 
którą przy zwrocie butelek zwracam. ‘ (2630-2-3)



CZAS i  N iedzieli 18 G rudnia  1892 , 7

D E S T Y L A R N I A  P A R O W A
W. E. MM IIM k  & J. ASPAR

Nr. 26,
p o l e c a  na 

R I M T ,

prawdziwe

FIRM Y

w Krakowie, ul. Szpi ta lna
nadchodzące święta: 4V Ó I> I4 I 

ARAKI,

stare COGMAKI
utrzym uje  rów nież na sk ład z ie :

Nr. 26,
LIKIERY,

tudzież

francuskie:
(2650-3-5)

wódki gdańskie, amsterdamskie, angielskie „Whisky" itp.

I  HARLANDERSKICH NICI |
^  pod względem  pierwszorzędnej jakości nie przewyższa £  
$  żaden inny wyrób. (16422324) ^

I  ^  D latego pro§zę s/yć tylko ?g |

1 HARLANDERSK. NICI AMI. |
W  '•&* v t  îiiv A;

► ^  J  '«’ ■ ► ♦  <  ►► ♦ < ► ■ ♦ + ►

Tylko prawdziwe,
jeżeli na  e ty k iecie  każd eg o  p u d e łk a  

   —  je s t  w ydruk , o rzeł i firma A.  moll.

Molla proszki  Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żo łądka ,  pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obs trukc ji .  

^  W “ F a ls zy u e  w y r o b y  będą  sądow n ie  śc ig a n e . W
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. amir.

f i

f i Wódka francuska i sól Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda  flaszka « p a trzoną  jest znakiem  ochronnym  A. Molla i zam knięta

p lom bą ołow ianą „A. Moll.“
Wódka f ra n c u sk a  i sól Molla j e s t  n a jlep ie j znanym  środkiem  ludow ym , szczególnie 

ja k o  śro d ek  uśm ierzający  do w cierania  p rzeciw  rw aniu  w członkach i innym  przypadkom  
pow stałym  sk u tk iem  zaziębienia, a z ia ła  w zm acniająco  na  m ięśnia i Derwy. — C ena ory- 

aszlci 90  centów.ginalnej plombowanej (2210 5 i-)

Gł. sk ład  wysyłk . :  A. MOLL c. k. dos taw ca  nadw. ,  Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylk przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SK ŁA D Y  w K R A K O W IE : W . R ed y k  ap t., K. W iszn iew ski apt., S t. F ein tuch .

u w e o e a B o o e o e a M o o

Scharfa naśladowane dyamenty
naśladowane kolorowe drog e 

kamienie i perły
w oprawie z prawdziwego  

z ło ta  i srebra.
p r z e w y ż s z a j ą  pod względem blasku 
i ognia naw et prawdziwe dyamenty,

uznane  zo ta ly  p rzez  znawców ja k o  jedyne  
w św iec.e.

O d z n a c z o n e  2 0  z ł o t e m i  i  i r e b r n e m i  m e d a l a m i .
KOLCZYKI,  P IERŚCIONK I ,  G U ZIK I ,  S Z P IL K I  i t. p.

od C do 38 złr., przedstawiają lOU do 800 złr.

Kr. pr. nadworny złotnik S C I I / % I I F  w W edniu, I., Kolowratring Nr. 12.
I lu s t io w  ne cenniki daim o i o p lam ię. (2498 9 10)

a

K sięgarn ia  Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie, Rynek, P a ł i c  Spiski,

zaprasza do zwiedzenia św ieżo  urządzonej

Wystawy Gwiazdkowej
< l2 i c l  p o l s k i c h ,  f r a n c u s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  

i  a n g i e l s k i c h .
W i e l k i  WJ b ó r .  zacząw>zy od najskromniejszych tanich  wydań, 
aż do luksusowych przepysznych edycyj paryskich, londyńskich, l i p ­
skich i berlińskich, t a k  d l a  o s ó b  s t a r s z y c h ,  j a k  i  d l a  

m ł o d z i e ż y  i  d z i a t e k .  12697-3-8)

KSIĘGARNIA, SKŁAD I  WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

S i .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o
W KRAKOWIE

przyjmuje (2552 6-10)

T Tn'T W

P ierw sza  cz e s k a  parow a tabrpka  bilardów i kijów bilardowych w P radze .
3

Fr. Zabokrtsky w Pradze,
ulica Kzeźnicka L. 14 „w Leiblu.“

Największy wybór

b i l a r d ó w
r R P J r im T fT TffTOtyoyTTTróżnych i naj-row- 

szy: h system ów , sa - 
ram b o :o w jch  szcze­
gólności u ty ć  się  
dających  jako  s to ­
lik i. W szelk ie  re-
paracye  usku teczn ia  lllu str. cenniki tudzież  k o sz to ry sy  całych u r /ą d z e ń  ws-.elk przyborów  

szy bko i tan io . d la  kaw iarń , reO auraoyj i skrom nych b ilardow y, h  b ilardo  ych po ce-
(24w0 5-6) salonów  przesy ła  chęln ie  darm o i op łatn ie. nach fabrycznych.

Najw;ę k szy 'w y b ó r  

bilardowych
k i j ó w

w szelkich  wzorów, 
francuskich  i n ie­
m ieckich po n a jta ń ­
szych cenach. Prócz 
teg o  obfity  w y ' ó

Tylko w łasny  w yrób ,  bardzo  wieiki wybór, sp r z e d a ż  z a  poręczeniem.

Od wielu lat wypróbonany środek domowy 
uśmierzający ltól, 

M M — —  i m h  .i m a — — m a
K W I Z D Y (453 20 20)

p ł y n  g o ś ć c o w y
Cena flaszki 1 złr., pół flaszki 60 ct.

P raw dziw y do nabycia  *  e w szystk ich  ap tekach .

E R A H C I S Z E K  JA N  K \ 1 ’IZ D A
c. i k . austry ack i i k r. rum uńsk i nadw orny  dostaw ca, 

a p te k a rz  obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem.

Najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.
Bardzo mocno posrebrzane sztucce  
i w szelk ie  przybory sfo ło tte , ka  
se ly  dla wyprawy, serwisy sto­
ło w e ,  do herbaty i kaw y, y l  A  

ozdoby na stó ł,  
s k r o m n e  aż do n a j o z d o  

n i e j  s zych .

0
Kosztorysy i illu 
strowane cenniki 

darmo.

V * 1 y ż
Szczegółowe 

/ przybory dla 
hoteli, restanracyj 

i kawiarń, tudzież dla 
pensyonatów i menaiy itp.

N akład  sreb ra  je s t  na  każde sztuce

tudzieYlS? nWazwya | C H R I S T O F L E |
i poboczny zDak f .i ry c z n y .

Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.
12 ł y ż t k  . . . .  złr. 17 

12 w idelców  . . . „ 17-—
12 nożów  . . . .  „ 17-— 
12 w idelców  na w ety  „ 15 '— 
12 nożów na we y  . „ 15*— 
12 łyżeczek  . . . . „ 9 '—

12 łyż. do cz. kaw y złr. 7"— _
1 c h o c h la .........................zlr. 5 30
1 chochelka . . . .  „ 3 ’20
1 ły żk a  do j a rz>n . . „ 4 —

12 sztućców  na noże . „ 8*25
1 w idelec do p o traw  . „ 1*50

Kotwiczne skrzynki budowlane
są  i pozostaną  n a j l e p s z y m  i n a j t a ń s z y m  
p o d a r k i e m  dla dzieci. N ajtańszym  dlatego , 
poniew aż kolorow e kam yki są  p raw ie  n i e  d o  
z n i s z c z e n i a ,  t a k ,  że dzieci m o g ą  s i ę  n i e ­
mi  b a w i ć  p r z e z  d ł u g i e  l a t a .  W iele tysięcy  
rodziców  w yraziło  się z najw iększem  uznaniem
0 w y s o k i e j  w y c h o w a w c z e j  w artości tych 
jed y n y ch  w swym rodzaju  sk rzy n ek  b u d o w la­
n y c h ; niem asz leps ej i bardzi j  zajm ującej ro z ­
ryw ki d la dzieci i dorosłych.

Ja śn ie  Oświeć. F r a n c i s z e k  J ó j z e f  A u e r s -  
p e r g ,  k siążę i d z ied z ic .n y  m arszałek  T y r o l u ,  
Ct s. i k r. p o d k m o r/y  i t. d. pisze nam z W ie  
d n i a :  „P rzy jm ij P an  odem nie w yrazy uznania
1 zupełnego  zadow olenia z nadesłanej d la  m ych 
dzieci kotw icznej sk rzy n k i b u d o w la n e j/

P an  h rab ia  E u g e n i u s z  C z e r n i n  donosi 
nam z P r a g i :  „C hętnie pośw iadczam  P an u  przy 
nin iejs ej sp osobnośc i, że s io strzeńcy  m o i, d la 
k tó rych  przeznac ona b y ła  kupiona sk rzy n k a  
budow lana R ich te ra , zna d u ją  w ielk ie  upodoba­
nie w b .d o w a n iu , jak o te ż  i w p u k n y c h  budo 
wl ch, k tó re  sam i w z n o sz ą /

P an  baron  W i l h e l m  A p p e l  z W i e d n i a  
d o n o s i: „ .  . . K otw iczne kam yki odznaczają  się 
m atem atyczną d o k ład n o śc ią , a ich ksz ta łty  zo ­
sta ły  ta k  szczęśliw ie d o b .a n e ,  że dopuszczają  
na jróżnorodniejs e zastosow an ie ; zużycie zaś o- 
kazato  się po dziew if cioletuiem  budow aniu  mi- 
nim alnem  W zo ik i są w spaniałe i p o d a ją  w ielką  
rozm aitość. Za najw iększą zaletę  uważam  w P a ń ­
skim  w yrobie w porów naniu  z innem i u rządzen ie  
o r y g i n a l n y c h  s y s t e m ó w  d o p e ł n i e ń  — 
Jednein słowem, przyłączam się ta­
kże do wszystkich pochwalnych po- 
świadczeń,*1

Pa n  S t a n i s ł a w  P o l a c z e k ,  nauczyciel 
w R u d a w i e ,  p. K r z e s z o w i c e ,  p isze n a m : 
„K otw iczna sk rzy n k a  budow lana je s t  ta k  zna­
kom itym  środkiem pedagogicznym, że 
śm iało ją  nazw ać m ożna a rc y d z ie łe m /

Pan  K. R u d n i c k i ,  w łaściciel dóbr Ł u k o ­
w i c y ,  p.  L i m a n o w a ,  donosi: „. . . Je s tro  j e ­
dna  z najw ięcej zajm ujących zabaw ek dla d z ie c i /

P a n  baron  K r a u s  z B r z e z o w i c  k ończy  
swój zajm ujący lis t tak im  trafnym  sądem : „Hań­
skie kotwiczne skrzy nkl hodowlane są 
najdowcipniejszą zabawką XIX, stu - 
lecia dla małych dzieci, a nadzwy­
czaj przyjemną rozrywką dla doro­
słych.**

Kotwiczne skrzynki budowlane

W y b u d o w a n e  k o tw ic z n e m i  s k r z y n k a m i  Ł u d o w la n e m i

D alsze św iadectw a i dok ładne  opisanie każdej po jedynczej skrzyneczk i i zaba 
w ek do ćw iczenia cierpliw ości zam ieszczone są  w nowym łllostrowanym 

cenniku, k tó ry  sobie w szyscy rodzice  j a k  n a j s p i e s z n i e j  od  podpisanej firm y powinni 
sprow adzić, ażeby  m ogli z a w c z a s u  w ybrać i zam ówić d la  sw ych dzieci r z e c z y w i ś c i e  
d o s k o n a ł y  podarek na gwiazdkę. —  W szystk ie  sk rzy n k i budow lane bez znaku 
kotwicy są  to  zw yczajne i ja k o  dopełn ien ie  n a ś l a d o w a n i a  b e z  ż a d n e j  w a r t o ś c i ;  
d la tego  należy  zawsze żądać  i przyjm ow ać

t y l k o  k o t w i c z n e  s k r z y n k i  b u d o  w i n n e  
f t l c i i  t e r a ,

są jedyne na całym świecie,
z k tó rych  m jż n a  tak  w ielk ie  i stylow e wznosić 
budow le, j a k  obok um ieszczony w kliszu  g reck i 
kościół.

Są to jedyne skrzynki budowlane,
k tó re  m ożna system atyczn ie  aż do tej w ielkości 
d o p e łn ia ć , przez co takow e z każdym  rokiem  
s ta ją  się cenniejszem i i bardziej zajm ującem i. 
Do każdej sk rzyneczk i dodaw ane w zory są  to 
sw ego ro d zaju  a rc y d z ie ła , k tó re  oddzia ływ ają  
w sposób uszlachetn ia jący  n a  um ysł dziecięcy.

P an  M a s ł a w  P r u s  G r z y b o w s k i  z B 'a l i c  
p. M e d y k a ,  p isze nam  m iędzy in n em i: „Za 
odebraną ko tw iczną  sk rzy n k ę  budow laną sk ła ­
dam  na jserdeczn iejsze  d z ię k i; je s tem  n ią  za 
chw ycony i uważam  j ą  n ie ty lko  za  ś ro d ek  do 
przyjem nej zabaw y, lecz tak że  za z n a k o m i t y
ś r o d e k  n a u k o w y ...............“

Szef sek cy jn y  z H a m b u r g a  pan  E.  B e c k  
k ończy  swoj list do nas w ten  sp osób : „ ..  .P a ń ­
sk ą  sk rzy n k ę  budow laną uznano ju ż  daw no po 
w szechnie za* n a j l e p s z y  i n a j w s p a n i a l s z y  
śro d ek  do zabaw y i nauk i. N iedaw no m iałem  
tak że  sposobność og lądan ia  n a ś l a d o w a n i a  
sk rzy n k i budow lanej i*m ogę po tw ierd z ić , że ta ­
kow ego n ie n u ż n a  w ż a d e n  s p o s ó b  porów nać 
z P a ń sk ą  sk rzy n k ą  b u d o w lan ą , naw et w p rz y ­
b liż e n iu /

K to za 3 6  cent.
życzy sobie skrócić  d ługie zim ow e w ieczory 
w najprzy jem nie jszy  sposób, tem u polecam y za ­
baw ki R ich te ro w sk ie , j a k :

ŁAMIGŁÓWKA, 
MĘCZYDUSZA, KRZYŻYK, 

ZADANIA ŁUKOWE, PITAGORAS
te  zabaw ki d la ćw iczenia cierpliw ości k o sz tu ją  
po 35 e tn t. za pudełko . Poniew aż nowe zeszyty  
zaw ierają  tak że  zadania  z dwóch 
p u d e łek  odrazu, p rzeto  p o d a ją  one 
jeszcze  więcej ro z ry w k i, j a k  daw ­
niej, tak , że m ożem y j e  i tym  oso­
bom  polecić, k tó re  ju ż  są  w pos a- 
dan iu  ,ednej z tych  zabaw ek. K ażda 
zabaw ka podaje  now e zadania  i no­
w ą rozryw kę. Z pow odu , że sp rze ­
d a ją  się tak że  naśladowania bez warto­
ści, należy  p rzy  kupnie  uw ażać , na fabryczny 
znak  kotwicę.

k tó re  jak  daw niej ta k  i te raz  pozostały  niedoścignione i są Jedyne, które można syste­
matycznie dopełniać. Praw dziw e kotw iczne sk rzy n k i budow lane m ożna kupić  od 35 ct. do 
5 złr. i wyżej

%fĘT we wszystkich lepszych handlach zabawek w całym świecie.
F .  A d .  R i c h t e r  C ie . ,

p i e r w s z a  a u s t r . - w ę g i e r .  c e s .  i k r ó l .  u p r z .  f a b r y k a  s k r z y n e k  b u d o w l a n y c h  
w W iedn iu , I . ,  N ib tlungengasse  Nr. 4 ;  w R u d o lfstad t w T u ry n g ii; w Olten w Szw ąjcary i; 
w  R o tte rd am ie , Jo n k e rfran ss traa t Nr. 42 ; w L o n d y n ie , E . C ., 44 J e w in - S t r e e t ; w Ńowym

Jo rk u , 17 W arren -S tree t, C ity. (2578 2-2)

na w s z y s t k i e  c z a s o p i s m a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e .
Katalog czasopism na żądanie gratis i  franco.

N p  P\AfiP7 fłlfP p°leca PowJższa Księgarnia w i e l k i  w y b ó r  
l i d  U W I d lU K ę  k s i ą ż e k  o z d o b n i e  o p r a w n y c h ,

w językach :  p o lsk im , niemieckim oraz francuskim. i

Wielki wybór win poleca (2675 3-6)

pod nadzorem  i k o n tro lą  k ról. w ęgier. R ządu  
t r  K rakow ie  p r z y  ul. S zew sk ie j p o d  />. 24 .

Wina czeiwone i białe węgierskie od 2 z łr . 4 0  c. za garniec, lab tesame od 
4 0  c. za butelkę. Szlachetniejsze według oryginalnego cennika. — Nadto wszelkie 

wina francuskie, reńskie i hiszpańskie, oraz k on iak  francuski i węgierski.

Juliusz Silbiger w Tarnowie,
SKŁAD HURTOWNY WIN WĘGIERSKICH.

Cenniki i próbki na żądanie opłatnie. (2612-3-5)

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się przez u ż y ie  Rurek i proszku tak cwanych

P U M I G A T E U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ —  K A S Z L E  —  K A T A RY  —  N E W R A L G I B  

W Paryżu: sprzedaż hurtowa J . E ^ p ic . u l. S t-L .a z a re , 2 0  : we Lwowie : w aptekach 
PP . M ik o la s c h a ,  R u c k e r a  i W e w io r s k . e g o  ; w Kiakowie : w aptekach PP. W is z n ie w s k i e g o  i R e d y k a . 

Wymaagc podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zioty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hors Concours.
(2714-2 26)

Obwieszczenie.
Dyrekcya Kasy Oszczędności mia­

sta Krakowa podaje do publicznej wiadom ości, 
iż w m yśl uchw ały W ydziału W ielkiego z dnia 21 
kw ietnia 1881 r. Iliura Kasy Oszczędności 
z wyjątkiem Oddziału zastawniczego 
będą jak w latach poprzednich, tak i w tym  roku — 
w dniach 2!>. 30  i 31 grudnia b. r. zam­
knięte dla Publiczności, —  a to celem  
uzyskania spokojnego czasu na zam knięcie ksiąg i 
przeprowadzenie należytej, oraz gruntownej kontroli.

Procenta od wkładek, za ubiegłe 
półrocze przypadające, będą wypła­
cane od dnia lO do S§ grudnia włą­
cznie. Jeżeli zaś w tym  przeciągu czasu nie zo­
staną odebrane, Kasa Oszczędności doliczy je  z dniem  
Igo stycznia 1893 do kapitału i oprocentuje podług  
tej samej stopy procentowej, co sam kapitał.

Kraków, dnia 9 grudnia 1892 r. (2678-2-3)

Dyrekcya Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa.

Syrup wapienno-żelazisty
Z  P O D F O S F O R A N L  W A P N A

w y ra b ia n y  przez
a p t e k a r z a  J u l i u s z a  H e r b a b n e g o  w  W  e d n i u

T en  od 22 la t zaw sze z dobrym  sku tk iem  zastosow any , p rzez w ielu  le 
k a rz y  ja k n a jlep ie j zaop in iow any  i po lecany  syrap piersiowy d z ia ła  roiwałnia- 
j§co na ślaz, aśmierząj§co na kaszel, zmniejszaj^co n a  poty, tudzież podnie a 
apetyt, pomaga trawienia i odżywienia, wzmacnia ciało i podnosi siły. Ż elazo 
zaw arte  w  tym  sy rop ie w ła tw o  w cie la jącym  k sz ta łc ie  je s t  bardzo  pożyteczne 
d la  tworzenia krw i, a z pow odu sw ej zaw artośc i rozpuszczalnych  soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci d la  tworzenia kości. (25094 22;

Cena 1 flaszki z łr . 1*25. pocztą  2 0  c. w ięcej 
za  opakow anie. (Połówek niema).

P r o a im y  żą < la ć  z a w s z e  w y r a ź n ie  „ J .  H e r b a -  
b n e j j o  t y r o p a  w a p i e n n o  > i e la i l a t e g o * *  tudzież  uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany n r z ę d u w n le  p r o t o k ó ł o  

w a n y  z n a k  o c h r o n n y  znajdował się na każdej flaszce.
W W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “

Ju l. U erb a b n eg o , VII/1 Kaiserstrasse 73 i 75.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. Redyk ap t., K. Wiszniewski ap t.; 

we LWOWIE Z. Rueker apt. „pod srebr. Orłem*, P. Mikolasz apt., J . Wiewiórski apt. 
i H Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWEE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH J. Mahl arńek , Dr. J. B»rh<»:  W v. Alth: w DORNA WATRA F 
Fritsch; w DROHOBYCZU G. Kobuzowski; w GRÓDKU J. Hescheles; w GURAHUMORA 
E. Botezat; w RORODENOE M. Azentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm L. Grzymała 
Wisłocki; w  JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsoh; w KOŁOMYI J. Sidorowie* 
E. Stenzel, K. Br. Witosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit: 
w MIELCU A . Pawlikowski: w NłŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZY 
SKACH D. Sohneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLA­
NACH E. Baranowski; w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w 8AD0 GÓRZE Rubi- 
nowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemozew- 
ski; w SUCZAWTE E. Botta. J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A 
Strzemecki; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w STRYJU L. Partner: w TARNOPOLU 
H. Kahane, M Kr yżinowski, L. Fleischmann: w TARNOWIE St. Pawłowski; w WI­
LAMOWICACH F Schneider; w WINNIKACH K. Baumann; w USTRZYXACH J. Riedl: 
w ŻÓŁKWI A. Dadleo, apt.



CZAS z Niedzieli 18 Grudnia 1892.

f (2666)

Za duszę ś. p.

odbędzie się

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
jak o  w drugą rocznicę śmierci 

we w torek  d n ia  2 0  g ru d n ia  b. r .,
w o godz. 10 zrana,

w kościde N. Panny Maryi.

■ r  B , ,  S»rm iU k rw'  angielskiej zdatna pod 
wierz h azw ł.szcza do chowu, 

jest zaraz do sprzedania.
Wiadomość w K r a k o w i e  przy ulicy św. 

Jana pod Nr. 20. <2660 1-3)

! ! P K O S f  Ę  C / . 1 T  IC  !!
Przy obecnym sezonie mam i aszczyt pi lecić 

swe powszechnie znane wyroby s a i i  i sane­
czek , powozów, ekwlpaży i t. p. i upra­
sza T3 o ł skawe wczesne zamó*ien a które wy­
łącznie przyjmuj i mój Hłówny skład po­
wozów i sań w Podgórzu przy ul. Rękawka 
p >d L. 159). Cenniki na żądań.e wysyłam darmo 
i opłatnie. (2667 1-3)

J .  W e i g l .

!!!!!Bardzo ważne!III
Drożdże prasowane

z najlepszej i najpi rwszej w Europie fa­
bryki pp. MAUTNERA i SYNA w W IE ­
DNIU — przy«hodzą c o f i z l f ń  ś w i e ż e  
t l o  K r a k o n a  w > ląc 'n .e  d > HANDLU 
J a n a  M a g l a  p r z y  R y n k u  g ł ó w .

Zam ów ien:a z 'm iejscow e uskute­
cznia się spiesznie. (2658)

Nowość pożyteczna 
dawno pożądana.

Ryba tańsza od Mięsa!
Wielkie zadanie sprowadza­

nia tanio dobrych i świeżych 
Ryb z Północy do lądów sta­
łych, zostało w ostatnich cza­
sach przez Towarzystwo nor- 
wegskie zapomocą umyślnie 
do tego urządzonych okrętów, 
mogących każdego czasu Ryby 
świeżo ułowione, zabite i wy­
czyszczone w 40 stop. zimna na 
tychmiast zamrażać — świetnie 
rozwiązane, gdyż Ryby takie 
mogą być w stanie zupełnej 
świeżości, bez utraty smaku 
i dobroci, w najdalsze strony 
wysyłane.

Pierwsze próby zrobione : 
Rybą zwaną Łupaczem (gatu 
nek Sandacza), za bardzo po­
żywną uznaną, wypadły zna­
komicie — powodowany więc 
chęcią dostarczenia mniej za­
możnej klasie taniego a do 
brego pożywienia, stosunkowo 
tańszego od mięsa, sprowadzi! 
podpis my D o m  h a n d l o w y  
większy transport tejże Ryby 
zwanej„ l i i i p a c z “
i poleca takową wTszystkim In­
stytutom , Klasztorom, tanim 
kuchniom i tym wszystkim, 
którym na dobrem a taniem 
pożywieniu zależy, nadmienia 
ją c ,  że Ryba ta przyrządzona 
w każdy u nas znany spo­
sób, zawsze jest smaczna i do 
bra, a od innych naszych Ryb 
znacznie tańsza. (2708-1-3

Do nabycia

w Krakowie.

Masarnia
Od d aw ca słynna w najlepszym  ruchu 

będąca m asarnia w Gracu, z wielkiemi 1 i 
kałam i i urządzeniam i machinowemi do wy 
rab ian ia  k iełbas, w ielką w ędzarn ią , ame 
rykańską  lodownią, stajn ią, p ięknym  do 
mem m ieszkalnym  i dwoma własnemi fi 
liami sprzedaży, jest z powodu wieku 
ustąpienia w łaściciela od in tevesu za tanią 
cenę 40.000 złr. pod bardzo przystępnemi 
w arunkam i zapłaty  do s .rzedan ia .

Bliższej wiadomości udziela tylko na se 
r y j  kupującym  za dołączeniem zwrotne 
m arki firma k. k. conc. Realitaten - Ver 
kehrs - CLmptoir des J o s .  łłd. K i i i i i g  
in  G l r a x ,  N«.uer Thonelhof. (2660-2-2)

Prenumeratę
na czasopism a krajowe 

i zagraniczne
przyjm uje

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr Wlad. Million skiego

w  K r a k o w i e .
Świeżo wydany cennik czasopism

przesyła. (2576 5-6)

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
W YPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 

ORAZ EKSPEDYCYA PISM  PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie

P >leca (2553 6 10)

Sieros ławski  Józef. Z b ió r  k o lę d .
ułożony do śpie«u lub na sam 
fortepian, cena złr. l -20.

Ochmański.  P a s t o r a ł k i  czyli 
zb'ór k< lę 1 ludowych, do śpiewu 
lub na sam fortep., cena złr. 1*20 

)o nabycia we wszy-dkich księgarniach.

Na gwiazdkę, na prezenta: 
Literatura, «„

wielce pouczająca i zajm ująca. 
Drugie wydanie. — Cena 1 złr. 50 cnt.

Do nabycia w księgarniach i składach 
galanteryjny!h . (2689 5 11)

W Parku Krakowskim:
NOWOŚĆ. 

Ś l i z g a w k a  w ie c z o r n a
przy wspaniałem oświetleniu nowemi 
lampami Brandta, w poniedz ałek, środę 
i w piątek będzie otwarta do godziny 8ej.

W  n i e d z i e l ę ,  ś r o d ę  i w  s o b o tę  
m u z y k u  w o j s k o w a  p r z y g r y w a ć
b ę d z ie  c a ł e  p o p o ł u d n i e .  (2565-9 )

Sprzedaż nafty.
Najlepszą nieeksplodującą naftę z lafineryi pp. 

Skrzyńskiego z Libusty i Fibicha, sprze aje 85- 
letni weteran z r. 1831 i 1863, chory na nogi 
W obej konkurencyi, nie mogąc dać sobie rady, 
p ileea względom Szan. Publiczno śei swój t>war, 
s odziewając się łaskawego z jej strony poparcia, 
tym spt sobem mogąc przyjść w pomoc sterane 
mu a za łnż nemu t złowiekowi, któsy chce pra 
cować i nie być ciężarem społeczeństwu. O do- 
b o i  towaru może się każ ty p-zekonać — Prócz 
tego sprzedaje MYDŁO, ŚWIECE i KR0CHM4L 
po przystępnych c nach, naf ę siLnow ą, m sar 
ską i gospodarską. (2677-3-6)

I I .  B r a c k i  w  K r a k o w i e ,  
ul. S ław kow ska Nr 2.

F irm a  is tn ie je  3 7  la t!

Na wilię na drzewko
r ó ż n e  o z d o b n e

P I E R N I K I  S A L O N O W E
w paczkach po 40, 30 i 20 ct.

Placek królewski przekładany
1 złr. 60 cent.

P a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p i e r n i k ó w
z konfiturą za 50 cent.

C a ł u s k ó w  3 0  z a  3 5  c t .  
W FABRYCE PIERNIKÓW  

K. JIOŁĘCHIECłO
w KRAKOW IE 

przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. o.
12601 3 5)

W .  C .  i n g e l i i s
( D A W N I E J  F.  B R U N O  H A H N  

w KRAKO WIE, ulica Grodzka Nr. 2, 
polecat (2627-3

Bieliznę J a g e r a ,  Rękawiczki  ciepłe 
Pończochy ,  S k a rp e tk i ,  Pa raso le  od 
2 z ł r .  50 c., Kalosze, Wełny, Guziki 

modne, Sznurówki  od 6 0  ct .

*)

W Y R O B Y  S PEC YALNE

PARFUMERYA

AUX VIOLETTES DE PARMĘ

ED.  P I N A U D
M y d ł o . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARMĘ
Isseucja dla chustek .  a u x  VIOLETTES o e  PARMĘ 
W o d a  ualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  »UX VIOLETTES DE P 4 R M E
O l e j e k .. . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
K o s m e t y k i . . . .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

37, Boulevard de Strasbourg , 37

(2096 8 )

Zu b eziehen  durch jede Buchhandlung ist die
preisgekronte in 27 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Muller iiber das

p eć ło i/a  <e*uz

Freie Zusendung unter Couvert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (2406 37-)

Eduard Bendt, Braunschweig.

Probenum m ern werden bei Angabe der A d resse auf W unsch gratis gesend et.

k

„DIE PRESSE"
ist das einzige Blatt, welches seinen Abonnenten

Alles
bietet, namlich ein zweimal im Tage ais Morgen m d Abendausgabe erschein ndes

Politisclics Journal;
mit Original D epeschen und B erichten ans alien bedeutenden Stiidten des In- und 
Auslai des, Tagesbericht, Kunstrubrik, rei. hhaltigem Feuilleton, info’matiyein ge- 
schaftlichen Iheil; ferner das belletristische, lllustrirte, sich grosser Beliebtheit

"  Famlllen blatt
„Au der schdnen blaucn Dmiiiii"

mit Musik- Beila^e
weiter eine vollstiindige, die Zieh mgs- und Restantenlis'en aller in Oesterreioh 
erliubtf n Lote enthaltende

V crlosungs - Zci tu ng,
der, n Redaction auf a le  Anfragen von Los- und Werthpapierbesitzern bereitwil 
ligę Auskr.nft trtheilt.

Im Roman Feuilleton der „Presse“ verOffentlichen wir gegenwiirtig den span- 
nend-m R man: „ L e b e n  u n i i  A b e n t e n e r  v o n  B lc c n r d o  J o M n n a ‘( v >n 
M a t h i l d e  S e r a  o. Die „ P r e s s e “ ist bereit, jedem neu eintretenden directen  Q uartals- 
Abonnenten ais besondere Priimie zwei der folgenden Romanę nach Auswahl, b ro  
c h i r t ,  gratis zuzusenden: „ D o c t o r  U s in e B u “  von G e o r g e s  O h n e t ,
„ O o p p e l l e b e n “  von W i l h e l m  J e n s e n ,  „ A l m a “  von C hr. R e i d ,  „ L a d y  
B a b y "  von D o r a  G e r a r d ,  „ I m  H n m p f e  d e *  Ł e b e n s "  von A l b e r t  
D e l p i t ,  „T ru ig iro l< l“ ,  autorisirte Bearbeitung nach dem Englischen von Max 
v. W e i s s e n t h u r n ,  „ T e i l o r e o e  TIU h, *‘ von J e a n n e t t e  M a i r e t ,  „ I J e b e r  
d i e  l o n n e  h i n a u i "  v. M a t i l d e  S e r r a o ,  „ B e l l l c o s u s 4*, gechichtliober 
Roman von V i c t o r  W o d i c z k a .  , ,T Ia rc a » ‘ von J e a n n e  M a i r e t ,  „1>»* 
g e . t o l i l e n e  i * a r a d i e a “  von H u g o  K l e i n ,  „ D i e  J u n g e  F r a u  V i l le -  
f e r o n "  v.»n L e o n  de  T i n s e a u ,  „ O l e  E r s t e  u n d  d i e  5B w eite“  von 
G r e g o r  C s i k y ,  „ M ie  k ic h tłe i i t e r n "  von J e a n n e  M a i r e t ,  , ,E l n  i i r z t l l -  
c h e r  F a u a t "  von S a n d o r  Br ó d y .

Sammt alien diesen Beilagen koiiet die ,,Presse“ (2 >72 1-2)

nicht mehr
als jedes andere grosse Wiener Blatt, namlich fiir die Provinz pro Quartal mit 
tiiglieh einnaliger Zusendung 9  f l . , mit tiiglich zwtimaliger Zusendung M fl.

D ie A d m in is tra tio n  d er  ,,P resse“ , 
W ien, IK., Ilerggaue Mr. 81.

Probenummern werden bei Angabe der A d resse auf W unsch gratis gesend et.

poleca na zbliżające się święta Bcżcgo Narodzenia: 
około 40 gatunków tortów od zlr. 1 50 do 10 i wyżej, przekładance i placki z ciasta 
babowego nadziewaue masą migdałową i rozoiaitemi konfiturami od złr. 1'50 do 10 złr., plecione

od 50 cnt. do 10 złr.
Wielki wybór rubrów, czokoladr k i pom adeb, tudzież bonbonierek, kasetek, 

koszyczków i t. d., zastosowanych jako podarki na drzewko.
Wina i likiery fianeuskie, hiszpańskie i włoskie, a wódki wyborne własnego wyrobu,

wszystko po cenach umiarkowanych. (2699-1-3)

XXXXXXXXXXXXXXX1XXXXXXXXXXXXXX
5  Pierwsza polska krajowa x

5 F A B R Y K A K R A W A T O W I
8

X  w Krakowie Rynek główny L. 26 ( róg ul. Wiślnej),  X
X  poleca W. Panom  J k r a w a t y  nauozm aitszych fasonów z wielkim gustem  X

i e leg an c ją  wykończone. Modele francuskie i angielskie, tra z  kraw aty  dla
5  W go Duchowieństwa i pp. Oficerów.
*  W s z e l k i e  w y r o b y  r t j k a w i c z n i c z e  z  f a b r .  A . M ł r k i e w i c z a .  ^  

Skład prawdziwych zagran icznych  perfumeryj ,  towarów
galanteryjnych i t p. ^706 1 5) I I

C  E  M Y  B  E  Z  K  O  H K  I  R  E  N  C  Y  J  l i  E ,  S

*IX
X
IX

w

i Zakład św. Józefa dla osieroconych chłopców

::
:s

:
W

Ns
w  K r a k o w i e  p rzy  u l ic y  K a r m e l i c k i e j  Ł. TO,

ma z; szczyt po ecić Szan. Publiczności (2705-1-5)

na święta Bożego Narodzenia:
rośliny doniczkowe w pełnym  kw iec ie , jak: 
kam elie, azalie, wrzosy, konw alie , hiacynty, 

tulipany, primulki itd.
W & * W ie lk i dobór palm wszelkiego rodzaju; 
zrywanych zaś kwiatów w sztukach pojedyn­
czych: kamelie, róże, konwalie, goździki itd. 
Przyjmuje zamówienia na bukiety i bukieciki, 

k tó ie  uskuteczniają się bezzwłocznie.

S a H H N N N a « I H M M H M M « M

Na święta polecam wyborne

iwo Skawińskie
[marcowe, transwersalne i PORTER 
w beczkach i butelkach, po cenach  

umiarkowanych.

Główny skład w Krakowie
przy ul. Floryańskiej Ł. 30,

lilia przy placu MaryacKIm L. 3.
' I W  P o d g ó r z u

w mojej r e s t a u r a c j i  w  R y n k u .
l a  prowlncye

wj'syłam w p r o s t  z b r o w a r u
w Skawinie.

O łaskawe liczne zamówienia uprasza. (2707-1-3)

Albin Kolloros w Skawinie.

Dom handlowy H. Fritsch
w  K r a k o w i e ,  M a ł y  R y n e k ,

poleca

prawdziwy Koniak kuracyjny „Finn Champagne"
ze sławnych winnic, przyjemny w smaku, Silnie wzmacniający, 

dla osób ( słabionych, 
butelka po 2 złr .  50  ct., 3 z ł r .  i 4  z ł r . ;

S t a r k ę  p r a w d z iw ą  w in n ą  ^ W e i n s t a r k a )  bardzo 
starą, butelka po 1 złr. i 1 złr. 50 c t . ; oraz Ś l i w o w i c ę  syrill. 
starą, butelka po 1 złr. i 1 złr. 50 ct. —  i wysyła na prowincje 

franco z doliczeniem 36 ct. (2704-1-3)

RE HM AN i HENDRICH
pierwszorzędna w (Sukiennice)

Przyjmuje się także krawatki do prania po 10 ct. od sztuki.
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\ 2 » j l s i ń s 7 > . y  o p a l  !
Tylko pa królki czas!  aż do wyczerpania zapasu!

Koks gazowy
(50 kilogr.) 40 centów

przy zamówieniu przynajmniej pól wagonu (100 ctm.)

35 centów
z odstawą do domów w Krakowie, 

a na prowincyę z odstawą na kolej.
Jedyna sposobność do zrobienia zapasu na z im ę !

Zamówienia przyjmuje (2(011-3)

Zarzad Gazowni Krukowskiej.

►

►
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OBWIESZCZENIE.
Jego Cesarsko-Królewskiej Wysokości Najdostojniej­

szego Arcyksięcia Rainera Dyrekcya Klucza 
Lanckorona Izdebmk w Galicji ma zaszczyt oznajmić 
Szanownej Publiczności, że

L\l
n iz

założona w roku 1884 pod firmą Jego Wjsokości Księcia 
Maurycego Montleart Saxe-Courlai.de w Izdebniku prze­
szła już z dniem 1 stycznia 1892 r. na własność Jego 
Ces. Królew. Wysokości A r c y k s i t j e i u  R u i n ę r a ,  
którąto firmę jednak nosić będzie dopiero po 1 sty­
cznia 1893 roku.

Ani w kierownictwie fabryki, ani w wyrobie pro­
duktów, ani w sposobie etykietowania wyrobów, nie 
zajdzie żadna zmianę.

Przy tej sposobni.ści zwracamy uwagę Szanownej 
Publiczności na to, że nie możemy ręczyć za prawdzi­
wość naszych wyrobów, jak tylko w naszych orygi­
nalnych butelkach, z nienaruszoną kapslą i banderolą, 
na której jest umieszczona marka ochronna.

Raczy zatem Szanowna Publiczność przekonać się 
z naszych oryginalnych butelek o smaku i dobroci 
Izdebnickich wódek zdrowotnych, ażeby potem tym 
łatwiej módz ocenić różnicę w smaku falsyfikatów, 
podkopujących mozolnie rozwijający się przemysł ro­
dzimy, a sprzedawanych w handelkach z naszych nie­
stety butelek na kieliszki.

I z d e b u i k ,  w grudniu 1892 r. (2700-1-5)

Dyrekcya Skarbu Izdebnickiego.

Patentowane Kuliste maszynki do palenia, Kawy
uznane najlepsze maszynki do palenia kawy, s ło d u , zb oża  ltp. na 3, 5, 8,
10, 13 do 100 kilo zawartości. Nadzwyozsjaie pożyteczne a.a każdego handlu 
korzennego. Przeszło 28.000 nusz>nek dostarczono. Tys ące Ifetów

uznania doświadczonych ,udzi fa bowycn 
A dres : Hmmerlclier Sla*chlnenfal»ri»* and Kliengiei- 

lerei van Giilpen Lensing & von Gimborn Emmerich am Rhein.
Z a l e t y :  Znakomite rózne palenie, wygodna mampulacya, os-czędne 

uż\cie paliwa, b.rdzo wie.ka trwałość. (2622-2 )
=  Także w Galicyi baidro rozszerzone. =

  +*+W W W W W W W ¥ ' "»
Rządca Drukami J ó ze f  Łakociński.

Czcionkami Drukarni „Czasu.M Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

J Ó Z C f  R udnick i w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca: szlafroki, ubrania mąskie ranne, koszule jedwabne i paski 1985-1fi


